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Slup dymu wsniósl się 
na półtora kilometra

Pad Palestyną unoszą się kłęby dy- 
terrorystów 
nieustannie, 
płomieniem 
w Haifie. 
na półtora

ątM. Podpalane przez
SbiorniW na/ty płonę 
Oto widok pożeranego 
olbrzymiego zbiornika

Iritometra

Projekt amerykańskiej pomocy przewiduje

iBi lii lii. ill. Hdi Ili Ml
Senator Vandenberg domaga się uchwalenia kredytów w sumie 350 mit dolarów

dla krajów potrzebujących pomocy
WASZYNGTON (obsł. wł). Obec­

nie dyskutowany jest w senacie a* 
merykańskim projekt ustawy o u- 
dzieleniu pomocy krajom potrzebu­
jącym, w wysokości 350 milionów 
dolarów. Jak wiadomo komisja 
spraw zagr. senatu już tę sumę u- 
chwalila, ale Izba Reprezentantów 
z kolei zmniejszyła ją do 200 mi­
lionów dolarów.

W związku z tym sen. Vanden­
berg wystosował do senatu spe­
cjalny apel o uchwalenie pożyczki 
w projektowanej przez prez. Tru­
man a wysokości 350 milionów do­
larów. Sen. Vandenberg uzasadnia­
jąc swój apel podał, że ogólne po­
trzeby krajów potrzebujących oce­
nia się na 560 milionów dolarów, 
z tym, że po udzieleniu przez Sta­
ny Zjednoczone pomocy w wysoko­
ści 350 milionów, różnica zostanie 
pokryta przez inne państwa. Prze­
widziany jest następujący podział: 
Austria otrzymać ma 148 milionów, 
Włochy 158 mil.. Polska 117 mil.

Grecja 60 mil.. Węgry 33 mil., Chi-Jzostanie wykonany, to — Jak 
ny 24 mil. 1 obszar Triestu 20 mi-1 stwierdza apel sen. Vandenberga, 
lionów dolarów. Jeśli plan ten nielkraje te byłyby skazane na głód.

W czasie gdy na północy panuje piękna pogoda...

Wielkie opady śnieżne i grad
. i Droga Marokko - Alge­

ria pod wodą — Rwą- 
ce potoki wody desz­
czowej na ulicach w 
Rabacie — Huragan i 

burza piaskowa

। * w Afryce 
wschodnim Maroku spadły ulewne 
deszcze. Uniemożliwiło to komunika­
cję na wielu szlakach. Główna droga- 
łącząca Maroko z Algierem, stoi pod 
wodą. W Rabacie ulice zamieniły się 
w rwące potoki. W Algerii szalał hu­
ragan i spadł silny grad. Następnie 
rozpętała się burza piaskowa, która 
zaciemniła miasto na przeciąg 24

PARYŻ (PAP). Jak donoszą z Raba­
tu, w. średnim Atlasie na terytorium 
marokańskim miały ostatnio miejsce 
silne opady śnieżny podczas gdy wolgodzin-

- . Po dymisji rz^du de Gasperi

Prate nad energia atomową
Uczeni polscy nie bę- wsi 
dą prowadzili badań W

Orlando premierem Włoch?
nad zastosowaniem 
energii atomowej dla 

celów wojennych
WARSZAWA (b) Jak donosi SAP, 

wczeni polscy przystąpią w najbliż­
szym czasie do badań nad energią 
atomową. Prace będą prowadzone w 
instytucie fizykj doświadczalnej w 
Warszawie, gdzie w tej chwili pro­
wadzone są przygotowania do insta­
lacji urządzeń fizykalnych nad ją­
drem atomowym i energią atomową. 
Aparaty sprowadzone będą z zagrani­
cy. Prace prowadzić będą czołowi fi- 
sycy polscy prof. Pieńkowski, prof. 
Sołtan 1 dr Sosnowski, zaproszony 
specjalnie z Anglii. Prof. Sołtan, pol-

ska sława naukowa w dziedzinie 
energii atomowej, prac owa? już od 
r. 1935 nad zagadnieniami jądra ato­
mowego. W Ameryce stykał się on 
i współpracował przez rok z Miili- 
kan'em, Lauritsen’em i Lawrence’em, 
czolowypri amerykańskimi specjali­
stami w tej dziedzinie. Jak oświad­
czył prof. Sołtan, w Polsce aie bę­
dzie się prowadzić żadnych badań nad 
zastosowaniem energii atomowej dla 
celów wojennych. Badania ześrodku- 
ją się nad budową jądra atomowego 
i sił więżących jądra atomowe, co 
prowadzi do zastosowania energii 
atomowej' w technice.

Gorączkowe konferencje polityków włoskich
RZYM (obsł. w?.) W związku z po­

daniem się gabinetu premiera de Ga­
speri do dymisji, prezydent Włoch 
de Nicola przeprowadził szereg roz­
mów s przedstawicielami różnych 
partii politycznych. De Gasperj po 
zgłoszeniu dymisji wygłosił przemó­
wienie radiowe do narodu włoskiego, 
wzywając do jedności i dyscypliny 
w obliczu przesilenia rządowego.

Według niepotwierdzonych wiado­
mości, misja utworzenia nowego rzą­
du powierzona zostanie h. premierowi 
Orlando. Ustąpienie premiera de Ga­
speri spowodowała partia socjali­
styczna, która sprzeciwiła się wpro­
wadzeniu do rządu ministrów apoli­
tycznych, fachowców w dziedzinie 
polityki finansowej.

„Times", komentujący przesilenie

gabinetowe we Włoszech stwierdza, 
że de Gaaperi jest niewątpliwie do­
brym taktykiem, jednak rząd jego 
był tylko rządem prowizorycznym. 
Sytuacja Wioch wymaga rządów 
trwałych, opartych na mocnych pod­
stawach, aby Włochy bez wstrząsów 
mogły przejść przez okres trudności 
finansowych.

Jacht Ronrmla... łowi rybo

Odznaczenie pośmiertne
Juliusza Osterwy

WARSZAWA (PAP). W ramach 
uroczystości pogrzebowych Juliusz 
Osterwa udekorowany został po­
śmiertnie Krzyżem Komandorskim 
i gwiazdą orderu „Polonia Restitu 
ta“. Dekoracji trumny dokonał min. 
kultury i sztuki Stefan Dybowski.

Prawnicy polscy 
gośćmi Izby Gmin

LONDYN (obsl w?.) Bawiąca w 
Londynie delegacja prawników pol­
skich, podejmowana była przez bry­
tyjską Izfoę Gmin. Wśród obecnych 
na przyjęciu znajdował się również 
min. handlu Cripps. W wypełnione- 
po brzegi sali Kingsway Hall wyglo- 
elłj przemówienia wiceminister Chajn 
i mecenas TomorowlcŁ Licznie zgro­
madzona publiczność polska z zainte­
resowaniem wysłuchała przemówień 
prawników polskich i zgotowała im

Podobnie jak niemieccy marszałkowie niesławnie skończyli swój żywot, 
zmieniły się również role ich luksusowych jachtów. Tak np. jacht mar­
szałka Rommla doskonale spełnia swą służbę w francuskiej flocie ry­

backiej, bazującej w Arcaehan

Uchwalenie ustaw?
przeciw Zw. Zawodowym 
i „tendencjom komunist.“

w Stanach Zjedn.
WASZYNGTON (obsl. wL). Senat 

amerykański uchwalił projekt u- 
stawy, wprowadzającej daleko idą­
ce ograniczenia w proklamowaniu 
strajków. Ponadto ustawa ograni­
cza uprawnienia związków zawo­
dowych, odmawiając wszystkim 
tym związkom, które wykazują 
tetndencję komunistyczną, prawa 
zawierania umów zbiorowych.

Ambasador Zarubin 
o współpracy 

brytyjsko-radzieckiej
LONDYN (PR). W ślad za przewod­

niczącym delegacji brytyjskiej do ro 
kowań handlowych ze Zw. Radzieckim 
Wilsonem- oświadczenie na tema: 
współpracy brytyjsko-radzieckiej zło­
żył również ambasador radziecki w 
Londynie — Zarubin Stwierdził on, że 
nawiązana przyjaźń będzie się nadal 
rozwijała wbrew wszelkim intrygom

katastrofa samolotu
„Mosquito“

LONDYN (PAP). Wskutek eks­
plozji w powietrzu runął na ziemię, 
odbywający lot próbny samolot woj­
skowy typu „Mosquito" Dwie osoby 
zginęły. Samolot ten miał być do.

Właściwa 
pozycja
Anglii

Wyspiarska Anglia uważana jest 
na kontynencie europejskim za kraj 
mlekiem i miodem płynący. Tak 
jednak w rzeczywistości nie jest. 
Anglia od wielu lat przeżywa ostry 
kryzys gospodarczy, a także poli­
tyczny. Już pierwsza wojna świa­
towa wstrząsnęła posadami impe­
rium brytyjskiego. Dla wnikliwego 
polityka już wtedy było jasne, że 
imperium brytyjskie nie zdoła u- 
trzymać wszystkich pozycyj z okre­
su swego monopolistycznego pano­
wania na morzach i oceanach 
świata. Gdy w 1926 roku Roman 
Dmowski w swojej książce „Anglia 
powojenna" wykazał nieuchronne 
zbliżanie się chwili, w która) Wiel­
ka Brytania wpadnie w kryzys go­
spodarczy i zmuszona będzie rezy 
gnować z jednej pozycji imperial­
nej po drugiej, nie wielu zdołał 
tymi swoimi twierdzeniami prze­
konać. W kilka lat później byliś­
my świadkami katastrofalnego 
wstrząsu gospodarczego z milio­
nami bezrobotnych i marszami 
zbielonych tłumów robotniczych 
na Londyn oraz spadku funta i 
krachu giełdowego.

Druga wojna światoeęa jeszcze 
bardziej osłabiła więzy łączące z 
Macierzą brytyjskie kraje domi­
nialne oraz kolonie koronne. Dziś 
takie dominia, jak Kanada, Austra­
lia i Nowa Zelandia, są państwami 
w pełni samodzielnymi i choć for­
malnie łączy je z Anglią zawsze 
jeszcze korona królewska, to fak­
tycznie znajdują się już całkowicie 
pod wpływami Stanów Zjednoczo­
nych. Perła koloni] brytyjskich — 
Indie, odpada od Anglii w naszych 
oczach, zaś Egipt właśnie teraz 
usuwa z kraju faraonów ostatnich 
Anglików. Mandatowa Palestyna 
spędza sen z oczu polityków an­
gielskich, a na kolonie brytyjskie 
położone na drugiej półkuli kładą 
ręce Stany Zjedn. w myśl hasła: 
„Ameryka dla Amerykanowi".

Angielscy mężowie stanu i naj­
wybitniejsi ekonomiści uporczywie 
szukają dróg wyjścia z tej zagmat­
wanej sytuacji. Wysiłki, Jak dotąd, 
są mało skuteczne. Partia Pracy 
widzi lepszą przyszłość narodu an­
gielskiego w socjalizacji kluczo­
wych gałęzi przemysłowych i kon­
sekwentnie ją przeprowadza. So­
cjalizacja ta doznaje ostatnio na­
wet przyśpieszenia. Zamiast 1950 r„ 
jak obiecano wyborcom, planowa­
na socjalizacja zakończona zosta­
nie już w 1948 r. Konserwatyści 
natomiast, korzystając ze swojej 
nieodpowiedzialności opozycyjnej, 
rzucają kłody pod nogi rządzącej 
Partii Pracy, która mozolnie zma­
ga się z piętrzącymi trudnościami 
tak na odcinku politycznym, lak 
i gospodarczym. Już teraz konser­
watyści przygotowują się <*o gene­
ralnej ofensywy wyborczej w 1950 
roku. Wiedząc o tym, że reformy 
socjalne są popularne w narodzie 
angielskim, udają dziś już ich zwo­
lenników. Nie zawahali się nawet 
umieścić w swoim programie sze­
reg zdobyczy socjalnych Partii 
Pracy, które niedawno tern* lesz­
cze atakowali jako szkodliwe Na­
ród angielski jednak dochowuje 
wierności rządowi Partii Praey, 
czego najlepszym dowodem są wy­
bory uzupełniające dr Gpiim
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które nadal przynoszą zwycięstwo 
Partii Pracy, iakty nie notowane Wywiad z mm Lechowiczem na temat są świadomie rozsiewane przez ełe-g 

menty spekulacyjne. t ZJuhoTui kHAu tMnvxck
w historii parlamentaryzmu an­
gielskiego od przeszło stu lat, gdy 
dawniej wybory takie wzmacniały 
zawsze siły opozycji. Najlepszy to 
dowód słuszności dróg, jakimi kro­
czy socjalizm angielski. Gdy do 
tego dodamy jeszcze pewne otrzeż- cji Lechowicz w udzielonym wywie 
wienie brytyjskiej polityki zagra­
nicznej i szukanie przez nią dróg
ułożenia lepszych stosunków z sie przednówka- Oświadczył przy tym 
państwami wschodnio-europejski­
mi i bałkańskimi, możemy zaryzy­
kować twierdzenie, że mimo trud­
ności, mimo ciężkiej sytuacji poll- obecnie na rynku dzieje 
tycznej i gospodarczej, przy kon­
sekwentnym prowadzeniu jedynie
słusznej polityki porozumienia i dwie 25.000 ton, w tym dużo ziarna 
współpracy z wszystkimi narodami zepsutego na skutek zbyt długiego po 
europejskimi, Anglia wejdzie na stoju przed zamarzniętymi portami w 
właściwą drogę, zabezpieczającą okresie ostrej zimy Niemniej zaopa 
Europie pokój, a jej właściwą po-

i a merykadski departament stanu 
| zJ odrzucił prośbę rządu egipskie- 
= go o udzielenie 8S milionów dola-trudności na rynku zbożowym

W okresie przednówka lezone zoKtaną jedynie przydziały dla = rów pożyczki.
S. wszelkie pegl«H. zboJieto * « »4 W z do |
polsike wywożone było zagrenics, .ąjdstklem 1 kg mgki kukurydzanej. . . ' , .

1 r -L . T , , Ł_,__ _ v =ł»to policja aresztowała „grubą rg-kłamstwem. Wiadomości tego rodzaju ko częściowy ekwiwalent s, u , r, .s = bę“ lecz me był to Marcel Deat, zna­
ny kolaboracjonista francuski — 
jak mylnie podała prasa.

ę> facja polarna na wyspie Rudol- 
fa na radzieckiej arktydzie naj­

bardziej wysunięta na północ, wzno­
wiła swoją działahwśó.

wsizędzie gdziekolwiek zechce- 25 = [V/ Bernie na Morawach odnalezio- 
głosami przeciwko 15 odrzucono wnto = ** 18 wartościowych sowieckich
sek Zw Radzieckiego i Indii aby ko f dzieł naukowych, które Niemcy zra- 
misj-a badawcza jednocześnie zadeev i bowali z instytutu technologicznego 
dować mogła o ogłoszeniu niepodle = w Kijowie.
głośd Palestyny- f [V7 ednym z kin w Rzymie z baL

Ę r v konu na widownię posypały się 
= ulotki faszystowskie, wychwalające 
= sądy Mmssoliniego.
i [V/ najbliższym czasie oddany zo- 
| rr stanfe do użytku szpital położ- 
g ni czy w Warszawie na Czystem, któ- 
= rego urządzenie jest darem Sztokho-ł- 
= mu.
= D elgijskie władze zamierzają spro 
E wadzić 20.000 robotników z a- 
| merykańskiej i 16.000 z brytyjskiej 
= strefy okupacyjnej do pracy w ko- 
Ę palni ach, gdyż nie wystarcza im 
g praca 8.000 jeńców niemieckich.
g IV brytyjskiej Izbie Lordów zazna- 
= 1 * czono że -wyrok śmierci na 
g Kesselringa, wydany przez Wło- 
gehów, zostanie wpierw rozpatrzony 

STAROGARD (teł. wł.) Odbył się tu g i zatwierdzony przez władze bry- 
pogrzeb szczątków 42 Polaków, za- g tyjskie, nim zostanie wykonany, 
mordowanych przez hitlerowców wg TK7 tDston Churchill po powrocie z 
lesie szpęgawskinn Bvłv to szczątki | Paryża przemawiać będzie w 
pozostałe z około 7 tv«i zamordowa-1 LonÓynif “a obraniu komitetu Zjed. 
nvćh i pogrzebanych w 28 masowych f któr^;

k Ł l j iprzedstawiciele wszystkich par-
grobach, z których 27 zdązyU Niem-^j polity<:znvch. Zebraillu przewotoi- 
cy wypalić krótko przed wkroczę-1 czyć Arcytóskup Canterbury,
niem wojsk wyzwoleńczych. = t-rr? znowiony zostanie eksport śle-

' dzi z Anglii do Polski.
> rzy zawieraniu umowy handle, 

wej między Francją a Bułgarią 
powstały trudności, ponieważ Bułga- 

_ ria żąda zapłaty w dolarach.
zaś stanowić zakapturzonej podwyż- = TA o Moskwy udała się węgierska 
ki płac. Porozumienia nie osiągnięto, g misja handlowa.

q ł . । -i g D ozgłośnia watykańska zaprze.Lilia a 1 celuloza f czyła pogłoskom, jakoby doszło
w Gdyni

GDYNIA (am) Do portu gdyńskie­
go weszły dwa statki z celulozą, duń­
ski „Linaes", który przywiózł 731 ton 
i szwedzki ,,Ethel" z ładunkiem 416 
ton. Do portu gdańskiego wszedł 
szwedzki statek ,,Valen”. przywożąc 
1 225 ton rudy żelaznej.

Wniosek radziecki
WIEDEŃ (Obsł. wł.) Na konfe 

rencji 4 Mocarstw w Wiedniu przy­
jęto wniosek delegata radzieckiego, 
Nowikowa, by komisja, która zaj- 
mie się omawianiem sprawy nie­
mieckich watości w Austrii i 
się przede wszystkim sprawą rafi­
nerii nafty Zistersdorf,

Jeśli chodzi o zaopatrzenie w djleb 
osób pracujących, to przydziały Chle­
ba nie ulegną żadnej zmianie- Zmniej-

WARSZAWA (PAP) Min. Aprowiza-

dzie prasowym omówił trudności pa­
nujące na rynku zbożowym w ofcre-

że sytuacja na przednówku zawsze 
jest ciężka, jednak w żadnym wypac 
ku nie daje powodu do tego, co się

Z zamówionych zagranicą 190.000 
ton. Polska otrzymają dotychczas zaie-

trzenie w zboże zapewnione jest do 
nowych zbiorów. W dalszym ciągi' 

■wywiadu min. Lechowicz oświadczył,

Kra żywaośiiiwy we fiantii
1 Ramadier objął tekę i 
I ministra aprowizacji

PARY2 (obsł wł) Brak chleba we 
Francji staje się coraz bardziej dotkli-

ny, które zamknięte były na skutek 
strajku młynarzy. W wyniku narady 
gabinetowej premier Ramadier objął 
tekę ministra aprowizacji na okres 
przejściowy do sierpnia, t j. do 
wych zbiorów

Prasa francuska podkreśla fakt, 
brak zboża 1 mąki spowodowany

że

Hiszpania wykluczona
NOWY JORK (Obsł. wł.) Między­

narodowa Organizacja Lotnictwa 
Cywilnego obradująca w Montrealu 
zatwierdziła decyzję komisji poli­
tycznej w sprawie wykluczenia z or- 
ganizacji Hiszpanii gen. Franco.

Powrót jeńców
węgierskich z ZSRR

LONDYN (obs). wł.) Radio buda­
peszteńskie doniosło, że Związek Ra­
dziecki, nie czekając ratyfikacji 
traktatu pokojowego z Węgrami, od­
syłać będzie do kraju węgierskich 
jeńców wojennych. Tak samo Jugo­
sławia obiecała, że do marca powró­
cą wszyscy węgierscy jeńcy wojenni.

Douglas
wyjechał do Londynu

LONDYN (Obsł wł.) Głównodo­
wodzący wojskami brytyjskimi w 
Niemczech, sir Sholto Douglas udał 
się drogą powietrzną do Londynu, 
gdzie złoży Bevinowi sprawozdanie 
■ sytuacji w Niemczech.

Konferencja 
w związku z sytuacją 

w Niemczech
LONDYN (obsł- wi-J W brytyj­

skim ministerstwie spraw zagr. zebra­
ła się konferencja, celem omówienia 
środków zaradczych w związku z sy­
tuacją w Niemczech. Konferencji 
przewodniczy min. Bevin, przy czym 
udział biorą poza min. pełń, na Niem­
cy i Austrię Pakenhamen. wszyscy 
wyżsi urzędnicy min. spraw zagr- oraz 
brytyjskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech-

Korespondenci, omawiający kryzys 
żywnościowy w Niemczech, podkre­
ślają fakt, że zbyt wcześnie przeka­
zano odpowiedzialność za aprowiza­
cję strefy w ręce niemieckie

Aresztowania w Rzymie
BELGRAD (PAP). Agencja Tan­

jug donosi z Rzymu, że sojusznicza 
policja wojskowa dokonała po raz 
pierwszy wielkich aresztowań w o- 
bozach Benioli i Formo w okręgu 
Neapolu Aresztowano 40 osób, mię­
dzy którymi znajdują się znani usta- 
czowscy przestępcy wojenni. Sojusz­
nicze władze wojskowe nie udzieliły 
dotychczas informacyj o swych za 
miarach w stosunku do ujętych prze­
stępców.

stal również tym. że rolnicy są nie­
zadowoleni z wyznaczonych im cen 
i zboża nie chcą oddawać-

Komisja badawcza ONZ
dla spraw Palestyny

NOWY JORK (obsł- wł.) Komisja 
polityczna ONZ, w dyskusji nad 
składem projektowanej komisji ba­
dawczej dla spraw Palestyny odrzu­
ciła zarówno wniosek amerykański 
jak 1 radziecki Pierwszy domagał się, 
aby komisja składała się wyłącznie 
z przedstawicieli krajów neutralnych 
a drugi — radziecki, aby w skład ko­
misji wchodzili również stali człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa. W wy­
niku głosowania i to kilkakrotnego 
przyjęto wniosek australijski, mocą 
którego do komisji badawczej wybra­
ne zostały: Kanada Czechosłowa­
cja Holandia, Peru. Szwecja, Uru 
gwaj, Persja, Jugosławia, Austra­
lia, Gwatemala i Indie. Komisja bę­
dzie mogła prowadzić swe prace nie 
tylko na terenie Palestyny* ale

Kurs korespondency ny
„Esperanto"

WARSZAWA (u)- Związek Esperan 
tystów w Polsce, Oddział w Warsza­
wie, zorganizował korespondencyjny 
kurs języka Esperanto Sekretarię. 
Kursu Warszawa, Marszałkowska 8 
m. 32.

Wniosek o 25 milionów dolarów 

na badanie lojalności 
urzędników w USA

WASZYNGTON (PAP). W związku 
z wysuniętą w marcu br propozycją 
Trumana zbadania lojalności urzęd­
ników państwowych, rząd zwrócił 
się do Kongresu o preliminowanie na 
ten cef około 25 milionów dolarów. 
Pierwszy raz w historii Ameryki lo­
jalność urzędników w stosunku do 
rządu poddana będzie badaniu. 
Wniosek o kredyty zostanie prawdo-

podóbnie przez Kongres zatwierdzo­
ny, chociaż republikanie są wyraź­
nie niezadowoleni, żg pozbawia ich 
to jednego z atutów w kampanii wy­
borczej w 1948 roku.

Pogrzeb ofiar 
potwornego mordu 

hitlerowskiego

Prace komisu
skarbowo-budżetowej

WARSZAWA (PR), Komisja skarb©- 
wo"budżetowa Sejmu rozpatrywała 
budżet Min. Poczt i Telegrafów. Bud­
żet referował poseł Str. Pracy Jerzy 
Domiński, po czym głos zabrał min. 
Pu tek- Ponadto komisja rozpatrywała 
4-miesięczny budżet Min. Informacji 
i Propagandy, które — jak wiadomo 
— zostało już zlikwidowane. Jedno­
cześnie odbyło się posiedzenie komisji 
zdrowia.

Nowy słraik
PARYŻ (obsł. wł.). W Paryżu w 

dwóch fabrykach zakładów Re­
nault 1400 robotników porzuciło 
znów pracę.

Ramadier konferuje p
z przedstawicielami związków zawodowych

PARYŻ (.Obsł. wł.;. Premier fran­
cuski Ramadier konferował z przy­
wódcą francuskich związków zawo­
dowych w sprawie podwyżki płac. 
Rząd franc, stoi na stanowisku u- 
trzymania dotychczasowych płac, a 
premię mają być wynagrodzeniem 
za faktyczną dodatkową pracę, nie

Pogłoski o zmianie
ambasadora USA we Francji

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse w korespondencji z Waszyng­
tonu stwierdza, że tamtejsze koła u- 
rzędowe zachowują się z wielką re­
zerwą wobec pogłosek, dotyczących 
mającej rzekomo nastąpić w bliskim 
czasie dymisji ambasadora 
Zjednoczonych we Francji, 
son Caffery'ego.

S tanów 
Jeffer-

Przemytnik ludzi z Polski do Niemiec

Stefan Rybicki na ławie oskarżonych
Kontakt z NSZ i WIN — Nielegalne przewożenie 
arystokratek polskich — Przez Cieszyn do Norym- 

bergi — Transport 150 osób
WARSZAWA (PAP). Przed Rejono­

wym Sądem Wojskowym w Warsza­
wie rozpoczął się proces przeciwko 
Stefanowi Rybickiemu, któremu akt 
oskarżenia zarzuca działanie na szko­
dę Państwa Polskiego, mianowicie 
pozostawanie w kontakcie z NSZ i 
WiN, wywożenie nielegalnie za gra­
nicę obywateli polskich oraz usiło­
wanie wywiezienia bezcennych skar­
bów sztuki hr. Potockich. Wraz z 
nm zasiadają Kazimierz Bajer, Ale­
ksander Weryszko. Franciszek Ger­
man, Wojciech Chełkowski. Adam 
Sziank. Stanisław Świrko, Stanisław 
Oszacki. Halina Pliszko-Lewinisono- 
wa; Andrzej Pretorius i Feliks Mako­
wiec.

Rybicki urodzi) się w r. 1903 w 
Krakowie. Jako 17-letni młodzieniec 
wstąpi) do francuskiej legii cudzo­
ziemskiej. gdzie dosłuży) się stopnia 
kapitana. W roku 1944 zostaje przy­
dzielony jako tłumacz do amerykań­
skiej kwatery głównej na terenie 
okupowanveh Niemiec Mów. rkcen- 
tem wybitnie cudzoziemskim, 'po pol-

•zirw W czasie obszernych zeznań 
często się śmieje. Do zarzutów przy- 
znaje się częściowo. Twierdzi, że 
przybył do Polski w celu wywiezie­
nia repatriantów francuskich, wywo­
ził natomiast obywateli polskich. Za­
przecza, jakoby ciągnął z tego ko­
rzyści. Pierwszy raz- przybył do Pol­
ski we wrześniu 1945 r. na 2 'ygod- 
niowy urlop, udzielony mu legalnie 
przez jego 
stopadzie 
przełożony 
niego, czy 
z kraju żony majora Petlars. Dru­
gą podróż odbył Rybicki do Polek) w 
styczniu 1946 r., również z polecenia |ka.

władze przełożone W li- 
1945 r. pułk. Barabasz, 
Rybickiego zwrócił się do 
nie zechciałby przywieźć

do ponownego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między Stolicą 
Apostolską a Polską.

A merykański min. spraw zagr. 
n Marshall zainaugurował pierw­
szą transmisję radiową Stanów Zj. 
do Grecji.
r\ o Waszyngtonu przybyła włoska 
i-' misja rządowa, która przepro­
wadzi w Stanach Zjedn. szereg roz. 
mów finansowych.

Z Oslo donoszą, że odbył się tu 
proces pułkownika norweskiego, 

który oddał Narvik w ręce niemiec­
kie. Skazano go na degradację i do. 

zajęła = żyw<’tnie więzienie Współpracując s 
| Niemcami, jednocześnie denuncjo- 
g wał patriotów norweskich.
g TA ziś przybywa do Warszawy <fo- 

legać ja pisarzy czcchosłowae- 
g kich.
g ZA bradująca w Genewie komisja 
Ę {J przygotowawcza do spraw u- 
g chodźców postanowiła przyjąć na 
g siebie obowiązki komitetu niesienia 
f pomocy przeszło milionowej rzeszy 
g uchodźców.
- spraw zagr. Bevin złoży
g < r 1 dziś w Izbie Gmin sprawozda- 
|nie z obrad moskiewskich.
g puszcza się, że Bevin znaczną 
g swego przemówienia poświęci 
| acji gospodarczej Niemiec.
= ZA brońca Schachta zapowiedział 
= wniesienie apelacji od wyroku 
| skazującego jego klienta na 8 lat 
= obozu pracy.
g (V Warszawie od kilku dni odby- 
= ’’ wa się ekshumacja ciał pow- 
gstańców poległych w czasie Powsta-

pik. Barabasza. Tym razem miał 
przywieźć hr. Łosiównę i Niedzia)- 
kowską. Trzecią podróż odbył w 
marcu 1946 r. Otrzymał polecenie 
przywiezienia z Polski 50 osób, w 
tym 90 proc, przedstawicielek ary­
stokracji polskiej. Transport ten zo­
stał przewieziony przez Cieszyn do 
Norymberg!. Za czwartym razem w 
maju 1946 r. — dostał rozkaz prze­
wiezienia z Polski 150 osób Na mo­
ście cieszyńskim natknął się na nie­
spodziewaną rewizję celną Chcąc 
jej uniknąć, zawrócił transport i udał 
się do Marchłowic. Tam wszedł w E nia Warszawskiego w pasażu Simon- 
kontakt z oskarżonymi por. Ryszko = sa przy ul. Długiej 50.
i celnikiem Go emanem, których skło- = 
nil, by przepuścili transport bez re­
wizji. W transporcie tvm był kierow­
nik NSZ Bolesław Sobociński oraz 
działaczki WIN, Bispingowa j jej cór-

część 
sytu-

Rozmowy amerykańsko-radzierkip
w sprawie Korei rozpoczną się we wtorek

WASZYNGTON (Obsł. wł.) W 
najbliższy wtorek rozpoczną się roz 
mowy między Stanami Zjednocz© 

ston, Bapommai już wiele wyr«-laymi a

X 7 a terenie całej Polski odbyła 
* ' się uliczna zbiórka na rzecz Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.
A merykańskie władze okupa.yjne 

vi Niemczech postanowiły wydać 
władzom polskim b. szefa policji nie­
mieckiej na dystrykt warszawsk — 
Stroppa Będzie on odpowiadał m in. 
za likwidację getta warszawskiego 
TJZTnajbliższym czasie obradować 

będzie w Moskw ę polsko-ra- 
_ dziecka komisja do spraw technicz- 

sprawie utworzenia tymczasowego | no-przemysłowych. Komisja ta bę- 
rządu Korę: W toku rokowań prze g drie obradowała dwa razy w roku 
prowadzać się będzie narady zesi to kolejno w Moskwie i W ar sza-
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Hi to Wmwi - Mipl
j Od własnego koresp. IkF i Ożywienie stosunków gospodarczych
i kulturalnych miedzy Węgrami i Polską

Prasa wigierska, bez względu 
na stanowisko partyjne, przyniosła 
dziś wiadomość o pomyślnym za­
kończeniu handlowych rozmów' 
polsko-węgierskich, o których po­
dawaliśmy w ostatniej korespon­
dencji z kwietnia. Delegacja po 
wróciła już z Warszawy. Uzyskała 
ona prawie wszystkie swoje cele, 
o czym świadczy takt, że w ostat­
nim kw'artale handlowej umowy 
polsko-węgierskiej, której ważność 
upływa 1 lipca br., dostawy jednej 
i drugiej strony osiągną wartość 2 
do 2 i pół miliona dolarów’, a więc 
dokładnie tyle, co oba kraje do­
starczyły w okresie pierwszych 
dziewięciu miesięcy. W trakcib 
rozmów udało się więc zwalczyć 
największą trudność, jaką byl tech­
niczny sposób przeprowadzenia 
wymiany, a więc uruchomienie do­
datkowych pociągów przez obie 
strony. Polska otrzyma przede 
wszystkim maszyny (m. in. urzą­
dzenia portowe), produkty ropy 
naftowej, sztuczną skórę, lekar­
stwa, wino i fasolę, wzamian za 
co dostarczy Węgrom prawie 100 
tysięcy ton koksu, 76.000 ton w’ęgla 
i 550 ton cynku.

Wartość dostaw węgla i koksu 
dla Węgier podkreśliła prasa wę­
gierska, przynosząc obszerne repor­
taże z uroczystości nadejścia do 
węgierskiego „Zagłębia Ruhry“, doi 
ózd, pięśsetnego pociągu z koksem । 
polskim z Wałbrzycha. Ogółem hu 
ty w Ozd otrzymały już tą drogą i 
ponad 200.000 ton koksu. Ten poi-: 
ski koks umożliwił, że na osiem; 
pieców węgierskich, pracuje już) 
pięć, a szósty ma być uruchomiony | 
w najbliższym czasie. Dzięki pol­
skiemu koksowi i jugosłowiańskiej 
rudzie żelaznej powstaje węgierskie 
żelazo i węgierska stal.

Ale współpraca gospodarcza pol­
sko-węgierska niezawodnie jeszcze 
nie osiągnęła pełnych rozmiarów. 
Jednym z poważnych hamulców 
na tym odcinku jest bezczynność 
budapeszteńskiej Izby Handlowej 
Węgiersko-Polskiej, na co już 
przed kilku miesiącami wskazy­
wała prasa węgierska.

Zresztą ną odcinku przyjaźni 
polsko-węgierskiej doszło do pew­
nego ożywienia. Jeden x tygodni­
ków węgierskich urządził bowiem 
poranek polski, który zaszczycił 
swoją obecnością prezydent rzpltej 
Węgier, Zoltan Tildy, biorąc po raz 
pierwszy udział osobisty w impre­
zie polsko-węgierskiej. Na porań 
ku, w którym udział brali poważni 
artyści węgierscy, oraz w czasie 
którego wyświetlono trzy polskie 
filmy krótkometrażowe (Straż nad 
Bałtykiem, Rapsodia Warszawy i 
Wieliczka), przemawiał minister 
Mihalyfi o przyjaźni z Polską oraz 
wybitny literat Pethó o udziale Po­
laków w powstaniu węgierskim 
1848—49 roku, którego stuletnia 
rocznica będzie obchodzona w przy- 
ezłym roku uroczyście. Z uwagi

na to, że obok Wągrów Polacy 
brali w tym powstaniu najliczniej­
szy udział (Bem, Dębiński, Miero­
sławski i tysiące innych), nieza­
wodnie udział Polaków w tych uro­
czystościach będzie odpowiednio 
liczny i stanie się 
stacją tysiącletniej 
narodów.

Bardzo podniośle
Budapeszcie dzień Trzeciego Maja. 
W przede dniu święta narodowego 
uroczyste zebranie odbyło Węgier­
skie Tow. im. A. Mickiewicza, na 
którym przemawiał m. in. b min. 
Antall, następnego dnia zaś Sto­
warzyszenie Węgierskich Legioni­
stów, którzy walczyli w szeregach

nową manife- 
przy jaźni obu

obchodzono w

polskich w czasie pierwszej wojny 
światowej. Na zebraniu tym odczy­
tano list nadesłany do prezesa sto­
warzyszenia, Ferdynanda Miklós- 
siego od posła Jarossa z Katowic, 
który zdecydowanie wypowiedział 
się za dalszą rozbudową przyjaźni 
polsko-węgierskiej i zapowiedział 
przyjazd na Węgry delegacji po­
słów polskich. Wreszcie trzecia 
uroczystość odbyła się w niedzielę 
na terenie Kóbanya, przedmieścia 
Budapesztu, będącego najliczniej­
szym skupiskiem Polaków Po 
Mszy św. w kościele polskim od­
była się akademia na terenie pol­
skiego schroniska dla starców', w
czasie której przemawiał do zebra- około 12 tysięcy.

nej Polonii poseł polski, min. Szy­
mański.

Równolegle z ociepleniem się roz­
począł się znowu odpływ Polaków 
z Węgier. Dotychczas wyruszyły 
dwa, mniejsze transporty, w końcu 
maja zaś ma wyruszyć duży trans 
port. Charakterystyczne jest, że 
większość wyjeżdżających obecnie 
są to mieszane rodziny, w przewa­
żającej części uchodźcy polscy, któ 
rzy pożenili się z Węgierkami i te 
raz wracają z całym dobytkiem i 
niekiedy z gromadką dzieci. Jeden 
z nich przyjechał na Węgry sam 
jeden, z jednym plecakiem, dziś 
wiezie pół wagonu rzeczy i swa 
czterogłową rodzinę, a przy tym 
musi się już śpieszyć, bo w Polsce 
bocian zapowiedział już przyjście 
na świat nowego nabytku. Nato 
miast od dziesiątków lat zamiesz 
kali na Węgrzech koloniści poi. 
scy jeszcze wciąż się namyślają i 
do powrotu zgłosiły się dotychczas 
tylko pojedyńcze osoby. Jest to 
materiał bardzo pracowity i wartoś­
ciowy, a według danych statystycz­
nych kolonistów tych jest jeszcze

Z. J. Bołoz

u^daioiiii za

Z cyklu: Stolice świata t

miasto pośród iysiaca wysepek
Tam, gdzie przeszłość żyje w idealnej harmonii z sytą teraźniejszością

Mnóstwo wysepek połączonych ze 
sobą mostami, otaczonych wielkimi 
przestrzeniami błyszczącej wody, to­
czącej' się wartkimi nurtami. Jasne 
i przejrzyste wieczory wiosenne po-

człowiek mądry, 
miasto Sztok- 
rzecz bjorąc na- 
Sztokholm, jako

jesz-

Tak wygląda strona tytułowa in­
teresującej książki inż. Józefa Ma­
ciejewskiego, wydana nakładem Spół­
dzielni Wydawniczej ,.Zryw“. Książ­
kę. która budzi zrozumiałe zaintere­
sowanie, w cenie 250 zł za egzempL, 
nabyd już można we wszystkich księ. 

garniach w całej Polsce.

Most północny, położony nad zatoką

śród których jak wielkie łabędzie 
płyną białe statki. Surowy karoliń 
śkim konturem pałac królewski ma­
jestatycznie górujący nad stłoczo­
nymi budowlami miejskiej panora­
my. Mewy kołujące w rzeźwym, mor­
skim powiewie. Prosty rybak, za­
rzucający sieć w wartkim prądzie 
rzecznym i wojskowa warta masze­
rująca przez most za orkiestrą z 
błyszczącymi instrumentami. Trzy 
złote korony ratusiza sięgające błę 
kitnego nieba i muzyka kościelnych 
dzwonów. Dni zimowe, w których po 
lodowej tafli mkną bojery a parko­
we świerki uginają się pod cięża­
rem śniegu. Potężne wzgórza, z któ­
rych roztacza się widok na zmalałe 
budynki miasta i krzątające się 
wśród nich filigranowe postacie 
ludzkie, obramowane dalekim wod­
nym horyzontem — oto Sztokholm.

Sztokholm jest jedną z tych bar­
dzo nielicznych stolic europejskich, 
które bez specjalnych nieszczęść 
przetrwały drugą wojnę światową, 
unosząc z niej całe swe patyną hi­
storii naznaczone piękno, zaklęte 
w murach i budowlach, melodii 
miasta i jego obrazie. Sztokholm.

W pochodzącej z początku czter-

nas tego stulecia kronice powiedzia­
no: „Birger Jarl, 
kazał wybudować 
holm". Historycznie 
leży stwierdzić, że
rzeczywiste miasto, daje o sobie znać 
w połowie trzynastego wieku, przy 
czym wątpliwe jest jakoby jego za­
łożycielem był przedsiębiorezyyJarl.

Na miejsce pod nowe miasto wy­
brano małą wysepkę, leżącą między 
jeziorem Malar a Bałtykiem, oto­
czoną podwójnym ramieniem potęż­
nej rzeki Norrstróm. Miejsce to nie 
było przypadkowe. Z natury swej 
bardzo obronne, miało stać się zapo­
rą dla flot nieprzyjacielskich, które 
wdzierały się aż po jezioro Malar, 
niszcząc pradawne osady Birka i 
Sigtuna.

Szczęśliwym trafem — aczkolwiek

Paki przyiazn ?
Francja-Czechosłowacja

. WARSZAWA (obal. wf.) Radio mo­
skiewskie doniosło ze źródeł pó; ofi­
cjalnych o podpisaniu paktu przyjaź­
ni między Francją a Czechosłowacją.

nych.

Rewia mody wiosennej

Ulica Królewska w śródmieściu 
z drapaczami chmur

zapewne założyciel nie estetyką przy- 
szłej stolicy się kierował — otrzy­
mał Sztokholm najpiękniejsze w 
Europie, jeżeli już nie w świecie, 
położenie. „Miasto wśród mostów" 
rozciąga się od południa od miejsca, 
gdzie pośród stromo do wody spada­
jących stoków granitowych skał po­
wstała z biegiem czasu dzielnica 
zwana Sódermalm. Na północy, gdzie 
powstały dzielnice Norrmalm i Oster- 
malm rozciągały się sosnowe lasy.! 
Na zachodzie widnieją szumiące wo 
dy Riddarfjarden i doline Malar,! 
obramowane zalesionymi wzgórza- i 
mi. W pobliżu najstarszej 
miasta leży ' Riddarhohnen, 
wysepka klasztorna, gdzie 
średniowieczu wzniesiono

tym niemniej Sztokholm nosi 
cze częściowo zupełnie wyraźne pięt­
no średniowiecza.

Nastrój średniowieczny tchnie z 
wąskiej i pokrzywionej głównej u- 
liczki starego miasta — Vasterlang- 
gatan oraz z Osterlanggatan, które 
biegły dawniej wzdłuż murów obron- 

Z innych zabytków średnio­
wiecza wymienić by trzeba Storkyr- 
ka — (Wielki Kościół) — kościół 
Riddarhohnu, obydwie budowle za­
wierające cenne dzieła sztuki.

Wyzwalające się z średniowiecz­
nej ciasnoty miasto zostało założone 
między 1600 a 1650 rokiem. Z tego 
okresu pochodzi dzielnica Malmar 
oraz ulice Regerigsgatan i Drott- 
ninggatan. Na szczególną jednak u- 
wagę zasługują pochodzące z tego 
mocarstwowego okresu Szwecji bu­
dynki, przede wszystkim Svenska 
Riddarhuset (Szwedzki dworzec 
rycerski). W pełnym dla Szwecji 
wielkich wydarzeń wieku XVII po- 

‘ wstała większa część kościołów, któ- 
're teraz wytwarzają swoisty cha­
rakter Sztokholmu, m. in. kościół 
'Jukuba, kościół Katarzyny, kościół 
Jadwigi-Eleonory, kościół Ulryki- 
Eleonory, kościół Adolfa-Frydery- 
ka. W okresie politycznej potęgi 
Szwecji powstał też największy bu­
dynek Sztokholmu — zamek królew­
ski. Właściwe centrum miasta z 
placem Gustawa-Adolfa i Norrbron 
(mostem północnym) powstało w 
XVIII wieku.

Nowoczesny Sztokholm nie mógł 
się oczywiście ograniczać do terenów 
zajmowanych przez stare miasto. 
Narastające potrzeby wielkiego mia 
sta rozerwały ciasnotę i źbudowały 
według na wielką miarę zakrojonych 
planów’ prawdziwą 
czesną z drapaczami 
rych formy wykazują 
skie. Tak powstało

części i 
stara j 

już w ' 
kościół, । 

który jest. szwedzkim Pantheonem. ! 
Największą jednak dumą Sztokhol 
mu — to Saltsjón, wschodnie wej 
ście z morza do miasta, jedyne w 
swoim rodzaju. Tysiące, tysiące wy i 
sepek rozsianych po przestrzeni j 
wodnej, mnóstwo zatok i cieśnin —; 
wszystko to wywiera na przyj ezd 
vm niezapomniane wrażenie.
Im bliżej właściwego miasta, tym 

ręstśze stają się zabudowania. Ze!
|F Dorchester w Londynie odbyt się pokaz mody wiosennej. w którym i starego, założonego przez Jarla mi* I 
v NMMŚą ***** mmmm! i S&ńata (dr*ga po prawąjj «t» oeaswjfcw ja* m* »:•

stolicę współ- 
chmur, któ- 

wieże króiew- 
miasto monu­

mentalnych budowli, doskonale z so­
bą sharmonizowanyeh, miasta, w 
którym bezboleśnie wzrok przenosić 
można z przeszłości na teraźniej­
szość, miasto architektonicznych

(Ciąg dalszy na str, następnej)

Dziennikarze 
z całej Polski 

w Bydgoszczy
Przez trzy dni, w czwartek, 

piątek i sobotę, miasta nasze 
gościć będkie reprezentantów 
wszystkich polskich ośrodków 
dziennikarskich, przybyłych do 
Bydgoszczy na obrady Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Dziennika­
rzy RP.

Oficjalne otwarcie obrad w 
sali posiedzeń MRN będzie mia­
ło charakter uroczysty. Wezmą 
w nim udział przedstawiciele 
władz z Wojewodą Pomorskim 
na czele. M. in. Prezydent Mia­
sta wygłosi przemówienie, po­
łączone z krótkim referatem o 
Bydgoszzcy, po czym uczestnicy 
zjazdu zwiedzą miasto. Po po­
łudniu odbędą się obrady we­
wnętrzne.

W drugim dniu zjazdu, w pią­
tek, obrady organizacyjne przer­
wane zostaną celem zwiedzenia 
Zakładów Graficznych Państw. 
Zakładów Wydawnictw Szkol­
nych, instytucji graficznej je­
dynej tego rodzaju w Polsce.

W sobotę dziennikarzy gościć 
będzie koło- Dziennikarzy Byd­
goskich. Specjalny parostatek 
zawiezie ich do Brdyujścia i 
Kordonu.

Trudny był start powojenny 
prasy polskiej. Przerzedzone 
szeregi dziennikarskie budują 
od nowa swoją pozycję w życiu 
społecznym Polski i swą orga­
nizację zawodową. — Obecn e 
obrady w Bydgoszczy są dal­
szym etapem na tej drodze mo­
zolnych t uporczywych wysił­
ków organizacyjnych dzienni­
karstwa polskiego.

Witając przedstawicieli pra­
sy polskiej w grodzie Kazimie­
rza Wielkiego, wyrażamy prze­
konanie, że niezależnie od owoc­
nych obrad wewnętrznych, za­
interesują się oni również Byd­
goszczą, jej życiem i pracą, jej 
troskami, planami na przyszłość. 

Niewątpliwe dadzą temu wyraz 
na łamach swoich pism. Byd­
goszcz w pełni na to zasługuje, 
jako miasto leżące na ważnym 
szlaku komunikacyjnym, zwła­
szcza wodnym, o dużym uprze­
mysłowieniu, ruchliwym handlu 
i ożywionym życiu kulturalnym. 
Na szczególne podkreślenie za 
sługuje rola Bydgoszczy wiąza­
nia ziem starych z Ziemian* 
Odzyskanymi,



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Stanisław Boruń

W nogach, kolumnach, 
tkwi Sportu potęga!

Gdzieś w górze płyną 
jasnych chmur atłasy...

Ą tu się wije
długa biegu wstęga —

Mkną pochyłem
ponad linią trasy.

Byle prędzej... prędzej...
Niepomni trudu mąk...

Pośród emocji 
zwycięskich serc bicia, 

Przed nimi barwna
rośnie gama łąk —-

Jakaś pieśń dzwoni
Tężyzny i Życia!...

Wysiłek woli, 
pot po skroni spływa;

* * *
Gdzieś za&wierkała 

jaskółek gromada...
Jeszcze sekunda...

pierś wstęgę przerywa 
W ramiona tłumu

już Zwycięzca pada!

Sztokholm - miasto 
pośród wysepek

(Ciąg dalszy ze str. poprzedniej) 
dzieł sztuki i cudów natury zaklę­
tych w przepięknych parkach, za 
pełnionych dojrzałymi płodami sztu­
ki rzeźbiarskiej.

Ulubionym miejscem spacerów 
sztokholmskiej ludności jest Djur- 
garden (ogród zoologiczny) mogący 
do pewnego stopnia konkurować na­
strojem z wiedeńskim Praterem. Tu 
też znajduje się Rosendal, pałacyk 
Karola XIV, stanowiący dziś po 
mieszczenie dzieł sztuki z epoki ce­
sarstwa, Djurgarden stał się zresztą 
przybytkiem sztuki. Tu leży bowiem 
największy budynek do wystaw dzieł 
sztuki — Liljewalchs Konsthall.

Na północ od Sztokholmu leży 
szereg dumnych zamków z czasów 
karolińskich i gustawiańśkich: Karl- 
berg, Ulriksdal, Drottningholm i in. 
Jeszcze dalej leży Sigtuna z ruina­
mi pochodzącego ze średniowiecza 
kościoła. Do okolic Sztokholmu moź 
na jeszcze ostatecznie zaliczyć 
Uppsale, słynne miasto uniwersy­
teckie, promienujące szwedzką kul­
turę od najdawniejszych czasów aż 
po dzień dzisiejszy. 7

Dzisiejszy Sztokholm musi się 
wydawać każdemu tu przybywające­
mu obcokrajowcowi prawdziwym re- 
zerrtfetem dobrobytu i szczęśliwości. 
Nic się tu od czasów przedwojen­
nych nie zmieniło i — chociaż to 
brzmi paradoksalnie — można by 
raczej powiedzieć, że bogactwo mia­
sta i jego mieszkańców wzrosło w 
tym samym czasie, kiedy inne sto­
lice płaciły krwawy haracz najcen­

i Ho widowni mi^djEvnnrodowei E--- -—------- ' ■■ ■ ---- - -■ . ~~=

| Chmury polityczne 
na horyzoncie wiosk m

i Rząd włoski, który ustąpił Wczo­
raj, składał się z 7-miti ministrów 
Bczłonków partii chrześcijański 
^demokratycznej, z 4-ech socjali 
=stów, 4-ech komunistów, 2-ch repu 
Ęblikanów i jednego niezależnego 
Ęczłonka gabinetu. Ten stosunek od 
Spowiada układowi sił w parlamen- 
fcie włoskim, w którym chrześci­
jańscy demokraci mają 38% man 
Ędatów, socjaliści 22% i komuniści 
=20%. Jak widać z tych liczb, klucz 
|do rozwiązania sytuacji polityczne, 
Sznajdował się w ręku socjalistów 
SGdyby nie kryzys w partii socjali 
fstycznej, gdyby nie rozłam, wtedy 
ssytuacja we Włoszech byłaby po- 
fdobna do sytuacji w sąsiedniej 
|Francji, w której socjaliści po ustą 
=pieniu komunistów i rekonstruk-

—=cji gabinetu, skupili prawie całko 
—Świty wpływ na rządy w kraju, za­

trzymując w swoim ręku więk­
szość tek ministerialnych,

niejszych swych zabytków i droższy 
jeszcze haracz krwi swych miesz­
kańców.

Sztokholm zawsze był miastem 
imponującym, widocznym tu na każ­
dym kroku dosytem. Dzisiaj, kiedy 
ludność innych stolic zaciekle wal­
czy o każdy kąt mieszkalny nie ma 
rżąc już nawet o komforcie, miasto 
błyszczące tysiącami reklam neono­
wych i wspaniałymi wystawami 
sklepowymi, miasto przeglądające 
się czystymi nietkniętymi ani bom­
bą ani pociskiem muzami w prze 
czystej wodzie licznych kanałów, za­
tok i cieśnin — wydawać się musi 
prawdziwym rajem.

Wrażenie to potęguje jeszcze wy­
soki standart życiowy jego mięsz 
kańców, dla których rzeczy w naszym 
pojęciu dziś luksusowe nie są bynaj 
mniej niedostępne.

Trzeba jednak obiektywnie przy­
znać, że Szwedzi nie odsunęli się ze 
swym bogactwem na ubocze. Prze­
ciwnie, biorą oni udział w — na sze­
roką miarę zakrojonej — akcji cha 
rytatywnej, mającej na celu przyj­
ście z pomocą mniej szczęśliwym kra­
jom Europy. I dlatego lżej nam przy­
chodzi wybaczyć Sztokholmowi jego 
neony i olbrzymi ruch uliczny, jego 
powstające w niesamowicie krótkim 
czasie drapacze chmur i doskonale 
sharmonizowaną w architekturze 
przeszłość z teraźniejszością, jego 
dosyt i doskonałą organizację po­
wszedniego dnia, łatwiej jest wyba­
czyć także Sztokholmowi jego prze­
piękne położenie i nieodparty urok.

Jeszcze w czasie konspiracji oby­
dwie partie włoskie, socjalistyczna 
i komunistyczna, zobowiązały się 
do jedności działania. W listopa 
dzie ub. roku pakt ten został od­
nowiony, ale już wtedy podczas 
obrad zarysowały się dwa różne 
poglądy. Już wtedy grupa Saragata 
była za odseparowaniem się od ko­
munistów, co też później wyraziło 
się w rozłamie i powstaniu nowej 
partii socjalistycznej. Saragat jest 
znanym antyfaszystą. ma on wiel­
kie wpływy wśród intelektualistów 
i inteligencji, za to wśród robotni­
ków ma o wiele mniej zwolenni­
ków, niż socjalista Nenni,

Socjaliści przyznają że rozłam 
stworzył wiele trudności, ale nie za­
trzymał rozwoju partii.

Pietro Nenni stwierdził, że rozłam 
w partii był tylko epizodem w histo­
rii burźuazyjnego rewizjonizmu i że 
ten incydent należy uważać za za­
kończony.

Podział socjalistów na dwie par 
tie wzmocnił stanowisko chrześci­
jańskich demokratów z de Gaspe- 
rim na czele. Partia ta jest najs;l- 
niejszym ugrupowaniem we Wio 
szech. świetnie zorganizowana, po­
pierana przez duchowieństwo i fi- 
nansierę. Taktyka chrześcijańskie- 
demokracji zmierza do utworzenia 
t. zw. „rządu narodowego**, przez 
włączenie do gabinetu przedstaw 
cieli ugrupowań prawicowych, mia 
nowicie monarchistów, partii sza-

0 ustawę w sprawie cen
WARSZAWA (obsl. wl.) Prezydium 

Komisji Centralnej Związków Zawo 
dowyoh obradowano nad sytuacją go­
spodarczy i położeniem materialnym 
świata pracy. Powzięto m jn. uchwa­
łę w związku z drożyzną i wzrostem 
cen wolnorynkowych, która obniża

Wyjaśnienie w sprawie
Funduszu Wczasów KCZZ

wych przez Ministerstwo Aprowiza­
cji — FWP wypłaca 120 zł na oso­
bę jako ekwiwalent żywnościowy. 
Wczasowicz po przybyciu do domu 
wypoczynkowego wpłaca, kierowni­
ctwu D. W. zł 117 — tj. 54 zł za 
siebie i 63 zł, które wykłada za pra­
codawcę.

W myśl okólników, rozesłanych 
do wszystkich Żarz. Gł. Zw. Zaw. i 
Okr. Komisji Zw. Zaw. — pobiera­
nie wszelkich opłat dodatkowych jest 
niedopuszczalne i obciążać będzie w 
każdym podobnym przypadku od­
nośne Zarządy Główne Zw. Zaw.

WARSZAWA (a) W celu uniknię­
cia wszelkich możliwych nieporozu­
mień i wynikających stąd przykroś 
ci, zarówno dja wczasowiczów jak i 
kierownictwa domów wypoczynko­
wych — Fundusz Wczasów Pracow­
niczych K.CZZ wyjaśnia co nastę­
puje:

Koszt dzienny utrzymania na rok 
bieżący został wypośrodkowany na 
zł 300, Repatriacja kosztów urlopu 
pracownika wg. zasady: 35% praco­
dawca, 30% pracownik, wreszcie 
35% FWP, z tym, że w związku z 
odebraniem przydziałów żywnościo-

rego człowieka i .,prawicowej par 
tii radykałów**. Na dalszą metę 
chodzi tu jednak nie tyle p prze 
sunięcie wachlarza rządowego na 
prawo, ile o wyeliminowanie z rzą­
du komunistów. De Gasperi pró­
bował to zrobić już raz po powro­
cie ze swej pierwszej podróży ze 
Stanów Zjednoczonych. Ogłosił on 
wtedy bez porozumienia z prezy­
dentem nagłą dymisję gabinetu na 
konferencji prasowej. Manewr ten 
jednak nie udał

Już sam fakt, że de Gasperi pró­
bował zrekonstruować swój gabi­
net zaraz po powrocie z Waszyng­
tonu, wskazuje na to, kto stoi za 
kulisami rozgrywek wewnętrznych 
we Włoszech. Za cenę pożyczki w 
wysokości 100 milionów dolarów i 
dalszej pomocy finansowej Stany 
Zjednoczone zażądały usunięcia ko­
munistów z rządu. Watykański or­
gan „Osservatore Romano** napisał 
wyraźnie, że „pozycje niektórych 
partyj w rządzie rozpatrywane są 
jako sprzeczne z warunkami przy 
których Włochom może być zagwa 
rantowana pomoc amerykańska*

Prasa polityczna wszystkich od 
cieni notuje obecnie fakt ponow 
nego zaostrzenia się sytuacji poli 
tycznej we Włoszech. Przypuszcza 
się, że de Gasperi zamierza powtó­
rzyć swój manewr taktyczny, wpro­
wadzić prawicę do rządu i przez to 
utrwalić swoje wpływy.

Według ostatnich wiadomości de 
Gasperi zgłosił dymisję gabinetu 
Próba włączenia „fachowców** do 
gabinetu nie udała się wskutek ne­
gatywnego stanowiska socjalistów 
Najbliższe dni wykażą, jaki stosu 
nek sił politycznych zaistnieje w 
nowym gabinecie.

poziom życiowy pracownika. Rezo­
lucja domaga się uchwalenia usta­
wy o komisjach cennikowych , po­
mocy od rządu przy ukróceniu spe­
kulacji. Rezolucja zwraca się również 
do pań domu i kobiet pracujących 
o współpracę w walce z lichwą.

Z cyklu: Sylwetki polityczne

Lord Pakenham

Lord Pakenham, który w kwietniu 
br. objął w rządzie angielskim funk­
cję min. pełń, na Niemcy ! Austrię, 
liczy 42 lata. Pochodzi ze szlachec­
kiej rodziny irlandzkiej. Studia u- 
kończył w Oxfordzie, poświęcając się 
dziedzinie nauk ścisłych. Po ukoń­
czeniu studiów był współpracowni­
kiem konserwatywnego organu „Dai­
ly Mail**. Za socjalistę — i to gorli­
wego socjalistę — uchodzi od roku 
1935, kiedy to przypadkowo znalazł 
się na wielkiej manifestacji faszy­
stowskiej, zorganizowanej w Londy­
nie przez Mosleya. Słuchając jego 
niecenzuralnych ataków na zwolen­
ników partii lewicowych, Pakenham 
zawrzał oburzeniem. Nie namyślając 
się długo, skoczył ku mównicy. Tu 
poniósł go temperament, Doszło do 
rękoczynów i ogólnej bójki, przy 
czym i lordowi dostało się niemało

W roku 1939, kiedy stało się jasne, 
że wojna jest nieunikniona, lord Pa 
kenham wstąpił do armii brytyjskiej. 
Nie chciał być biernym widzem ma­
jących nastąpić wypadków. Pbdczaa 
działań wojennych, już w randze po­
rucznika, Pakenham przeszedł na ka- 
tolicyzm.

Po zwycięskim ukończeniu „Bitwy 
o Anglię** oraz z chwilą kiedy groź­
ba inwazji niemieckiej na Anglię 
stała się już nieistotna, lord Paken­
ham przeszedł do służby dyploma­
tycznej. Został osobistym doradcą 
lorda Beveridge.

W wyborach 1945 r., w których do 
władzy doszła brytyjska partia pra­
cy, lord Pakenham kandydował w 
mieście Oxford.

Zrównoważenie 1 ludzkie podejście 
do każdej sprawy, zjednały mu zau­
fanie i uznanie nawet u przeciwni­
ków. Nic więc dziwnego, że po ustą­
pieniu min. Hynd*a, premier Attlee 
powierzył mu trudne i odpowiedzial­
ne stanowisko pełnomocnika na 
Niemcy i Austrię.

’ V7 Belgradzie została podpisana u- 
'r mowa o współpracy kulturalnej 

między Bułgarią i Jugosławią.
rr emisja parlamentu Finlandii o-
■N pracowuje projekt ustawy o za­
kazie posiadania broni przez osoby 
prywatne.
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_____  B. SUJKOWSKI _____

Drzewo przęklęte
TT------ CYKL OPOWIEŚCI --------

— Ale chyba jeszcze urósł przez 
ten rok! Już on nasz, Panie! Teraz nie ujdzie!

Ułożyli cały plan, ściągnęli ludzi, sieci, czółna i na 
drugi dzień, gdy pogoda była wciąż cudna, zabrali się 
do łowów. Wprawdzie dziedzic w ostatniej chwili chciał 
połów odłożyć, bo było parno i burza zdawała się gro­
zić, a przed wieczorem miał też powrócić sąsiad z Zale­
sia, który w imieniu Dąbrowskiego dziedzica pojechał 
w konkury do panny Modliboźanki do Sowikowa i od­
powiedź jej rodziców miał przywieźć, ale przecież Jacek, 
gorejący niecierpliwością, zdołał go przekonać, że połów 
potrwa krótko, burza jeszcze daleko, a i wróżba będzie 
dobra, gdy właśnie w ten dzień „Jego** uchwycą.

Wszystko szło według planu: siecią przegrodzono po- 
cichu, bez plusku niemal, stare łożysko rzeki, czyniąc 
przed dębem wielkie kolisko. Końce sieci dzierżyli lu­
dzie, stojący przy dębie, a dziedzic z Jackiem, siedząc 
w małej łódce, mieli kierować zaciąganiem sieci i wy­
dobyciem ryby na brzeg. Oszczepy też wzięli od wszel­
kiego wypadku.

Karbowy gruchnął parę razy kłodą w stary dąb, i jako 
przewidywali ryba spłoszona wnet uchodzić jęła i wpa- 
dła w nastawioną matnię. Zawrzaśli radośnie ludzie na 
brzegu, widząc miotanie się olbrzyma i ciągnąć wnet 
po "di sieć pośpiesznie, a ochoczo.

JON“ zaś walczył zawzięcie, wy rzucał się w górę, bił 

wodę ogonem, szarpał siecią, wzburzył całą toń do 
głębi.

— Ciąg! Wolno! Nie puszczać tam! Równo! — Wo­
łał podniecony dziedzic, wychylony z łódki, obserwując 
miotanie się rozpaczliwe potwora. Srebrna łuska migo­
tała raz po raz, potężny ogon prał w wodę, aż łodzią 
miotało, wąsaty pysk szarpał mocne wiązania sieci.

— Ciągnąć do brzegu! Powoli! Razem! Trzysta bizu- 
nów, kto puści linę! Uważać! Baryłkę piwa dziś wie­
czór... Uważaj!

♦

Badali potem długo chłopów i wójt i ksiądz jak to zaś 
wszystko naprawdę było, ale się dużo nie dowiedzieli, 
Bo jak to zawsze bywa, każdy ze świadków co innego 
widział, a przy swoim się upierał.

Na jedno tylko wyszło, czego zaprzeć nie mógł nikt: 
Że choć sieć ciągnęli jak trzeba. — Nie pierwszyzna im 
przecie! — że choć ryba się uwikłała, że choć sam dzie­
dzic oszczepem kłuł, jako właśnie niedźwiedzia w barło­
gu • cosik się przecie stało dziwnego! Ryba sieć całą, 
ogromiastą i ciężką, co cud! poderwała, z wody się 
wyrzuciła i na łódź się cisnęła, na dziedzica i młynarzo- 
wego syna. Ani kto zdołał się opamiętać, ani pomyśleć 
o ratunku jak już ich wtłoczyło pod wodę, na amen!

— Amen! Stwierdził ksiądz. — Żle czart broni sług 
swoich!

— Oj, złe to było, Jegomość, ani chybi! Gdzieby tam 
jedna ryba, chociaż taka ogromiasta, sieć taką wydźwi- 
gnąć mogła?

— Wola Boża i dla innych przestroga! Błędów ariań- 
skich nie chciał się dziedzic wyrzec, to się żywota wy- 
rzekł i w piekle ano teraz płacze! To sobie pamiętaj, 
jeden z drugim, to sobie zawsze nc przestrogę pamiętaj 
i kościołowi świętemu wierni* służ!

— A ode dębu, ode Wzgórza i Topieliska z daleka 
się trzymać, ludzie, z daleka! — Dodawał Socha, zna­
cząco kiwając głową. Wieść też wnet poszła szeroko, złą 
sławę tych miejsc przypominając i od nowa szerząc gro­
zę. Jako znów dąb moc swoją okazał, jako przekleństwo 
na tych miejscach ciążące trwa i po wieki chyba trwać 
będzie.

*

W ziemi nieświęconej, na Czarcim Wzgórzu pogrze­
bać kazał ksiądz dziedzica-arianina i jego pomocnika, 
a że nikt z rodziny zmarłego nie zjawił się i dworem nie 
zaopiekował — poszedł więc szybko w ruinę nowy bu­
dynek. A zdawał się przecie trwały na podziw, bo z be­
lek modrzewiowych był stawiany, na przyciesiach z wiek 
kich, na tym samym wzgórzu odkopywanych głazów. 
Chyłkiem, nocami wydzierali i wynosili chłopi ze wsi 
okolicznych co się tylko wynieść dało, aż został tylko 
zapadły, dziurawy dach i ściany, czerniejące pustymi 
oknami, co z dala wyglądały jak rany, ropiejące w ciele 
chorego.

Długo jeszcze skrzypiała głośno, jakby żałośnie, za­
pomniana na którymś oknie okiennica, aż wichry ją 
oderwały ostatecznie. Sowy, nietoperze, zwierz drobny 
objęły ruinę we władanie. Krzaki rosnąć poczęły na wo­
skowanych niegdyś posadzkach i sterczała tak na szczy­
cie wzgórza, widna z dala, omijana i lęk budząca.

Aż nowy proboszęz, człek młody i śmiały, wymógł 
na gminie, że dwór ariański. przeklęty rozebrano 
wspólnymi siłami Belki które tam coś teszcze były 
warte, zabrano do. budowy nowowznoszonej dzwonni­
cy, a przyciesia, że z ogromnych były głazów, zasypano 
ziemią.

(Ciąg dalsxy oa*t*4
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0 sytuacji budowlanej w Polsce
Wywiad z dyr. Departamentu Przemysłu Budowlanego

Dyrektor departamentu przemysłu 
budowlanego w Ministerstwie Odbu­
dowy inź. Nechay udzielił ostatnio 
kilku informacji o sytuacji na rynku 
materiałów budowlanych. Oto jego 
uwagi:

Z porównania tegorocznego zapo­
trzebowania dla budownictwa wszy­
stkich resortów państwowych i wszy­
stkich trzech sektorów, a więc rów­
nież z uwzględnieniem inicjatywy 
prywatnej, z wielkością produkcji 
wynika, że wapno, szkło a może i 
papa będą materiałami, którymi bę­
dziemy dysponować w nadmiarze 
(szkło idzie również na eksport). W 
cegle produkcja pokryje prawdopo­
dobnie zapotrzebowanie, wliczając 
już w to sukurs ze strony cegły roz­
biórkowej. Cementu, którego — jak 
wiadomo — poważną ilość wywozi­
my — wystarczy. Żelazo przeznaczo­
no na budownictwo w ilości takiej, 
że pokryje ono najniezbędniejsze po­
trzeby.

Dotychczas organem dystrybucyj­
nym materiałów budowlanych dla 
Ministerstwa Odbudowy była Centra­
la Materiałów Budowlanych, która 
zaopatrywała nie tylko organa tere­
nowe tego Ministerstwa, ale i cały 
rynek budowlany, również i prywat­
ny w potrzebne materiały, bądź to 
przez swe Oddziały w miastach wo­
jewódzkich, bądź to przez tak zwane 
składy uznane, rozsiane licznie w 
całym kraju po wszystkich miastach 
I miasteczkach. Obecnie rozważane 
są na szerszej płaszczyźnie sprawy 
zmian oflgaifizacyjnych w zakresie 
planowania rozdziału i dostawy ma­
teriałów budowlanych. Jeśli idzie o 
perspektywy na przyszłość trzyletni 
pian inwestycyjny ma na celu wy­
tworzenie tego rodzaju przyrostu 
produkcp, aby ruch budowlany nie 
doznał zahamowania z powodu braku 
materiałów. Inwestycje, przewidzia­
ne na ten rok, już się rozpoczęły. 
Mają one na celu nie tylko uchronić 
nas od deficytu materiałowego, ale 
stworzyć tego rodzaju rezerwy, roz­
siane możliwie równomiernie po ca­
łym kraju, aby właściwy ruch bu­
dowlany, jaki przewidujemy w na­
stępnym okresie planowania nie za­
wiódł.

Zaspokojenie rynku materiałowego 
nie może jednak iść po linii trady­
cyjnych materiałów, bowiem zmiany 
jakie zaszły w ostatnich latach po­
wodują konieczność rewizji planowa. 
ma naszej produkcji materiałów bu­
dowlanych. Zaznacza się to w znacz­
nej rozbudowie przemysłu ceramicz­
nego (przejście z cegły pełnej na 
dziurawkę, rozwój produkcji dachów- , 
H ceramicznej), w budowie dużych 
betoniarki mechanicznych dla pro- ' 
dukefi elementów budowlanych w za. ’ 
sbępstwie drewna i żelaza, w oszczęd. ' 
nej gospodarce surowcami drzewny­
mi przez produkcję znormalizowanej 
stolarki i wyrób płyt izolacyjnych z 1 
odpadków drzewnych (płyty wioro_ 
wo-cementowe i pilśniowe). Koniecz­
ne staje się wykorzystanie bezuży­
tecznych dotychczas odpadków. W 
tej dziedzinie — kończy dyrektor 
Nechay — uruchomiliśmy już sto- ।

sowanie żużla wielkopiecowego przy 
hutach do produkcji lekkich beto­
nów i wełny żużlowej, wyrób 
skałodrzewnych (ksylolitu), 
wykorzystania troein itp.

podłóg 
celem

opty_ 
ujęcia

dużo 
jego
I tak uwa- 
„żelazo bę—

Wywiad ten zawiera 
mizmu. chociaż niektóre 
są bardzo powściągliwe, 
gę dyr. departamentu, że 
dzie w ilości takiej, że pokryje naj­
niezbędniejsze potrzeby*, można 
nazwać jako „nic nie mówiącą”, 
gdyż pojęcie najniezbędniejszych po­
trzeb można dowolnie ścieśniać lub 
rozszerzać. Departament przewiduje 
pokrycie zapotrzebowania w dużym 
procencie, ale zapotrzebowanie to 
jest na ogól małe, w stosunku do 
tego, jakie chcielibyśmy widzieć.

Kraj jest zniszczony, tysiące bu­
dynków wymaga remontu. Tymcza­
sem praca na tym odcinku za wy­
jątkiem niektórych ośrodków odby­
wa się w bardzo wolnym tempie. Tak 
zwana inicjatywa prywatna, mimo 
wielokrotnych apeli ze strony rządu, 
w istocie nie przeszła do ofensywy 
odbudowy.

Pragniemy tylko podkreślić fakt, że 
gdyby prace odbudowy ruszyły w 
pełnym tempie, wtedy inź. Nechay 
musi alby zapewnie w swoim wywia­
dzie powiedzieć: .nie jesteśmy w 
stanie pokryć najniezbędniejszych 
potrzeb*. Byłoby to dla Ministerstwa 
przykre stwierdzenie, ale w istocie 
korzystne dla sytuacji budowlanej w 
kraju.

Rezerwy surowcowe USI
Opinia publiczna i oficjalne czyn­

niki rządowe zajmują się obecnie 
szeroko zagadnieniem surowców w 
płaszczyźnie samowystarczalności.

Ostatnia wojna poczyniła głębokie 
zmiany w sytuacji surowcowej Sta­
nów Zjednoczonych. Nieograniczone 
zużycie bogactw naturalnych w cza­
sie wojny, stworzyło bowiem sy­
tuację taką, że obecne potrzeby 
wewnętrzne będą musiały być zaspa­
kajane w dużej mierze przez znacz­
nie zwiększony import, używanie 
gorszych gatunków rud 1 środków 
zastępczych.

Anglia osądza to zagadnienie z in­
nego punktu widzenia, twierdzi bo­
wiem, że ten wzrost importu Sta­
nów Zjednoczonych zrównoważy 
przedwojenny, nieproporcjonalny nad­
miar eksportu i ożywi obustronną 
wymianę handlową.

Według obliczeń amerykańskich, 
pokłady rudy żelaznej w Stanach 
Zjednoczonych ogółem obliczane są 
na eksploatację przez jeszcze 111 lat, 
natomiast pokłady rudy wysokowar- 
tościowej — na 17 lat. Oznacza to, 
że w produkcji Stanów Zjednoczo­
nych coraz ważniejszą rolę odgrywać 
•będą stopy, tym bardziej, że poło­
wa aluminium jest obecnie sprowa­
dzana zza granicy. Innym surowcem 
na wyczerpaniu jest ołów, którego 
wystarczy na około 12 lat, mimo że 
rudy ołowiowe eksploatowane są w 
Stanach Zjednoczonych dopiero od 
20 lat. Ten krótki okres eksploatacji 
rud ołowianych tłumaczy się ogrom­
nym zużyciem ołowiu w związku z 
rozwojem przemysłu elektrycznego. 
Taki sam jest powód wyczerpania się 
złóż miedzi, już obecnie sprowadza­
nej w 5Of>/o zza granicy: rezerwy 
miedzi oceniane są obecnie na 35 lat. 
Rezerwy cynku wystarczą na 12 lat, 
srebra również na 12 lat. Najpoważ­
niejszy problem przedstawiają dla 
Ameryki wyczerpujące się już obec­
nie zasoby chromu, rtęci, wanadium. 
manganu, tungstenu i antymonu, któ­
re wystarczą na okres od roku do 7 
lat; 30% ostatnich trzech metali, po­
dobnie jak azbestu i miki, importuje

się już obecnie. Kadm, grafit j po­
tas zaspakajają tylko połowę wew­
nętrznego zapotrzebowania. Chro- 
mit, grafit, nikiel, cyna, kwarc i 
diamenty są już sprowadzane od kil­
ku lat. Coraz poważniejszym kłopo­
tem staje się dla Ameryki ropa naf­
towa, która kiedyś wydawała się 
tam niewyczerpałną; w czasie woj­
ny wyprodukowano w Stanach Zjed­
noczonych 8.000 milionów beczek, 
czyli dwa razy więcej niż łącznie 
reszta świata. Samowystarczalność
w tym zakresie Stany Zjednoczone 
mają zapewnioną do roku 1964. Jed­
nocześnie propaguje się oszczędno­
ściową gospodarkę drzewem, dotych­
czas prowadzoną tam styst rabunk

Zygmunt Makowski „Uprawa Wa­
rzyw". Wydawnictwo Spółdzielnia 
Księgarska .Nauka* Bydgoszcz. Al. 
1 Maja 5, wydanie II, str. 80 z 13 
rycinami i dwubarwną okładką. Ce­
na zł 195. Jest to podręcznik na cza­
sie, może on dopomóc do wyprodu­
kowania 60 gatunków warzyw poda­
nych w tekście i przyczynić się do 
złagodzenia trudności aprowizacyj. 
nych. Poza tym dopomoże on do zro­
zumienia znaczenia warzyw w odży­
wianiu i do urozmaicenia jadłospisu 
zwłaszcza u ludności wiejskiej. Na­
pisany jest przez nauczyciela wa­
rzywnictwa i praktyka-ogrodnika.

Największa pozycja eksportu
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Przypominamy,
że zbliża się termin

ustawy o obowiązku

obroku

Handel zagraniczny
w Danii

Z powodu zaostrzonej sytuacji 
dewizowej rząd duński zdecydował 
się na ograniczenie przywozu i for­
sowanie wywozu. W 1945 r. miała 
Dania jeszcze pewną nadwyżkę wy­
wozu w sumie 195 mil. koron duń­
skich, ale już w roku 1946 saldo 
bierne bilansu handlowego wynosiło 
około 1,3 miliarda koron duńskich 
(przywóz z górą 2,8 miliarda, wy­
wóz przeszło 1,6 miliarda koron).

W rb. ustalano program importo­
wo-eksportowy, przy którego reali­
zacji import ma/być obniżony o pół 
miliarda koron do 2,3 miliarda ko­
ron, natomiast wywóz ma osiągnąć 
1,85 miliarda koron. Bierne saldo 
bilansu handlowego obniżyłoby się 
w ten sposób do niespełna pół miliar­
da koron.

Planowane przez rząd duński o- 
graniczenia przywozu dotyczą prze­
de wszystkim towarów luksusowych, 
obejmują jednak również i towary 
włókiennicze, papier, owoce itd., 
natomiast ma być podniesiony znacz­
nie przywóz półfabrykatów włókien­
niczych. w szczególności przędzy, 
dla stworzenia większych możliwo­
ści rodzimemu przemysłowi włó­
kienniczemu. '

Kronika 
gospodarcza

# Zdolność produkcyjna Państwo* 
wej Fabryki Wag Uchylnych w La­
winie wynosi obecnie 50 wag precy_ 
zyjnych miesięcznie. Fabryka otrzy* 
muje zamówienia nie tylko z kraju, 
lecz również i z zagranicy a miano­
wicie: z Bułgarii, Rumunii i Czeu 
chosłowacji.

* Ministerstwo Rolnictwa organi­
zuje w każdym powiecie pokazowe 
gospodarstwo rolne, mające służyć 
za wzór gospodarowania w całym 
powiecie.

# W Paryżu rozpoczęły się mię­
dzynarodowe targi z udziałem ponad 
3700 wystawców (ponad 1000 więcej 
aniżeli w roku ubiegłym). Na tan­
gach reprezentowane są oprócz Fran­
cji — Polska, Belgia, Włochy, Irak 
Szwecja. Dania, Holandia, Finlan­
dia. Austria, USA j Anglia,

# Według wiadomości z Waszyng­
tonu Meksyk ma otrzymać wielki 
kredyt od banku Eksportowo-Impor. 
towego, oo pozostaje w ścisłym 
związku z oświadczeniem prezyden­
ta Trumana i prezydenta Meksyku 
Alemana w sprawie stabilizacji pa­
rytetu dolara i pesa.

# W związku z kryzysem w dzie­
dzinie dostarczania energii elek­
trycznej i stałym brakiem surow­
ców, produkcja włoskich fabryk sa­
mochodowych obniżyła się w dal­
szym ciągu. Wyprodukowano ogółem 
1.895 samochodów w lutym br.. wo­
bec 2.089 w styczniu. Wzrosła jedy­
nie produkcja autobusów do 219, wą_

•bec 178 w styczniu br.

Nowe metody poszukiwania 
rwan±M'i nafty w ZSRRPierwsze i 

kazie i
W ZSRR hydrolodzy i geolodzy 

Wszechzwiązkowego Instytutu Na­
ukowo-Badawczego przeprowadzili 
badania metod bakteriologicznych w 
odniesieniu do prac związanych z 
poszukiwaniami nafty.

Stwierdzono, że gazy palne znaj­
dujące się w pobliżu źródeł nafto­
wych wywołują obecność bakterii 
działających utleniająco na węglowo.

dory. Bakterie te odgrywają rolę 
swoistego filtru biologicznego prze­
rabiającego gazy, przedostające się do 
górnych warstw ziemnych.

Po dokonaniu pierwszych prób na 
pin. Kaukazie, Ukrainie oraz tere­
nach nadwołżańskich — metodę tę 
stosuje się obecnie w Związku Ra­
dzieckim powszechnie ze względu 
na jej prostotę i taniość.

Francuskie jedwabie
na rynkach zagranicznych

Nowe podstawy
morskiego prawa handlowe

um- 
cywil.

wy-

GDYNIA (am). Ukończone z koń­
cem ub r. kodyfikacja i 
fikacja przepisów prawa 
nego nje objęły dziedziny, 
magającej odrębnego traktowania,
jaką jest morskie prawo han­
dlowe. Obowiązujące dotąd normy 
prawa morskiego, które mieszczą 
się w IV ks. niemieckiego kodeksu 
handlowego, nie odpowiadają dzi. 
siejszym warunkom i wymagają za­
stąpienia ich polskimi przepisami. 
Prace badawczo-naukowe nad tą 
dziedziną prawa zostały podjęte w 
r, ub. Komisja Studiów Morskiego 
Prawa Handlowego Instytutu Bał­
tyckiego już w lutym 1946 r zajęła 
się przedyskutowanieui projektu 
morskiego prawa handlowego, oprą, 
cowanego przez rektora Akademii 
Handlowe i dr Górskiego Obecnie w 
Bwiązku z pracami około kodyfika­
cji tej gałęzi prawa w Departamen.

cie Ustawodawczym Min. Sprawie­
dliwości Komisja Studiów Morskie­
go Prawa Handlowego w Instytucie 
Bałtyckim, prowadzi intensywne pra­
ce badawcze, mianowicie przepro­
wadza uzgodnienie projektu dr Gór­
skiego z nowymi przepisami pol­
skiego prawa rzeczowego. podając 
ten projekt naukowej krytyce. W o- 
pracowaniu są trzy koreferaty: a) 
prawa rzeczowego na statkach mor­
skich. b) umowy przewozu i całość 
przepisów obligatoryjnych, c) umowy 
ubezpieczeniowe i postanowienia o 
awariach Dalszym tejnatem prac 
Komisji Studiów Prywatnego Prawa 
Morskiego będzie uwzględnienie no­
woczesnych kodyfikacji morskiego 
prawa handlowego sowieckiego duń­
skiego. holenderskiego, celem wy­
korzystania tego dorobku w tworze­
niu kodeksu polskiego.

mać, lecz i podnieść zdolność pro­
dukcyjną i konkurencyjną francu­
skiego przemysłu tkackiego, należa­
łoby w myśl planu Moneta całkowi­
cie go unowocześnić. Plan Moneta 
przewiduje na rok 1948 wzrost eks­
portu tkanin do 12 miliardów fran­
ków. Nie trzeba wyolbrzymiać tych 
osiągnięć. Francuskie sfery przemy­
słowe podkreślają, że nawet ta suma 
nie osiąga granicy produkcyjnej 
sprzed wojny.

Należy podkreślić, że obecny sza­
lony popyt na jedwabie francuskie 
na rynkach zagranicznych spowodo­
wany jest długoletnim brakiem tego 
towaru na rynku w czasie wojny. 
Belgia np. w 1946 r. pochłaniała po­
łowę eksportu francuskiego, sprzeda­
jąc oczywiście większą część na 
czarnym rynku. Istnieje jednak oba­
wa. że gdy rynek zagraniczny nasyci 
się, spadnie również zapotrzebowanie 
na ten tak cenny obecnie artykuł, 
tym bardziej, że cena jego jest sto­
sunkowo wysoka i że nie odpowiada 
on przedwojennej jakości.

Pismo L’Ordre

Bilans handlowy Francji na rok 
1946 został zamknięty deficytem t3 
miliardów franków. Rok bież, daje 
już pewne nadzieje na zredukowanie 
tego deficytu, tym nie mniej premier 
Ramadier zapowiedział na ostatnim 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowe­
go, że należy przypuszczać, 14 defi­
cyt w bilansie płatniczym za rok 1947 
wyniesie 650—700 milionów dolarów. 
Francja podobnie, jak inne kraje, stoi 
wobec naglącej konieczności rozbu­
dowy swego eksportu. W tym też kie­
runku zmierza polityka obecnego 
rządu, który szukając wzorów w An­
glii, gdzie całe społeczeństwo za ce­
nę wielu wyrzeczeń przyczynia się do 
odbudowy ekonomicznej Imperium, 
— forsuje eksport.

Wytworzyła się już taka sytuacja, 
że samochody francuskie, francuskie 
wina i koniaki, francuskie jedwabie 
i tekstylia, maszyny i medykamenty, 
łatwiej jest dostać za granicą, niż 
w samej Francji. Eksport wzrasta i 
to towarów drogich, luksusowych.

Tradycyjnie dwa przemysły praco­
wały we Francji niemal wyłącznie 
na eksport: automobilowy i perfume­
ryjny. One stanowiły najpoważniej­
sze źródło eksportu francuskiego W 
1946 r. odniósł jednak zwycięstwo 
orzemysł jedwabniczy W ciągu je­
denastu miesięcy tego roku, przemysł 
ten dostarczył prawie tyle dewiz, co 
przemysł automobilowy i perfume­
ryjny razem. Aby nie tylko utrzy- na świecie, esy też poddać się woli eksport jedwabi stale podnosi się.

wysuwa szereg 
obiekcji w związfku z przyszłością te­
go przemysłu.

„Niestety jedwabnictwo francuskie 
stanęło przed problemem: ilość, czy 
jakość. Czy Lyon ma bronić swojej 
wszechświatowej 1 tradycyjnej sła­
wy i produkować „sole de luxe" — 
jedwab, nie mający sobie równego

również fakt, że 
sio mnóstwo no- 
przeważnie nie

rządu 1 raczej kontynuować masową 
I tańszą produkcję. Czy jednak wte­
dy jedwab francuski nie zostanie za­
stąpiony w świede przez towary kon­
kurencyjne bogatej Ameryki, lub za­
opatrzonej w tanią siłę roboczą —• 
Japonii”

„Poważną sprawą jest również ko­
nieczność odnowienia sprzętu przę­
dzalniczego, co potrwa około... 10 
lat

Tragicznie przedstawia się sprawa 
rąk roboczych, a zwłaszcza sil wy­
kwalifikowanych. Szczególnie dotkli­
wie daje się odczuć brak młodych 
ludzi, spowodowany zbyt niskimi 
płacami oraj obojętnością właścicieli 
i zarządu wobec stopy życiowej kla­
sy robotniczej.

Niepokojący jest 
w Lyonie pojawiło 
wych fabrykantów,
mających nic wspólnego z umiejętno, 
ścią fabrykacji jedwabiu i prowadze­
nia fabryki.

W przeciągu Jednego roku 'irzba 
fabrykantów w Lyonie oodwoifa się. 
Nowym fabrykantom chodzi przeważ­
nie o uzyskanie przydziałów surow­
ców, które sprzedają następnie na 
czarnym rynku’.

Braki, o których pisze L'Ordre w 
przemyśle jedwabniczym, spotyka się 
we wszystkich innych dziedzinach 
produkcji przemysłowej. Francuzi 
zdają sobie sprawę z ujemnych stron 
swojej gospodarki. Plan Moneta za-' 
kfada też, że modernizacja urządzeń 
przemysłowych jest nieodzownym 
warunkiem zabezpieczenia ”rancji 
stałego wzrostu sił gospodarczveh, a 
przede wszystkim rozkwitu fe4 han­
dlu. Na razie Francuzi cieszą się. tą
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Zmienne lasy h I andiueii
stworzyły problem na Dalekim Wschodzie

Słusznie nazwano kiedyś Mandżu­
rię — kością niezgody. Wszak już 
kiedyś była ową kością niezgody 
między Rosją carską a Japonią, a 
obecnie wyrastają coraz to nowe 
do rozwiązania problemy stabiliza­
cji stosunków ■ tym wielkim pań­
stwem.

We wschodniej połaci Azji utwo­
rzyła Japonia cesarstwo Mandżugo, 
nazwane później Mandżudigo, obej­
mujące kraj, od dawna znany pod 
nazwą Mandżurii. Japończycy opa­
nowali gospodarczo Mandżurię już u 
schyłku XIX wieku, całkowicie 
przejmując w swoje ręce handel, 
przemysł, komunikację, zakładając 
pewnego rodzaju wojśkowe kolonie 
rolnicze w częściach, gdzie klimat 
mandżurski był bardziej podobny 
do japońskiego.

Natomiast chińska kolonizacja 
ponosi winę za zupełne ogołocenie 
większej części zalesionych terenów 
mandżurskich z lasów. Chińczycy 
robili to w tym celu, aby zdobyć 
więcej ziemi uprawnej.

Ludność zamieszkującą Mandżu­
rię dzieli się na plemiona myśliw­
skie, pasterskie czyli koczującą, rol­
nicze — i zamieszkujących większe 
jfcupiska 1 miasta. Pasterzami są 
przeważnie Mongołowie, zaś najstar­
szym plemieniem rolniczym są 
Mandżurowie, którzy jednak z bie 
glem lat wyginęli zupełnie, asymilu 
jąc się całkowicie s Chińczykami.

Jak twierdzi płk. Aleksandrowicz 
w swojej pracy o tym wielkim i bo­
gatym kraju — podbicie Chin stało 
się początkiem zguby Mandżurów. 
Co roku eałe zastępy młodzieży 
mandżurskiej udawały się do Chin, 
gdzie zetknąwszy się z kulturą duń­
ską, przejmowały ich język i kultu­
rę. Do Mandżurii zaczęli przyj eż 
dżań w charakterze kolonistów Chiń­
czycy, którzy żenili się z kobietami 
mandżurskimi i tworzyli nowe osle-

dla chińskie. Dzisiaj wszyscy są 
przekonani, że słowo „Mandżur" o- 
znacza Chińczyka zamieszkałego w 
Mandżurii, że naród Mandżurów nie 
istnieje.

Tam,, gdzie schodzą się drogi na 
Koreę, do Mongolii, północnych 

Chin, tam leży Jehol — miasto po­
siadające najbardziej dawną trady­
cję i jednocześnie nowoczesny zaką­
tek kultury zachodniej o szerokich 
autostradach, liniach kolejowych — 
miasto kontrastów w sercu Azji.

Nekka — ciepłe źródła leżące w 
pobliżu starego miasteczka mandżur 
Skiego, ściągały na siebie uwagę ce­
sarzy Chin, którzy stworzyli sobie 
letnią rezydencję w tym miejscu. 
W okół ciągnie się na kilometry ca-

miastach, a więc i Jeholu przewa­
żają Chińczycy, którzy opanowali 
kupiectwo. W Mandżurii były naj 
większe chyba plantacje maku i po­
przednio Chińczycy a ostatnio Ja­
pończycy zabronili pod karą wyso­
kich sankcji karnych hodowli maku 
i pozamykali wszystkie istniejące 
fabryki opium.

Miasto Jehol słynie z najpiękniej­
szych kobiet, z najbardziej bogato 
zaopatrzonych sklepów całej połud­
niowej Mandżurii i z najbardziej 
wąskich uliczek. Bogate zabytki 
cesarzy mandżurskich podczas dłu­
goletniej okupacji japońskiej, uległy 
prawie całkowitemu zniszczeniu.

Dzisiaj Mandżurię czeka jeszcze 
jedno poważne zadanie: ułożenie

Zgrzyty

Brama triumfalna (Pailou) w Jehol

Kpiny „Przekroju"

Mandżurski wóz jednokonny. Wprawdzie wypiera go coraz bardziej 
modne wygodne auto, jednakże tradycji idącej w parze z ogólnym zu­

bożeniem ludności wyplenić nie łatwo.

łe krajobraz górzysty z płaszczyzna- stosunków w swoim kraju tak, aby 
mi aż do Morza Japońskiego. Zimy ’ —' - - -
ostre i suchę, latem częste burze i o- 
pady deszczowe utrudniają komuni­
kację samochodową czy konną. W

i naród mógł nareszcie spokojnie 
zająć się odbudową kraju i sprzy­
mierzeńcy znaleźli platformę wspól­
nego porozumienia.

Tygodniki „Przekrój" j „Szpilki" 
prowadzą na swoich łamach rubrykę, 
w której przedrukowuje się specjal­
ne zdania z artykułów lub dotatek 
prasy codziennej, wyjątkowo źle na­
pisane, lub zawierające nonsensy rze­
czowe. Podaje się taki „materiał" 
mniej lub więcej udany złośliwej 
krytyce i ośmiesza zainteresowany 
dziennik. Musimy przyznać, że praca 
ta jest w zasadzie pożyteczna, po­
nieważ mimo pewnych zastrzeżeń 
przyczynia się- do podniesienia po­
ziomu naszej prasy codziennej, która 
jest w znacznie gorszym położeniu od 
periodyków, o czym nie powinni' za­
pominać autorzy złośliwych uwag 
..Przekroju" i „Szpilek", tym bardziej, 
że i na ramach naszych tygodników 
ukazują się najróżnorodniejsze cu­
riosa stylistyczne 1 rzeczowe, które 
by można z powodzeniem wyśmiać...

Gorzej przedstawia się sprawa, 
gdy autorzy złośliwych notatek na

tamach swoich pięknych, bogatych 
tygodników zapominają o trudno­
ściach, z jakimi walczy prasa co­
dzienna i pozwalają sobie na wyciecz­
ki, świadczące o złej woli.

Z takim wypadkiem spotkaliśmy 
się ostatnio w „Przekroju", kitóry 
przedrukował z naszego pisma ury­
wek ze sprawozdania z pożaru „Spo­
łem”. Redaktor wiadomości potocz­
nych, walcząc z brakiem miejsca w 
swoim dziale, przeprowadził szereg 
niefortunnych, aczkolwiek w zupeł­
ności zrozumiałych dla czytelnika 
skrótów, co „Przekrój" uznał za do­
stateczny powód do złośliwych ko­
mentarzy.
Panowie redaktorzy z „Przekroju*! 

Gdybyśmy mieM tyle i tak pięknego 
papieru, jak wy- na pewno odebrali­
byśmy wam okazję do kpin.. Nie 
byłoby u nas wtedy skrótów, a u 
was... wierszówki.

Szarańcza w Austrii
WIEDEŃ (PAP). Jak donoszą z 

Burgenlandn, chmary szarańczy 
nadleciały z południa do Austrii. 
Niszczą one zasiewy wiosenne na 
ziemiach, które już ucierpiały od 
mrozów 1 suszy. Szarańcza dosta­
ła się do Austrii z Wągier i nisz­
czyła wszystkie rośliny w okręgach 
Doliny Pullendorf i Frankenau.

Colette Frantz
koncertuje w Polsce

WARSZAWA (obsł wj.) Światowej 
stawy Skrzypaczka francuska przyje­
chała na szereg koncertów do Pol-

obrażała sobie, że Polska aż tak bar­
dzo jest zniszczona Podziwia kuchnię 
polską i twierdzi, że nigdzie tak 
smacznie nie jadła jak u nas. Wielka 
artystka mówi, że będzie grała z 
wielką radością dla polskich słucha­
czy. Sprzed wojny ma jak najmilsze 
wspomnienia o naszym kraju. Colette 
Franta grad będzie również w Kato­
wicach, Krakowie, Łodzi i w War­
szawie.

Mistrzostwa bokserskie w Dublinie
Zwycięstwa Chychły i Klimeckiego

DUBLIN (PAP). W dalszym ciągu 
mistrzostw Europy w boksie, rozgry­
wanych w Dublinie, pięściarze polscy 
uzyskali dwa nowe zwycięstwa. Mia­
nowicie w w. lekkiej Chychta poko­
nał Darby ego (Anglia) na punkty,

Uzupełnienie listy zgłoszeń

Akcja repatriacyjna
żołnierzy polskich z Anglii

WARSZAWA (PAP). Repatriację 
żołnierzy polskich z Anglii w r. 1947 
obrazują następujące cyfry:

Na dzień 1 maja 1947 zarejestro­
wanych było na powrót w Konsula­
cie Generalnym RP w Londynie 
30.700 żołnierzy, w konsulacie w 
Glasgow — 7.300. Z ogólnej cyfry 
38.000 do Polski wyjechało w br. 
16.500 żołnierzy, pozostało do repa­
triacji — 19.450. W myśl planu War 
Office — w bieżącym miesiącu wy- 
jedzie z Wielkiej Brytanii do Polski 
13.500 żołnierzy polskich, co stanowi 
Mcżbę o 1.500 osób mniejszą, niż 
przewidywał oficjalny plan repatria­
cyjny.

ski. Tournće swoje artystka rozpo­
czyna w Bydgoszczy, gdzie gra z Po­
morską Orkiestrą Symfoniczną w 
piątek 16 maja.

Jest to pierwsza gościna Sciette 
Franta w Polsce po wojnie. Nie wy­

uczestników biegu IKR
193. Michoń Stanisław 
194. Kuśmirek Czesław 
195. Trajchel Józef 
196. Giec Stefan

Kesling Stanisław 
Bontoszewski Jan 
Jaworski Franciszek 
Macioszek Józef 
Kujawa Witold 
Rutkowski Jerzy

Da nasftąch
% Jłcefuuneeatoww

Prenumeratorzy, którzy nie 
zaabonowali „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego" na miesiąc 
czerwiec br. w naszych Agen­
turach, Urzędach Pocztowych 
i punktach sprzedaży, mogą 
to uczynić bezpośrednio w na­
szej centrali i to 
d o d n i o 25 maja br.
Prenumeratę wpłacać można na 
konto PKO Nr Nr Vl-140. V1-135 
ora* przekazem pocztowym pod adres 

„llustr. Kuriera Polskieqo* 
Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 2C
Wysyłka pod opaska, zł 95.

V ___ —-------------- ✓

Paczki amerykańskie
za znaczki pocztowe

OLSZTYN (PAP). Towarzystwa 
charytatywne w Ameryce zobowią­
zały się do przekazywania Polsce 
jednej paczki żywnościowej za każ­
de 500 znaczków pocztowych wycię­
tych z listów. Zbiórką znaczków za­
jął się Zarząd Okr. ZHP.

Zlot ZHP w Toruniu
BYDGOSZCZ (PAP). Harcerstwo 

■pomorskie przystąpiło do pierwszych 
prac nad zorganizowaniem Zlotu, 
który odbędzie się w Toruniu w cza­
sie od 21 do 25 czerwca br. Zlot 
zbiegnie' się z wielkimi igrzyskami 
lekkoatletycznymi pomorskiej mło­
dzieży szkolnej oraz „Dniami Toru­
nia". Protektor Zlotu Min. Oświaty 
Skrzeszewski oraz kurator Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego ufundował-' 
szereg cennych nagród dla zwycięz­
ców igrsyafc.

197. 
198. 
199. 
200. 
201.
202. . .
203. Jasiewicz
204. Korczyński
205. Sołtysiak
206. Wawrzyniak
207. Stalka
208. Piątek
209. Godyn
210. Kościuk
211. Sołtysiak
212. Skrzywanek
213. Wroński
214. Rosik
215. Włosek
216. Swiekatowski
217 Bańkowski
218. Pawłowski
219. Piechota
220. Kończyk
221. Grela
222. Cnota
223. Konieczny
224. Szperling
225. Skulski
226. Żołędź
227. Przytulski 

Zborowski 
Koszutski 
Toezkiewicz 
Maliński 
Michałowski 
Ogórek 
Muszalski 
Szeremeta

236 Wiecko
237 - Uryó

Matynia 
Kaczmarczyk 
Michalski

228. ooo
23(4 
231.
232.
233
234.
235.

938
239
249. B
241. Andnejewuki

WMKS Partyzant — Lublin — podch.

D. O. W. 2 — Bydgoszcz — kpr 
„ „ pint.

« ■ kpr.
. • kpr.
„ „ szer.
. . szer.
„ . st.strz.

G. K. S, —• Grudziądz
O, S. A. —- Toruń

16 D. P — Bydgoszcz

podch.

Ja Kłimecki w w. ciężkiej wygrał na 
punkty ze Szwedem Sundinem, które­
go pokonał już raz w Łodzi na me­
czu międzypaństwowym Polska — 
Szwecja.

Inne wyniki walk, rozegranych w 
dniu dzisiejszym byTy następujące:
- W. lekka: Wad (Dania) pokona! na 
punkty Del Carlo (Wiochy), Fritch 
(Szkocja) wygrał na punkty z Iska- 
niusem (Finlandia), Baour (Francja) 
wygra! na punkty z Oiivaresem (Hi­
szpania), Remis (Holandia) pokonał 
na punkty Hussevina (Turcja)

W. dętka: Scriven (Anglia) wy­
grał na punkty ze Stevensonem 
(Szkocja), Bigotte (Francja) wypunk­
tował Niemansa (Holandia', Livansky 
(Czechosłowacja) wygra! na punkty 
z Bena (Węgry) i Christoffersen (Da­
nia) pokona! na punkty Mertensa 
(Belgia).

DUBLIN (PAP). Odbyły się tu 
dalsze walki o bokserskie mistrzo­
stwa Europy. W wadze piórkowej 
Antkiewiez (Polska) wypunktował 
Holovica (Czechosłowacja). W wa­
dze półśredniej Trzęsowski (Polska) 
uległ na punkty RamanÓnowi (Fin­
landia) .
Uzupełnienie spisu nawróci

do biegu IKP
Do Wydawnictwa naszego wpłynęły 

jeszcze dodatkowo dwie nagrody spe' 
cjalne:

1. Kompletny strój lekkoatletyczny 
— Koło Opieki nad Młodzieżą Rze­
mieślniczą przy Średnich Szkołach 
Zawodowych w Bydgoszczy — nagro­
da dla drugiego SPD-owca.

2. Strój treningowy — Wydział WP 
Wojewódzkiego Zarządu ZWM w 
Bydgoszczy — nagroda dla pierwszego 
ZWM-owca — ucznia.

Złóż ofiarę na
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Czwartek, 15 maja 1947
Katolicki; Zofii
Słowiański: Czcibory

Zdychaj jak pies
jeżeli nie umiesz pracować!"

kijem i wyrzucane z bara- 
jeden z chłopców, Damazy

BYDGOSZC:

Się o od- 
ty go dniu 
ospie. — 
Zdrowia, 
tel. 11-01.

Oddział miejscowy dla prenumere 
ty i ogłoszeń: Jagiellońska ? (Pod

Arkadami te! U-29)
* (a) W NIEDZIELĘ 18 bm. w Liceum 

Rolniczym przy ul. Bernardyńskiej odbę­
dzie się zebranie członków Tow. Hodow­
ców Drobnego Inwentarza.

(a) ŁAŹNIA MIEJSKA czynna jest 
aż do odwołania codziennie od g. 9 —13 
i od 16 —19. W poniedziałki łaźnia jest 
zamknięta. — Wydział Zdrowia Publ.

* (a) SZCZEPIENIE NIEMOWLĄT 
PRZEęiW OSPIE. Przypomina 
bywającym się w bieżącym 
szczepieniu niemowląt przeciw 
Informacji udziela Wydział 
Wały Jagiellońskie 12, pok. 12,

# (a) ZEBRANIE ZWIĄZKU ZAWO­
DOWEGO MUZYKÓW R. P. - Bydgoszcz 
odbędzie się w dniu 18 maja o godz. 11 
w Pom. Domu Sztuki, Al. 1 Maja 20. 
Obecność członków konieczna.

* (a) ZEBRANIE CECHU ŚLUSARZY 
i MECHANIKÓW w Bydgoszczy odbędzie 
się we wtorek, 20 bm. o godz. 17 30 w lo­
kalu Izby Rzemieślniczej przy ul Ja­
giellońskiej 10.

* (a) POSIEDZENIE M R N. W pią­
tek, 16 bm. odbędzie się 27 posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej w sali obrad 
w ratuszu. Porządek obrad przewiduje 
m. In. uchwalenie budżetu na rok 1947 
oraz zatwierdzenie nowego wizerunku 
herbu m. Bydgoszczy.

# (a) DO SPRAWOZDANIA SĄDO­
WEGO pt. „Skutki niedozwolonych mani­
pulacji buchalteryjnych" zakradł się 
błąd drukarski, wypaczający nazwisko 
zasądzonego, którym jest nie p. Brause, 
lecz Antoni Krause, zam. przy ul. Lu­
belskiej 22.

* (a). Z okazji jubileuszu 251 
letniej pracy Zawodowej w Spółdz. 
Składach Artykułów Techn.-Żelaz- 
nych. Centrala przy ul. Dworcowej 
10. jubilat p. Jan Banaszak przeka­
zuje otrzymaną premię w wys. 
10.000 zł na wdowy i sieroty po po­
mordowanych w więzieniach i obo^ 

zach hitlerowskich.
Marsz. Żymierski 

obywatelem honorowym
m. Torunia

TORUŃ (wiad. wł.) W najbliższy pią­
tek, tj. dnia 16 maja br., gród koperni­
kowski gościć będzie Marszałka Polski 
Michała Rolę-Zymierskiego. W dniu tym 
Naczelnemu Wodzowi wręczony zostanie 
akt nadania obywatelstwa honorowego 
m. Torunia.

Przebieg tej uroczystości transmitować 
będzie w programie lokalnym od g. 18 
do 18.35 Polskie Radio. Sprawozdawcami 
będą pp.: Zdzisław Kunstmann 1 
sław Nowicki.

BYDGOSZCZ (re). W najbliższym 
czasie na wokandzie SO w Byd­
goszczy znajdzie się sprawa oskar­
żonego Chudzińskiego Mieczysława, 
która niewątpliwie zainteresuje wie­
lu mieszkańców Bydgoszczy, osą­
dzonych w czasie okupacji w tzw. 
obozie przesiedleńczym w Smukale.

Chudziński, wg. aktu oskarżenia, 
w listopadzie 1941 r. został osadzo­
ny wraz z rodziną w Smukale. W 
obozie tym będącym oddziałem obo­
zu w Potulicach znajdowali się prze­
ważnie mieszkańcy Bydgoszczy i 
rolnicy z terenu całego Pomorza. 
Niektórzy z przebywających 
posiadali rodziny i nieletnie 
Ze względu na usztywnioną 
Chudziński początkowo nie 
ogóle zatrudniony, 
styczniu 1942 r, po pewnym okresie 
pracy w kancelarii, został mianowa­
ny porządkowym na dziedzińcu obo­
zowym. Oskarżonemu podlegały 
dzieci w wieku od 8 do 14 lat i pew-

tam, 
dzieci, 
nogę, 

był w 
dopiero w

Ziazd Grodzki SP
W dniu 18 maja o g. 10 w 

sali Resursy Kupieckiej przy ul. 
•Jagiellońskiej odbędzie _sję zjazd 
grodzki delegatów ~ 
poprzedzi msza św 
Klarysek o g 8.30.

Na zjazd proszeni 
delegatów wszyscy 
i sympatycy Stronnictwa Pracy.

SP. Zjazd 
w kościele

są prócz 
członkowie

Cze-

„Tydzień 
tanich kwiatów"

BYDGOSZCZ, (es) W dniach od 
M bm. odbędzie się w Bydgoszczy „ty­
dzień tanich kwiatów", zorganizowany

Byd- 
Tow.

Zw.

19 do

staraniem T-wa Miłośników m. 
goszczy przy współudziale Zw. 
Ogródków Działkowych i Pow. 
Ogrodników.

W ciągu „tygodnia" wszystkie przed­
siębiorstwa należące do Pow. Zw.’Ogrod­
ników stosować będą przy sprzedaży sa­
dzonek kwiatów członkom T-wa Miłośni­
ków m. Bydgoszczy i Zw. Tow. Ogród­
ków Działkowych zniżki ponad 200/o. Na­
leży się spodziewać, że członkowie obu 
organizacji skwapliwie korzystać będą z 
nadarzającej im się okazji 1 przez odpo­
wiednie przybranie swych ogródków, 
ogrodów, okien i balkonów umocnią 
opinię Bydgoszczy, jako „miasta kwiatów".

Święto młodzieży 
w Koronowie

KORONOWO, (pik) W niedzielę, 18 bm. 
o godz. 14 odbędzie się na stadionie miej­
skim w Koronowie powiatowe święto 
młodzieży, w którego programie przewi­
duje się występy młodzieży szkolnej i 
pozaszkolnej, śpiew, tańce, inscenizacje 
1 pokazy z zakresu wychowania fizycz­
nego oraz gimnastyki akrobatycznej.

Pow. Urz. WF i PW organizuje równo­
cześnie marszową sztafetę patrolową, w 
której 
WF i 
Ślesin 
nowo, 
Koronowo, oraz Fordon — Mariampol — 
Dobrcz — Koronowo. Sztafety przybędą 
na stadion w Koronowie o gdz. 16.

Komitet czyni w tej chwili starania 
o specjalny pociąg BKP z Bydgoszczy 
do Koronowa, który wyjechałby ze stacji 
w Bydgoszczy o godz. 12 Komitet prosi 
również społeczeństwo o liczny udział 
w imprezie.

Wzorowa łaźnia
(kl) Staraniem Zarządu Miejskiego, go­

spodarza miasta p. prezydenta Twar- 
dzickiego i rady zakładowej Gazowni 
Miejskiej w Bydgoszczy, powstała na 
terenie gazowni nowoczesna łaźnia, wy­
posażona w dwie zamknięte łazienki oraz 
12 natrysków, umieszczonych w całkowi­
ci® okablowanych, wg projektu archit. 
Kossowskiego, przegrodach. Prace wyko­
nała firma „Rozwój" kosztem 900 tys. zł.

Z dniem 15 bm., kiedy to nastąpi 
otwarcie i oddanie do użytku łaźni, pra­
cownicy gazowni, szczególnie zaś robot­
nicy zajęci wyładowywaniem węgla oraz 
obsługa kotłów i pieców zyskują urzą­
dzenie, dzięki któremu będą mogli wra­
cać z pracy -czyści.

Istniejące przed wojną łaźnie były 
prymitywne, a Niemcy chlubiący się swą 
kulturą, zupełnie zaniedbali łaźnię, wbu­
dowując w szatnię tylko trzy muszle i 
kilka kranów — rzeez urągająca wszel- rynaryjnego. 
Jtan ąaeątom iłfcgsen?. ró-róc

25-lecie
IV druż. harcerzy

BYDGOSZCZ, (wik) W najbliższą nie­
dzielę (18 maja) VI drużyna harcerska 
przy Gimnazjum im. Kopernika w Byd- 

, goszczy obchodzi 25-lecie swego istnienia.
Uroczystość rozpocznie się o godz. 9 

wysłuchaniem nabożeństwa w kościele 
św. Piotra i Pawła na pl. 'Wolności, po 
czym o godz. 10.30 rozpocznie się aka­
demia w auli Miejsk. Liceum ’ Gimn. 
przy ul. Staszica 4. O godz. 17 rozpocz­
nie się kiermasz na terenie gimnazjum, 
a o godz. 20 ognisko, na które komitet 
organizacyjny zaprasza wszystkich har­
cerzy, harcerki i sympatyków tego ruchu 
młodzieżowego. Dochód z kiermaszu 
i ogniska komitet przeznacza na fundusz 
obozd letniego harcerzy.

Ogród Resursy 
otwiera dziś swe podwoje

Po niedawnym otwarciu ogrodów ka­
wiarnianych „Bajka" i „Ogrodu Arty­
stów" otwarty zostaje dziś o godz. 12 
znany już przed wojną i uczęszczany, 
największy ze wszystkich w Bydgoszczy, 
ogród Resursy Kupieckiej.

Zapobiegliwi gospodarze zacisznego 
ogrodu, wyposażyli go w kilkaset stoli­
ków i 1.300 krzeseł, z których część po­
mieszczono pod dachem z zieleni, część 
zaś na krytych werandach. Wielka or­
kiestra kolejowa koncertować będzie na 
specjalnie do tego celu wzniesionym, 
również krytym, podium. Bufet Resursy 
zaopatrzony jest we wszelkie potrawy, 
lody i.napoje chłodzące, a obsługa — jak 
zapewniają nas gospodarze — będzie 
oparta na zasadach uczciwości i grzecz­
ności.

Ogólnopolski 
spływ kajakowy

BYDGOSZCZ, (pik) W ramach uro­
czystości 25-lecia WF i PW w Bydgoszczy 
w dniach Zielonych Świąt (25. i 26. 5.) 
Pocztowy Klub Sportowy urządza drugi 
z kolei ogólnopolski spływ kajakowy na 
najpiękniejszym odcinku Brdy od Rudz­
kiego Mostu. Zgłoszenia do spływu na­
leży kierować pod adresem: PKS, Byd­
goszcz, Jagiellońska 6. Referat Tury­
styczny.

Warto przypomnieć w tym miejscu o 
sukcesie, jaki PKS odniósł w pierwszym 
spływie, w którym uczestniczyło 170 tu- 
rystów-kajakowców z Warszawy, Wrocła­
wia, Gdańska, Bytomia, Bydgoszczy i ca­
łego kraju.

wezmą udział junacy z hufców 
PW, na następujących trasach: 
— Sicienko — Wtelno — Koro-

Mąkowarsko — Wierzchucin —

na ilość osób dorosłych. Nowy po­
rządkowy odznaczył się na swym 
stanowisku nadmierną gorliwością i 
skrajną brutalnością, w szczegól­
ności w stosunku do dzieci. Były o- 
ne przez Chudzińskiego kopane, 
zmuszane do pracy w mróz, a słab-

Zderzenie 
tramwaju z samochodem

BYDGOSZCZ (re). W dniu wczo. 
. rajszyra nastąpiło na Wełnianym 

Rynku zderzenie tramwaju, jadącego 
z Okolą, z samochodem ciężarowym, 
który z całym impetem wpadł na 
tylny pomost przyczepki. Jadąca tą 
przyczepką młoda panienka doznała 
złamania reki, a tramwaj został 
dość poważnie uszkodzony. Kierowca, 
prawdopodobnie nietrzeźwy, zbiegł.

MO wszczęła w tej sprawie decho-

zamknięcie 
wv«tawy obrazów 
J. Runniewskiego

BYDGOSZCZ (tim). Zorganizowana sta­
raniem wydawnictwa „Trybuna Pomor­
ska" i oddziału bydgoskiego Z w. Pol­
skich Artystów Plastyków wystawa o- 
brazów znanego na terenie Bydgoszczy 
artysty-malarza J. Rupniewskiego zosta­
nie zamknięta w dniu dzisiejszym. Wy­
stawa cieszyła się niespotykanym do­
tychczas u nas powodzeniem szczególnie 
wśród licznych rzesz młodzieży i świa­
ta pracy. Jak się dowiadujemy, niemal 
wszystkie obrazy malarza zostały 
pione.

Zabawa wiosenna 
na cele PCK

BYDGOSZCZ (a) Koło Opiekuń­
cze PCK — Oddział w Bydgoszczy 
urządza w dniu 17 
BTW przy ul Św. 
bawę Wiosenną", 
przeznacza się na 
nięjszym PCK. Członkowie rzeczy­
wiści i sympatycy PCK, którzy do­
tychczas nie otrzymali zaproszeń 
mogą otrzymać je w biurze Oddzia­
łu przy ul. 3 Maja 24, w godzinach 
urzędowych od 8.mej do 11 rano do 
soboty włącznie.

Dalsze wybuchy
BYDGOSZCZ (x). Na Osową Górę 

zaalarmowano znów straż pożarną, 
gdzie od wybuchu zajął się miody 
zagajnik, którego spaliło się około 
500 m kw. Strażacy zmuszeni byli 
gasić ogień łopatami, ponieważ na 
tereny absolutnie wozem wjechać 
nie można. Zachodzi obawa, że z 
podwyższeniem się temperatury 
będzie coraz więcej tych wybuchów 
od rozrzuconego jeszcze materiału 
wybuchowego. W ciągu ostatnich 
trzech dni, alarmowano straż pi 
żarna 4 razy.

żaku-

bm. w salonach 
Floriana 6, „Za- 
z której dochód 
pomoc najbied

Hulanki
zaprowadziły

BYDGOSZCZ (re). Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy rozpatrywał w trybie doraź­
nym sprawę Kota Tadeusza, inspektora 
org.-szkoleniowego Głównego Inspektora­
tu Straży Przemysł, przy Centr. Zarz. 
Przem. Włókienniczego w Łodzi, oskar­
żonego o dopuszczenie się nadużyć na 
ogólną kwotę około 80 tys. zł.

Kot przyj ąwszy większą ilość materia­
łu na mundury, część jego oddał do szy­
cia w Bydgoszczy Przy odbiorze okazało 
się, że materiału było o 38 m za dużo. 
Oskarżony korzystając z tego sprzedał 
nadwyżkę za pośrednictwem przygodnej 
znajomej — Teresy Draim i osiągnął z tej 
transakcji 57 tys. zł. W podobny sposób 
Kot zbył 300 m podszewki 1 większą ilość

Miejski Wydział Zdrowia
w służbie zdrowotności społeczeństwa bydgoskiego

BYDGOSZCZ (jaw). Wygłoszony w sali 
MRN przez nacz. lekarza miejskiego dr 
Majchrzaka referat p.t. „Zdrowotność 
miasta Bydgoszczy" miał na celu za­
poznanie zebranych z obecnym stanem 
zdrowotności miejscowego społeczeństwa. 
Po zorientowaniu słuchaczy w obowiąz­
kach, jakie ciążą na Miejskim Wydz. 
Zdrowia Publ. mówca dał nam wykaz 
czynnych w tej chwili w służbie zdrowia 
oddziałów. Czynne są obecnie dwa peł­
ne ośrodki zdrowia (w tym jedęn szko­
leniowy), które mieszczą w sobie stację 
opieki nad matką i dzieckiem, poradnię 
przeciwgruźliczą, przeciwweneryczna, 
przeciwjagliczą. poradnię dentystyczną 
szkolną. Poza tym istnieją punkty sta­
cji opieki nad matką i dzieckiem: w Byd­
goszczy — Wschód i na Jachcicach. Dal­
sze 3 punkty organizuje sie na Zimnych 
Wodach, Szwederowie i na Wilczaku.

Społeczeństwo miejscowe korzysta 
również z dwu łaźni miejskich, pogoto­
wia ratunkowego, czterech szpitali (miej­
ski, dziecięcy, zakaźny i 
porad komisji ’ referatu 
czaj., a nawet z usług 

Specjalny

żytej opieki hlgieniczno-lekarskiej mat­
kom ciężarnym Zadaniem zaś stacji o- 
pieki nad dzieckiem Poradnia stosuje 
ochronne szczepienia, prowadzi akcję 
uświadamiającą dla matek, kuchnię 
mleczną i wreszcie badanie matek cię­
żarnych oraz opieka nad dziećmi do lat 
trzech. Olbrzymim dobrodziejstwem w o- 
kresie wielkiego rozpanoszenia się gruź­
licy jest poradnia przeciwgruźlicza, któ­
rej pomagają pracownie roentgenowskie, 
laboratoria, szpitale i sanatoria. Zadaniem 
jej jest wczesne rozpoznanie gruźlicy, le­
czenie, roztoczenie wszechstronnej opieki 
higieniczno-lekarskiej nad chorym i 
środowiskiem w którym przebywa, a da­
lej — zapoznanie ludności z środkami, 
które zapobiegają szerzeniu się tej 
straszliwej choroby Nie mniej sprawnie 
działają poradnie: przeciwweneryczna, 
przeciwj agliczna, dentystyczna i inne.

Rozległą działalność, jak wykazał pre­
legent, roztacza również komisja sanitar- 
no-obyczajowa

Najbliższym zamierzeniem, w celu 
podniesienia poziomu lecznictwa 1 u- 
sprawnienia pracy w szpitalach, jest po­
większenie ilpści aptek w Szpitalach do-

weneryczny) z 
sanitarno oby- 
oddzlału wete-
nacisk kładą i bór wykwalifikowanych sił lekarskich, 

władze miejscowe na zapewnienie nale- * wykończenie suteren w szpitalu os Bie-

sze bite 
ku. Gdy 
Toś, nie mógł nosić kamieni po nie­
dawno przebytym tyfusie, Chudzin 
ski uderzył go w twarz i zawołał: 
„Zdychaj jak pies, jeżeli nie możesz 
pracować!" — Poza tym Chudziński 
złapawszy matkę Franciszka Traca, 
gotującą kaszę z kartoflami, obrzu. 
cił ją wyzwiskami i wyrzucił garnek 
ze strawą. Do dalszych grzechów 
Chudzińskiego należało przywłaszcze­
nie części paczek żywnościowych, 
przeznaczonych dla przesiedleńców.

Oskarżony w toku śledztwa nie 
przyznał się do winy oświadczając, 
że postępował z chłopcami zgodnie z 
regulaminem. nie bił ich, a tylko 
karcił. Rozprawa wykaże niewątpli­
wie istotny stan rzeczy i w wypadku 
potwierdzenia zarzutów, stawianych 
oskarżonemu, poniesie on przykładną 
karę.

Przeprowadzamy akcie 
odszczurzania

BYDGOSZCZ (ef). Stosownie do zarz. 
wojewody pomorskiego o powszechnej 
akcji odszczurwfHia na terenie całego wo­
jewództwa starosta pow p. Michalski 
wydał zarządzenie o wyłożeniu trutek 
na szczury w pow. bydgoskim.

Przed wyłożeniem trutek, które nabyć 
można od 19 bm. w zarządach miejskich 
i gminnych należy usunąć śmieci i wszel­
kiego rodzaju odpadki. Ze względu na 
to, że trutka f-my „Dezynfektor" będzie 
o silnym działaniu toksycznym, należy 
nodczas trwania akcji zwracać uwagę na 
dzieci i inwentarz domowy. Po wymie­
nionym terminie resztki trutek należy 
zebrać i spalić. Koszty odszczurzania po­
noszą właściciele wzgl. użytkownicy 
obiektów mieszkalnych i gospodarczych 
według ustalonych stawek. Ruiny znajdu­
jące się na terenie miast i miejskie bu­
dynki urzędowe odszczurza wymieniona 
firma bezpłatnie za dostarczeniem jej 
niebędnych środków transportowych 
oraz kolumn robotniczych.

Akcja odszczurzania mus! być bez­
względnie przeprowadzona na terenie 
całego powiatu. Nadzór i kontrolę nad 
wykonaniem akcji odszczurzania powie­
rzono lekarzowi powiatowemu. Winni 
nie wykonania powyższego zarządzenia 
podlegają karom pieniężnym, porządko­
wym lub aresztem.

(jaw) W sali Resursy Kupieckiej od­
było się walne zebranie Zw. Zaw. Prac. 
Leśnych i Przem. Drzewnego, które za­
gaił kom. prez. oddziału p. Wencel, wi­
tając delegatów poszczególnych kół. przy­
byłych członków i gości. Powołał on na­
stępnie prezydium zebrania w nast skła­
dzie: jako przew. delegat zarz. gł. p. 
Stachurski oraz ławnicy pp.: Dudziński, 
delegat OKZZ Zaleta, Zieliński i Spy­
chalski.

Sprawozdania z działalności b. zarządu 
oddziału złożył kom. prez. oddziału Wen­
cel oraz delegat kom. rew p. Łukasz- 
kiewlcz. Z kolei przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, w skład którego 
weszli pp.: M. Wencel, M. Smól, A. Cierz- 
niewski, A. Lent, Wolej ko, T. Kaucki 
z Bydgoszczy oraz T. Spychalski z Koro­
nowa, M. Chęciński z Solca Kuj., F. Ka­
miński z Maksymilianowa oraz J. Ma­
lak z Jachcie.

i libacje
do więzienia

taśmy specjalnej, przeznaczonej do wyro­
bu butów filcowych.

Oskarżony w toku rozprawy sądowej 
potwierdził fakt sprzedaży materiału i 
inn. przedmiotów zaznaczając, że pie­
niądze uzyskane tą drogą zużył 
tel i wynagrodzenie strażników 
wód sądowy wykazał jednak, że 
towarzystwie T. Drairp i innych 
mych pań przebywał często w 
Club", gdzie trwonił „zarobione" 
dze na libacje i płacił słone rachunki wy­
noszące do 17 tys.

W wyniku rozprawy sąd ogłosił wyrok 
skazujący oskarżonego łącznie na dwa 
lata i 3 mieś więzienia.

na ho- 
Prze-

Kot w 
znajo- 
„Cafć 

pienią-

lawkach, uruchomienie laboratorium ana­
litycznego, bakteriologicznego, serolo­
gicznego i hytopatologicznego, pracowni 
histopatologicznej i anatomopatologiczn 
nej.

Podane przez prelegenta dr Majchrza­
ka cyfry świadczą o pracy ośrodków na­
szego miasta. Weźmy np. przychodnię 
przeciwgruźliczą: w r. 1946 zanotowała 
ona 12.527 osób dorosłych i 7.560 dzieci, 
leczono zaś 6.146 chorych. Szczepień 
przeciwko ospie zanotowano w r. ub. 
10.963, przeciwko durowi brzusznemu 
129.904 O wielkim ruchu chorych w szpi­
talach świadczy liczba chorych, leczą­
cych się w samym szpitalu miejskim, 
wynosząca w roku ub. 9.469 osób.

W celu umożliwienia mieszkańcom 
miasta kąpieli. Zarząd Miejski oddał do 
ich dyspozycji łaźnię, zaopatrzoną w na­
tryski, wanny i komorę dezynfekcyjną. 
Zamierza się zwiększyć ilość łaźni pu­
blicznych, uruchomić dalsze ośrodki zdro­
wia, ambulatorium chirurgiczne w Pogo­
towiu Ratunkowym.

Urządzenie dwóch prewentoriów, ma­
jących za zadanie zwalczanie chorób 
wenerycznych, pobudowanie nowych pa­
wilonów: zakaźnego, (zamiast dotychczas 
na ten cel przeznaczonego baraku), dla 
gruźlicy otwartej w szpitalu dziecięcym 
i wiele innych ulepszeń dostosowanych 
do obecnych wymagań ma na celu rady­
kalne zwalczanie chorób i podniesienie 
niezadawalającego jeszcze stanu zdro­
wia.

(Al. 
sobota

1 Maja) 
g. 19.30:

(ul. Grodzka)

TEATR POLSKI 
Czwartek, piątek i 
.Ciotka Karola*.

TEATR POLSKI
CzWartk piątek i sobota: nieczynny,

POMORSKI DOM SZTUKI: Pią_ 
tek g. 19.30: Wielki koncert symfo­
niczny z udziałem Colette Frantz.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza, 
nin: Złota maska. Polonia: Biały 
kieł, Orzeł: Lolek i Bolek, Gryf: 
Biały kieł. Wolność: Złota maska, 
Bałtyk: 15 letni kapitan.

DYŻURY APTEK: Od 10 do 17 
bm Centralna Al 1 Maja 27. tel. 
23-14, Pod Złotym Orłem, Stary 
Rynek 1. teł. 19.31.

SjsW
PIĄTEK 16 MAJA

Progr. oglpl 7.35 Progr. na dz.
7.40 Konc. rozrywk. w wyk. ork. 
pod dyr. A. Rezlera. 8.30 Progr.

8.50 Aud. dla szkół „Na dworze

6.00 
bież. 
P. R. 
oglpl. 
królewny Maji" opr. J. Omatkiewiczowa. 
9.10 Muz. por. 9.35 Wiad. miejsc. i ogł. 
9.40 Dykt, progr. dla radiowęzłów. 14.50 
Przegl. prasy pom. 15.00 Progr. oglpl.

Konc. rozrywk. w wyk. ork. P. R. 
dyr. A. Rezlera z udz. solistów.
Progr. oglpl. 23.25 Konc. życz. 

Zak. aud.

22.30 
pod
23.00
23.55

Z APROWIZACJI
, WYDZ. APROW. I HANDLU M. BYD- 
. GOSZCZY komunikuje, że zarejestrowani 
, posiadacze kart opałowych mogą pobrać 

od dnia 16 do C3 bm. po 100 kg węgla za 
zwrotem karty opałowej, dołączając od­
cinek nr 37 karty żywn. I kat. prac, 
z kwietnia br. w składzie: „Społem", ul. 
Piusa XI, od nr 1 — 1.900; „Elibor", ul. 
Chodkiewicza 19, od nr 1 — 600; Schlaak 
Dąbrowski, Rycerska 22, od nr 1 — 1.600; 
Schlaak Dąbrowski, ul Ks. Skorupki 33, 
od nr 1 — 600; „Petów", ul. Świecka 14, 
od nr 1 —1.000; „Petów", ul. Ks. Sko­
rupki 33, od nr 1 — 500; Pom. Spółka 
Węglowa, ul. Artyleryjska, od nr 1 — 750; 
Pom. Spółka Węglowa, ul. Kujawska 19, 
od nr 1 — 750; Kociński, Grunwaldzka 46, 
od nr 1 —2.000; Burzyński, ul. Sienkie­
wicza 34, od nr 1 — 1.600; Samop. Chłop­
ska, ul. Urocza 7, od nr 1 — 800; Samop. 
Chłopska, ul. Nowodworska 69, od nr 
1 — 800; Samop. Chłopska, ul. Kordec­
kiego 3, od nr 1 — 800; Samop. Chłopska, 
ul. Toruńska 37, od nr 1 — 800.

W dniu pobieranfa opału składy będą 
czynne od godz. 8 — 16. Punkty rozdz. 
przy rozliczeniu składają karty opałowe, 
spięte po 25 sztuk, ode. 37 z kwietnia — 
naklejone po 100 szt.
Przydziały dla konsumentów RCA 

Zawiadamia się, iż konsumenci 
aprowidowani przez RCA otrzymają 
w punktach rozdz. wskazanych przez 
zakł. pracy, nast. artykuły żywn. na 
karty zaopatrzenia z maja br.. Kat. 
I prac. ode. 11 — 0,5 kg cukru, ode. 
28 — 2 kg śledzi za 2 kg mięsa, ode. 
30 — 1 kg tłuszczu (margaryna), 
ode. 9 — 1 kg mąki pszennej 8O°/o. 
ode. 10 — 1 kg mąki kukurydzianej 
80°/o. Kat. I rodź, ode, 11 — 0,25 kg 
cukru, ode. 28 — 1 kg śledzi za 1 kg 
mięsa, ode. 30 — 0,5 kg tłuszczu 
(margaryna), ode. 9 — 0,5 kg mąki 
pszennej 80°A>. ode. 10 — 0, 5 kg mą­
ki kukurydzianej 8O°/o. Karty D.3, 
D-7. D-12 ode. 16 — 0,25 kg cukru. 
°dc, 15 — 2 kg mąki kukurydzianej. 
Karta ,M’ ode. 16 — 0, 25 kg cukru, 
ode. 15 — 0.25 kg tłuszczu (marga, 
ryna). Dod. „C* ode. 1 — 0,5 kg 
śledzi za 0, 5 kg mięsa, ode. 2 — 0. 25 
kg tłuszczu (margaryna). Rozliczenie 
z rozdziału należy nadesłać w myśl 
instrvfccji. którą wysyła się zakł. 
pracy.

Notowania cen Giełdy

w Bydgoszczy 
w dniu 14 maja 1947 r. 

Cena handlowa franko wagon

1

Cena handlowa franko wagon sta­
cji załadowania parytet BYDGOSZCZ

Podaż: mała

za towar średniej jakości handlowej:
Cena orientacyjna 

za 100 kg
Jęczmień przem. zł 3000— 3100
jęczmień brow. zł 3600— 3700
owies pastewny zł 3300— 3400
kasza jęczmienna zł 4800— 5000
otręby pszenne zł 2200— 2300
otręby żytnie zl 1900— 2000
otręby jęczm. zł 1900— 2000
groch Victoria zł 4400— 4500
groch Folgera zł 3800— 4000
groch polny zł 3100— 3200
wyka letnia zł 3700— 3800
peluszka zł 3700— 3800
hibin żółty zł 2600— 2700
fnbin niebieski zł 2500— 2600
łubin niegorzki zł 3000— 3200
seradela zł 2900— 3000
koniczyna czerwona zł 22000—24000
koniczyna biała zł 16000 18000
lucerna krajowa zł 18000—20000
ziemniaki jadalne zł 700— 759

Tendencja: utrzymana
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Posiadrmy największą w Euroj k

hodowlę ryb
MILICZ (ZAP). W Potaszy na 

Dolnym Śląsku znajdują się ol­
brzymie stawy rybne, kóre zajmują 
ogólnej powierzchni 7.000 ha. Z te- 
gp 5O°/o należy do Dyr. Lasów Pań­
stwowych, a reszta do PNZ,

Stawy te są największe w całej 
Polsce i jedne z najwiękzych w 
Europie. Przed wojną były one 
własnością prywatną jednego z 
grafów niemieckich.

Obecnie zaczął się w Potaszy o- 
kres obsady wiosennej ryb, które 
przezimowały w małych głębokich 
stawach. Jest to narybek i t. zw. 
kroczki (2-letnie karpie). Do tej 
pory przerzucono do stawów let­
nich 800 ą ryby obsadowej, która 
przypuszczalnie da jesienią około 
3.000—4.000 q. Ze stawów tych ubie­
głej jesieni wysłano samych tylko 
karpi na teren Doln. i Góm. Śląska 
przeszło 200 ton. Obecnie przepro­
wadza się selekcję tartaków (mate 
rial zarodowy), oczyszcza się tarli­
ska i prowadzi inne prace przygo 
towawcze.

Pewną trudność sprawia brak 
kosiarek motorowych do wykasza­
nia szuwarów z dna stawu, 

w kraju jeszcze nie produkujen 
Rozpoczęto pertraktacje z Czech 
Słowacją, ale są duże trudności z 
otrzymaniem dewiz. Kosiarkom 
tymi możnaby poszerzyć obszar < 
500 ha, co da w rezultacie 500 ą 
ryb więcej.

Stawy rybne są jedną z nielicz 
nych placówek PNZ, które da;ą 
już dochody i dlatego trzeba d® 
pomóc w dalszym rozwoju, spr 
wadzając 3 kosiarki, oraz umożli 
wiając nabycie 3 ciężarowych sa­
mochodów do rozwozu ryb, gdyż 
ponosi się procentowo duże straty 
rozwożąc ryby furmankami na 
przestrzeni 40 km.

Od lipca 1945 r. do lipca 1946 r. 
dochód wyniósł 26.000.000 zł brutt 
Stawy przejęto zdewastowane w 70 
procentach, bez żywego inwenta 
rza. Trzeba było dużego wysiłku 
aby doprowadzić je do obecnego 
stanu. Należy podkreślić ofiarność 
robotników, którzy podczas t.eao 
rocznej powodzi bronili śluzy z na
rażeniem własnego życia Jeden z 
pracowników. Rozpendowski Leon 
pracował bez odpoczynku 72 go 
dżiny i tylko dzięki niemu udało 

których!się śluzę uratować.

Do stawów dochodzą jeszcze 3 
folwarki rolne, nastawione na pro­
dukcję zboża dla pracowników de­
putatowych, dla utrzymania, in­
wentarza żywego oraz na hodowlę 
łubinu dla ryb. Zatrudnionych jest 
120 osób, a w czasie obłowów je 
Mennych i wiosennej obsady po­

Rozwój taternictwa polskiego
zimowy sezon taternicki 1946/47 

zaznaczy! się ożywioną działalnością 
wszystkich oddziałów Klubu Wyso­
kogórskiego PTT. Specjalnie silnie 
pracowały ośrodki w Zakopanem i 
Krakowie oraz ni es towarzyszem ama- 
‘orzy z Poznania.

Złe warunki atmosferyczne ogra­
niczyły pracę klubowców do miesią­
ca grudnia i kwietnia, w którym to 
czasie dokonano szeregu udatnych i 
poniechanych' wejść skalnych. Świad­
czących o wysokim poziomie naszych 
faterników Najważnie;sze z nich to 
wejście północną ścianą na Wyso 
ką, wykonane przez, zespól Piotrow­
ski — Ostrowski w bardzo trudnych 
warunkach atmosferycznych (śnieg, 
wiatr, lawiny, mróz). Dalsze nie- 
uwieńczene zwycięstwem próby, tj. 
pokonanie Ganku (Siedlecki — Ła­
piński) oraz Niżnicb Rysów (Ajdu- 
kiewicz — Staszel) świadczą hlub- 
nie o aspiracjach wykonawców; 
wśród fatalnych warunków (mróz 20°, 
wiatr, lawiny pyłowe) zdołali onj po­

nad 300 ludzi. Są to sami Polacy. 
W planie 3-letnim dążyć się będzie 
do dalszej racjonalnej gospodarki 
intensyfikacji oraz budowy płuczek 
i nowych śluz. Stawy rybne są 
pod stałą opieką sanitarną Zakła 
du Weterynaryjnego — Oddznł 
Chorób Ryb we Wrocławiu.

konać na Niżnich Rysach połowę wy­
sokości. na Ganku zaś dojść do blo­
ku podszczytowego, by po biwaku 
nocnym w ścianie uznać warunki za 
niemożliwe i odłożyć wykonanie za­
mierzonych wejść do następnego se­
zonu.

Do udałych osiągnięć sezonu za­
liczyć należy pokonanie zachodniej 
ściany Kościelca (droga Świerża) w 
warunkach zimowych, dokonane przez 
grupę zakopiańską Ziemblic — Vo­
gel. Wymienić wreszcie należy wtór­
ne przejście grani Walentkowej w 
składzie Korosadowicz — Korosado- 
wiczowa — Makowiczka oraz Mitkie- 
wicz — Chudziński, próbę wejścia 
na Wysoką w składzie Korosadowicz 
—Mitkiewicz — Januszkowski, przer­
waną na skutek wypadku lawinowe­
go, prace zespołu poznańskiego 
Schramm — Abgarowicz w grupie 
Granatów i Buczynowych Turn; oraz 
prace treningowe grupy krakowskiej 
w rejonie Młynarza i Zamków.

Taternictwo polskie zaatakowało 

w bieżącym sezonie zimowym poważ, 
ne problemy tatrzańskie r jakkolwiek 
szereg wejść nie zostało ukończo­
nych, tó jednak zebrany materiał do­
świadczalny przedstawia niespożytą 
wartość. Prace bieżącego sezonu są 
podstawą wyjściową, która w następ­
nym sezonie zimowym da niewątpli­
wie poważne osiągnięcia.

Drugim ważnym i znamiennym 
faktem jest stosunkowo liczny udział 
nowych sił w środowiskach zako­
piańskim. krakowskim j poznańskim, 
co świadczy o zamiłowaniach mło­
dzieży do turystyki wysokogórskiej 
i rokuje najlepsze nadzieje na przy­
szłość.

Józef Nieroda — Miasta Po­
morza Wschodniego. — Rok 1947. 
Wydawnictwo Instytutu Bałtyc­
kiego.

Broszura omawia dzisiejsze potrze­
by i możliwości urbanizacyjne miast 
Pomorza Wschodniego oraz rolę po­
szczególnych ośrodów miejskidi.

Autor wskazuje na konieczność ce­
lowo prowadzonej polityki gospodar­
czej, która by zadecydowała osta­
tecznie „o tym, czy Pomorze Wscho­
dnie będzie w stanie porzucić wre­
szcie w nowej Polsce dotychczaso­
wą rolę ubogiej prowincji o wielkiej 
stosunkowo liczbie małych i ubogich 
miast’’. A. N.

Już W SOBOTĘ i-SZY DZIEŃ CIĄGNIENIA:
NAJWYŻSZE WYGRANE WYPŁACAM STALE' <10223

ZA 000 ZŁOTYCH MOŻESZ WYGRAĆ Ml LI O NI „Grosz Szczęścia"- Rzanny BYDGOSZCZ
ALEJE 1 MAJA 25 

Proszę tprcwdzać wygranp.

W
Zakupujemy 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiłiiiir 
woski miękkie ; twarde 

I parafinę 
M białą i ciemn 

II oraz anilinę 
IE tłuszczową 
(Jf brązowa. 10224

Wytwórnia Bielizny „Kimono"
Ł -dź, ul. Piotrkowska 24, m. 7

POLECA KOSZULE MĘSKIE 
w dużym wyborze 191

MPOSwSfein™ Chem^zna 

„KREMALIN
Bydgoszcz, Bocianowo 25

telefon 31-63

Dł/dgoszc?

WEŁNI;
•wcza surowa

stale kupuje i zamienia na tka­
niny gotowe albo na włóczkę 

maszynowa ’ szydełkowa
Płaci najwyższe eeny.

tBHM BBRTBOIl *RT. WUłlEHHICOT
Poznań. M. Focha II 

w Bali Targów Poznańskich, na 
przeciw Dworca Zachodniego.

Tel 63-31 1675

ZAWIADOMIENIE
Gdańska Spółdzielnia Przewozowo-Spedycyjna z odp- udz 

zawiadamia że z dniem 15 maja 1947 r- podejmuje regularny 
rozkładowy przewóz towarów samochodami na linii Gdynia 

-Gdańsk — Łódź Warszawa—Sochaczew—Gostynin—Włocła­
wek—Toruń -Bydgoszcz—-Tczew—Gdańsk—Gdynia.

Nadto przyjmuje się ładunki samochodowe do i z następu 
igcy.’h miejscowości Golub — Dobrzyń n/Drwęcą — Rypin -- 
Skrwiino—Żuromin—Sierpc—Płock—Lipno.

Przyjmujemy ładunki drobnicowe od 50 kg wzwyż.
Informacji w sprawach przewozów i taryf udziela:

■ Centrala G. S. P. S w
Oddział w
Oddział « w
Oddział „ w
Oddział _ w

Gdańsku, ul- Piękna 12. teł- 419*73 
Warszawie, ul. Szpitalne 5, tel 860-47 

Łodzi.
Toruniu, ul. Dąbrowskiego 26, 
Rypinie, pl- Sienkiewicza 5, tel, 20 

(1892

Art ret y z m - Reumatyzm cierpienia pourazowe, 
nerwowe, Ischias 1214

Kupujemy każdą Ilość wełny 
owczej. Zamiana na samodziały 
lub włóczkę Tkalnia „Samo­
dział" A Herme) • Ska Byd' 
goszcz- St Rynek 5- (1728

i serca
INO WROCIAW - SKORO J

JEój topiony — kupuję każda 
ilość. Szulc, Bydgoszcz, Ciesz­
kowskiego 14/2- (10220

jB. TARGOSłSK 1 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiam maszyny do pisania I Uczenit — przerabiam na 
okład polski — Kunuję maszyny wszelkicł srstemów. uszko­

dzone I części także. 10166

Maszyny do pisania

U NAS NABĘDZIESZ 
dobry aparat radiowy, projek-

— cy)ny, (Umowy, fotograficzny, 
3 Przybory foto.
S Naprawisz, wyremontujesz radio­

odbiornik
SOLIDNIE - SZYBKO - TANIO 
UWAGA! Kupujemy stare płyty pa- 
tefonowe nawet połamane na łom.

^Bydpsztz. Stan Rynek 20, W. 18-65 J

Uwaga Kupcy! Najtańsze 
źródło zakupu pończoch, galan­
terii firma ,,Januszek", Łódź, 
Plac Wolności 10. Ceny kon­
kurencyjne. (1947

Piegi, żółte plamy, opaleniz­
nę, usuwa Axela Krem- Do na­
bycia w drogeriach. (1606

Poszukujemy
Jitmizytorón 
ogłosseniowiicft 
na BYDGOSZCZ. Zgłoszenie do Admi 
nistracji Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
Bydgoszcz ul Marszałka Focho nr 20 « .

T

Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I

Dnia 16 maja 1947 r. (piątek):
8.M Sygnał czasu. 6.05 Dziennik poranny 6.30 Muzyka. 2.02 

Muzyka. 7.15 Wiad. poranne.. 7.40 Koncert Orkiestry P. R. 8.40 Skrz. 
PCK 15.00 Słuchowisko dla dzieci. 15.30 Audycja rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popoł. 16.12 Muzyka. 16.30 Audycja dla chorych. 16.45 
Pieśni ludowe. 17.00 Felieton Grodzieńskiej. 17.50 Koncert dla przo­
downików świata pracy. 18.35 Audycja Związku Straży Pożarnych. 
18 45 Audycja dla wsi. 19.15 „Jubileusz Adama Wieniawskiego". 21.45 
Radiowy Uniw. Lud. 22.00 „Popioły" St. Żeromskiego. 22.15 Audycja 
rozrywkowa. Ź3.00 Ostatnie wiadomości. 23.25 Muzyka poważna.

WARSZAWA n
13 03 Muzyka rozrywkowa. 14.15 „Kącik debiutantów". 14.47 Muz. 

rozrywkowa. 18.42 Koncert życzeń. 19.30 Felieton teatralny. 19.40 
Muzvka taneczna z płyt. 20.15 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
11 00 Dziennik wlecz. 21.25 Muzyka francuska rozrywkowa.

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 80 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ixl. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 

Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

liczenia, powielacze 
kupuje — sprzedaje 

fachowo naprawia

Fa. ReMa 
Poznań, ul. Św. Mareina nr 5 

przy Placu Hoovers 
Telefon 44-07

AAAAAMńMAMAAMMZ
Wytwórnia Damskiej

ofFŁfz/wr ,3S’ 
milanezowei i szaianzowei

Hurt M. B. STAWISCY Łódź
Kościuszki 93 m. 25, tel. 189-10

K »>■« >1
Fabryka „Alfa" Bydgoszcz

Garbary 3 zakupuje 
wszelkie Ilości srebra 
monety- wyroby)

staie 
(cłom.

(1866

Znaczki pocztowe — ocenia, 
kupuje — sprzedaje ,Rybak ’• 
Gdynia Świętojańska 47. (1920

Maszynę do liczenia i arytmo­
metr kupię. Poznań, Mielżyń- 
skiego 18, Rohowski i S"ka-

(1871
Kupię dobry fortepian lub 

pianino, także z prowincji- O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod ,,For­
tepian"- (10196

FOTOAPARATY filmowe 16 
m/m- Projektory kino-we 16 m/*n 
Lornetki. Mikroskopy Niwei’- 
tory- Teodolity i in. zakupuje 
plącąc najwyższe ceny. D/l* 
Jan Pujdak । S*ka, Łódź, Piof 
kowska 83, tel. 126-62. (1948

Domy — wille — gospodar' 
stwa korzystnie sprzeda — po­
szukuje ,,Pogoń", Spółdzielnia 
Pośrednictwo Nieruchomości, 
Bydgoszcz, Dworcowa 51/11, te- cza 4, 
lefon 33-16. (102291 sklch).

Młyńskie kamienie, maszyny 
wszelkie artykuły młyńskie (ga­
za, siatka, pasy, gurty) poleca 
Eugeniusz Pałaszewski. War­
szawa. Biuro — Poznańska 33, 
tel. 888-87. Sprzedaż Pankiewi­
cza 4, sklep (przy Jerozolim-

’ ‘ . (1688

■ SZTANDARY ■
SPRZEDAŻ

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafina- 
wicz. Łódź, Nowowiejska 4.

. (16.33
Dużą autobusową przyczepkę, 

na gumach do komunikacji miej­
skiej sprzedam. Oferty IKP Byd­
goszcz, .,10168” (10168

Maszynki do robienia lodów 
2 3, 4, 6, 8, 10 litrów do sprze­
dania Gdynia, Starowiejska 24 

(1740
Pamiki oszczędnościowe 80, 

100, 120 140-litrowe poleca Pa- 
laszewski. Warszawa, Pankiew- 
cza 4, sklep, tel 888-87. (1687

Sprzedam rower damski balo­
nówie a I-a- Bydg., id. Chodkie­
wicza 90/1- (10230

Na sezon letni 
polecam różnolitrażowe maszy­
ny do robienia lodów jak i różne 
konserwatory. Fr. Lewandowicz, 
Sprzedaż surowców, przyborów 
i maszyn cukierniczych. Ino­
wrocław, Św- Ducha 26, tel- 
1626 Rok załóż. 1924. (10231

chorągwie, paramenta kościelne 
wykonuje we własnych pracowniach 

ledyna fachowa n; miejscu, znana od lat firma l*85

KĘDZIERSKA -eteton 64-63 ------------------------

Geodezja. Niwelatory. teodo­
lity, sprzęt mierniczy, mikrosko 
py poleca, kupuje, fachowo na­
prawia Wesołowski, Niedbalsk’ 
i S-ka, Łódź, ul. Nowowiejska 
3, tel. 145-65. (1965

Motocykl 500 ccun, sportowy, 
BMW model R 51, prawie no­
wy, amortyzowany, przód i tył 
sprzedam znawcy. Bydgoszcz, 
ul. Sielanka 18, parter. (10208

K^F~»
ffie&i usuwa krem„lf<Kj,ri' 
Do nabycia we wszystkich dr ;
geriach. (1789

Ryby morskie świeże, wędzo­
ne, solone dostarcza firma ,,Me­
wa’’, Gdańsk-Oliwa, Lubelska 3 
telefon 526-53. (1838

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem (asnowidzenla 
przepowie nieomylnie każdemu 
jego wydarzenie życiowe. O- 
kreśb dokładnie charakter, kie­
runek zdolności, rady przezna­
czenie Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 100 z! aa- 
datku Odpowiedzi za zalicze­
niem „Martini". Kraków skrył 
ka pocztowa 475 (1343

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ .ZRYW’ 

BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA 18. - TELEFON 18-92

ECMATRYMONIALNE

Lekarza, inżyniera, przemy­
słowca, czUowieka solidnego 
pozna przystojna, zamożna war­
szawianka. Cel wybitnie ma­
trymonialny. Chętnie wyjazd 
Oferty: 876. Warszawa I, Poste- 
restante- (10148

,IKP 
exyta 

cała

FOTO
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Przybory, papiery, filmy 
chemikalia, klisze

MOTORKI KAJAKOWE I KAJAKI 
stale kupuje 1725 

SKUDm FOTOGRAFICZM - SPORTOWA 
IAN MATRAS

BYDGOSZCZ. fileje 1 Msja 65 Telefon 29-85

OGŁOSZENIA; Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 zł za słowo Minimalna opt za 10 słów

Tłusty druk lOO*/* drożej
Ogłosz milimetr w tekście 50 zł za I mm Za tekstem 20 j 
Urzędowe przetarg) 20 zł Nekrologi od 20 - 50 zł Tabela 
ryczne, bilanse 30 z> Niedziele I święta 5O’/» drożej Za term; 
nowe zamieszczanie ( głoszeń administracja nie odpowiada
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Rok III

Wdomości Sportowe
Bydgoszcz, dnia 15 maja 1947 r. Nr 20

Kiedy to dniu SO maja ub, roku przeszło stu zawodników sta. 
nęło na starcie biegu na przełaj organizowanego przez Wydaw­
nictwo Ilustrowanego Kuriera Polskiego, na Bydgoszcz skierowały 
się oczy wszystkich miłośników lekkoatletyki z terenu całego kra­

ju. Impreza nasza, która jest kontynuacją słynnych już przed woj­
ną bydgoskich przełajów, z miejsca stała się imprezą o ogólnopol­
skiej doniosłości. Zarówno liczba zgłoszeń, jak i klasa uczestniczą, 
cych w niej zawodników była imponująca i bez przesady stwierdzić 
można, że był to największy bieg na przełaj całego ubiegłego se­
zonu, przewyższający nawet bieg o mistrzostwo Polski i Bieg 
Narodowy.

Wydawnictwu naszemu udało się ściągnąć na start wszyst­
kich czołowych długodystansowców polskich. Był i mistrz Polski — 
Kurpesa, byli przedwojenni reprezentanci Polski Wasilewski i 
Wirkus, był młody i wiele obiecujący Dzwonkowski, byli specja. 
liści lubelscy od crossów — Kramek, Choina i Kuśmirek, był zna­
komity Wierkiewicz i tak samo dobry Kielas, był Jocz i Nadolsk 
i cala plejada młodych i utalentowanych biegaczy z silną konku­
rencją miejscową na czele. Jednym słowem wszystkie trudy orga 
nizaeyjne, wymagające przy rozmiarach imprezy bądź co bądź nie­
małego nakładu pracy i funduszów, uwieńczone zostały pełnym 
powodzeniem. Bieg o nagrodę przechodnią Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego zdobył sobie sztur mem dobrą opinię i wysoką ocenę.

Sukces pierwszego biegu zapewnił naszej imprezie — jak są. 
dzić można — trwałe powodzenie. Dowodem tego jest liczba zgło. 
sz&ń, do biegu tegorocznego, przewyższająca ilość zawodników a 
przeszłego roku. Stawka jest niemniej doborowa, a jeżeli chodzi 
o oprawę organizacyjną, to stwierdzić trzeba, że nie nosi ona już 
znamienia pewnej, zrozumiałej zresztą przy pierwszej imprezie, 
improwizacji. Jednym z licznych świadectw o prawdziwości tego 

twierdzenia jest m, in. liczba nagród, sięgająca cyfry czterdziestu.
Tegoroczny bieg na przełaj o puchar Ilustrowanego Kuriera 

Polskiego ma posmak dużej sensacji sportowej. Na trasie bowiem 
bydgoskiej dojdzie do niezmiernie ciekawej rozgrywki o nieoficjal­
ne mistrzostwo Polski, w biegu na przełaj, rozgrywki między zeszło­
rocznym mistrzm, a równocześnie obrońcą pucharu — Kurpesą 
z ŁKS, a tegorocznym mistrzem Dzwonkowskim, który w ubieg, 
lym roku uplasował się w naszym biegu na trzecim miejscu. Kur- 
pesa, któremu choroba nie pozwoliła na wzięcie udziału w mi 

strzostwach Polski, będzie musial więc stoczyć podwójną 
walkę o puchar IKP i walkę o tytuł moralnego mistrza Polski w 
biegu na przełaj.

W dniu biegu — tak jak i w zeszłym roku — oczy opinii 
sportowej, całego kraju będą zwrócone na Bydgoszcz—miejsce 

jednej z najważniejszych imprez lekkoatletycznych. I nie może 
się nikomu wydawać dziwne, że Wydawnictwo nasze będzie z tego 
dumne. Podjąwszy organizację wielkich biegów na przełaj, stawi­
liśmy sobie przed oczyma pewien cel, którego osiągnięcie da nem. 
poczucie dobrze spełnionego obowiązku. Celem tym było i jest spo- 
pularyzmcanie sportu wśród szerokich mas społeczeństwa polskie­
go, nakłonienie ich do uprawiania kultury fizycznej, jako podsta­
wowego warunku tężyzny fizycznej. Odradzający się sport polski 
powinien ogarnąć jak najliczniejsze rzesze ludzkie. Tylko bowiem 
wtedy, kiedy kulturą fizyczną zainteresuje się młodzik i starszy, 
mężczyzna i kobieta, inteligent i robotnik — zniknąć może wywo­
łane straszliwą wojną charłactwo żyjących pokoleń. Dopiero 
wtedy też zapewnić będziemy mogli narodowi naszemu zdrowy 
biologicznie rozwój.

Sport — to jest melba rzecz i nie ma dziś chyba człowieka, 
który by z politowaniem kiwał głową, widząc trenujących zawod­
ników lub w szlachetnej rywalizacji prowadzoną tvalke w której­
kolwiek dyscyplinie sportowej. Dlatego to też — organizując naszą 
wielką imprezę — odważamy się wyrazić nadzieję, że wysiłki nasze 
dążące do spopularyzowania tego sportu spotkają się z całkowitym 
■uznaniem i aprobatą nie tylko czynnych sportowców, ale całego 
społeczeństwa. Ze swej strony możemy dać zapewnienie, że nie 
ustaniemy w podjętej pracy propagowania sportu.

A najlepiej nagrodzeni za nasz wysiłek będziemy się czuli 
wtedy, jeśli nam się uda corocznie gromadzić coraz to większą 
liczbę zawodników na starcie biegu Ilustrowanego Kuriera Pol 
skiego i jeżeli, ten i ów z uczestników naszej imprezy wypłynie na 
szersze wody sportu polskiego, a nawet może i sięgnie po laury.

Polska - Anglia w tenisie
W dniu dzisiejszym rozpoczynają 

się w Warszawie rozgrywki, miesz­
czące się w ramach międzypaństwo­
wego spotkania tenisowego o puchar 
Davisa między Polską a Anglią. An­
glicy zjechali do stolicy Polski wcze­
śniej. aby mieć jeszcze dosyć czasu 
na zaaklimatyzowanie i przyswoje­
nie sobie miejscowych warunków 
trudnego, bo obcego dla nich terenu. 
O poważnym podejściu synów Albio- 
nu do meczu z Polakami mogłyby 
świadczyć ich oświadczenia wobec 
prasy, w których powiedzieli. że 
Polaków bardzo się boją, ale bynaj­
mniej nie zamierzają z góry zrezy­
gnować ze zwycięstwa Podobno na­
wet Morttram i Paish trenowali pod 
okiem swego opiekuna mjr Maskella 
nocną porą. Nie wiemy, ile w tym 
jest legendy i robienia nastroju dla 
poważnego zresztą spotkania, ale 
faktem jest niewątpliwie że Angli­
cy mają respekt przed' Polakami.

Graczom polskim towarzyszymy 
najlepszymi myślami i życzeniami.

Zwycięstwo naszych barw, to sukces, 
— sukces nie tylko sportowy ale i 
uropagandowy. Przegrana — to je. 
szcze jedno rozczarowanie.

Najlepsi biegacze olimpiady amsterdamskiej staczają ze sobą ciężką 
•‘•alkę. Na zdjęciu widzimy prowadzącego Ritolę. który wygrał bieg 

przed drugim znakomitym Finem — Nurmtm (drugi na zdjęciu)

Na trasie = 7 - m r —   -z

biegu na przełaj
Zalety treningowe przełajów

Biegi na przełaj, mające zasadni­
czo dwa sezony w roku (wiosenny i 
jesienny) są konkurencją o zupełnie 
specyficznych wartościach. Są one

Petkiewicz

przede wszystkim środkiem osiągnię­
cia pełnej kondycji fizycznej do peł­
nego sezonu letniego zarówno dla 
lekkoatlety jak i piłkarza, koszyka­
rza. wioślarza i w ogóle każdego 
sportowca, nie pomijając nawet bok­
sera. W biegach na przełaj osiąga 
każdy zawodnik najwyższą spraw­
ność całego organizmu, ten bowiem 
stawia przed nim tak różnorodne wy­
magania. że nie wystarczy już tylko 
sama umiejętność biegania. Trasa 
przełaju jest zasadniczo barffzo uro­
zmaicona i częstokroć nawet przypo­
mina trasę biegu z przeszkodami. 
Tak się ma przędę wszystkim w 
przełajach treningowych, kiedy nie 
ustala się dokładnie ani trasy, ani 
tęż dystansu biegu.

Urozmaicona droga może prowa­
dzić przez ciężką ziemię orną, może 
prowadzić przez bruki, leśne wykro­
ty, przez grząskie torfowiska, może 
wymagać nie tylko siły nóg ale i st 
ły rąk, pomagających przy przeby­
ciu niespodziewanie stającej w dro. 
dze przeszkody, a już ^reguły wy­
maga siły płuc i siły serca. Przełaj

pozwalają każdemu sportowcowi osiągnąć pełną 
kondycję fizyczną

treningowy nigdy oczywiście nie jest 
równoznaczny z forsowaniem się za­
wodnika. którego nie zmusza prze­
cież do najwyższego wysiłku konku­
rencja imprezy sportowej, do której 
się on dopiero przygotowuje.

Dobroczynny wpływ biegów przeła­
jowych na formę wszystkich bez wy­
jątku sportowców, obojętnie jaką by 
dyscyplinę sportową uprawiali, jest 
rzeczą stwierdzoną. Dlatego też 
rzadko który sportowiec rezygnuje z 
tej pięknej i korzystnej zaprawy.

Nieco inaczej wygląda sprawa z 
biegami przełajowymi, stanowiący­
mi konkurencję sportową. Wtedy bo­
wiem chodzi o miejsce, o pobicie 
współzawodników. Biegi przełajowe 
też, jako konkurencje sportowe, ma­
ją ściśle określoną trasę bez przesz­
kód terenowych, jeżeli za takie nie 
będziemy uważali zmieniającej się 
często nawierzchni. Bieg taki jest 
bezwątpienia trudniejszy, niż konku­
rencja rogrywana na bieżni. Na o_ 
branej bowiem trasie mogą się znaj­
dować — i po części też znajdują się 

W'

Kusociński

w rzeczywistości — różnice wznie­
sień i — jak już powyżej powiedzie- 
iśmy — duże różnice w nawierzchni, 
■d bruku czy asfaltu ulicznego aż do 
łębokiego piasku polnej drogi.
Tak więc bieg na przełaj wymaga 

; nie tylko specjalnego przygotowania, 
• ale i specjalnych umiejętności biegc- 
. wych, polegających na darze mo- 
• mentalnego przystosowania się do 

warunków każdego odcinka trasy. 
Dodatkowo dochodzi jeszcze w biegu

• na przełaj trudność oceny przebyte­
go już odcinka trasy, a co za tym 
idzie trudność w regulowaniu tempa 
biegu. Od biegacza wymaga ta kon­
kurencja również umiejętności tak­
tycznego rozgrywania pojedynku 
oraz dużej koncentracji sił psychicz­
nych.

Biegi na przełaj są już zdawien 
dawna prawdziwą kopalnią talentów 
biegowych. Wśród uczestniczących w 
nich, jako w konkurencji dopuszcza­
jącej start masowy, rzesz biegaczy 
niejeden raz znalazł się nieznany u- 
przednio nikomu zawodnik o wiel­
kich możliwościach. W historii pol­
skiego sportu np. właśnie przez bieg 
przełajowy odkryto Nojego. a już 
teraz po wojnie w tej również kon­
kurencji wybił się na czoło biegaczy 
polskich zwycięzca tegorocznego 
Biegu Narodowego i mistrz Polski — 
Dzwonkowski.

Nie można również zapominać że 
wielki Fin — Paavo Nurmi zawdzię­
czał swe doskonałe wyniki dzięki sy­
stematycznej zaprawie w biegach 
przełajowych, tak samo zresztą jak 
inne asy bieżni z Iso-Hollo. Virta^ 
nenem. Lehtinenem. Maeki, Salmj- 
nenem i Hóckertem na czele. Nasz 
wielki mistrz i zdobywca złotego me­
dalu olimpijskiego — Janusz Kuso­
ciński — był również wielkim zwo­
lennikiem biegów na przełaj i miał 
dla ich wartości wielkie uznanie.

Stwierdzić więc jeszcze raz może­
my, że biegi na przełaj mają olbrzy­
mie znaczenie dla formy sportowca 
w pełni sezonu i są niewątpliwie 
najdoskonalszym przygotowaniem do 
jego trudów. Dlatego też wszyscy 
sportowcy chętnie winni się garnąć

Noji

do tej konkurencji, jeżeli celem ich 
jest odnoszenie sukcesów w tych dy­
scyplinach. w których się specjalizu, 
ą.

Anglia — Holandia 2:1
AMSTERDAM (PAP). W Nij­

megen odbyło się wczoraj między­
państwowe spotkanie piłki nożnej re­
prezentacji Anglii i Holandii Mecz 
zakończył się zwycięstwem Anglików 
w stosunku 2:1. Wynik spotkania 
został ustalony w pierwszej poło­
wie gry.

Kraków remisuje 
z Wrocławiem w boksie

WROCŁAW Z dużym zaintereso­
waniem oczekiwany we Wrocławiu 
mecz bokserski między reprezenta­
cjami Krakowa i Wrocławia przy­
niósł wynik remisowy 8:8.

Najładniejszą walkę stoczyli W a-

biga i Gromala. Najlepszym zawód 
irikiem w obu drużynach był Sztok 
w w. półśredniej, który zdeklasował 
swego przeciwnika.

Ko-

Dwa zwycięstwa 
Szwedów 

w szczypiorniaku
PARYŻ. Bawiące we Francji 

dwie szwedzkie drużyny szczypior- 
niakowe „Majorna" i „Redbergslid" 
rozegrały' wczoraj dwa spotkania w 
Fourgeres, wygrywając dwukrotnie, 
w jednakowym stosunku 9:0 z tam­
tejszą drużyną „Breton".

Obóz kolarski 
przed Olimpiadą

WARSZAWA. Polski Związek 
larski organizuje w dniach od 12 
maja do 26 maja w Szczecinie przed 
olimpijski obóz kolarski, w którym 
weźmie udział 45 kolarzy, m. in. szo­
sowcy tej klasy, co Kluj, Pietruszew­
ski, Napierała, Wieniawski i Wy- 
darkiewicz oraz torowcy Beck, Kup- 
czak, Musiał i inni.

Kierownikiem obozu jest znany ko­
larz, były mistrz Polski Szymczyk.

Głuchoniemi walczą 
o mistrzostwo Polski
BYDGOSZCZ (es). W najbliższą . ------------------

niedzielę 18 bm. o g. 11 na stadio-i’vykazujący wspaniałą formę.
nie miejskim zwolennikom piłki no- Bramki zdobyli: dla „Wisły" — 
żnej nadarza się okazja obejrzenia i Gracz — 4, Kohut — 1; dla gości 
meczu pomiędzy BKSG (Bydgoszcz) j Kiss i Kollath — po 1. Sędziował 
a PKSG (Poznań). jdobrze ab, Chruściński.

Wisła — Debrecen 5:2
KRAKÓW. Zespół węgierski ma­

jący w swym składzie reprezenta­
cyjnych graczy Węgier uległ wspa­
niale dysponowanej drużynie 
sły" w stosunku 5:2 (4:1). 
stał na b. wysokim poziomie i zgoto­
wał rekordowej ilości widzów 
emocji. Z „Wisły“ wyróżnili się 
Gracz w napadzie — najlepszy za­
wodnik na boisku — oraz Jurewicz

„Wf-
Mecz

wiele



U ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Członek honorowy PZLA

Rozwój lekkoatletyki

Bydgoszcz, w maju
Początki lekkoatletyki polskiej 

datują od 1890 roku Uprawiana była 
ona w byłym zaborze austriackim, w 
gniazdach sokolich jako konkurencja 
w wielobojach kombinowanych z 
ćwiczeń na przyrządach z ćwiczenia­
mi lekkoatletyki, zwanymi wówczas: 
..ćwiczenia proste”-

Początkowo nie było należytego 
zrozumienia dla lekkoatletyki. Do 
piero, gdy w wielobojach zwyciężali 
zwykle lekkoatleci. dzięki wysokiej 
punktacji, zwiększyły się liczby za 
wodników z tego rodzaju sportu, tak, 
że około roku 1903 powstał we Lwo­
wie pierwszy klub lekkoatletyczny 
..Pogoń”, w którym jednym z czoło­
wych członków byl obecny dyrektor 
Państwowego Urzędu WF i PW p. 
mi. Tadeusz Kuchar.

Z Małopolski przeniosła się lekko­
atletyka ne początku 20 wieku do 
gniazd sokolich w Nadrenii i Westfa­
lii i rozwinęła się wśród pracującej 
tasn Polonii robotniczej- Dowodem 
tego rekrutujący się z tego środowi­
ska dobry sportowiec — śp chor 
Franciszek Karliński.

Również w dzielnicy berlińskiej, 
saskiej i łużyckiej powstały liczne 
gniazda sokole, w których lekko­
atletyka cieszyła się zamiłowaniem

Ponieważ Polacy nie posiadali ża­
dnych boisk, trenowano biegi poza 
miastem, na drogach polnych i Ścież­
kach, a rzuty i skoki wykonywano na 
łąkach wagi. polach nieuprawionych.

Z biegiem czasu wydzierżawiono 
ogródki działkowe, które służyły ja­
ko place treningowe w dni po­
wszednie i przed południem w nie­
dziele. a po południu używane były 
jako miejsce zbiórki Polani; z rodzi­
nami.

Urządzano tam gry 1 zabawy dla 
dzieci i starszych aż do późnego wie­
czora, a pieśni polskie rozbrzmiewały 
wśród sąsiadów niemieckich, którzy 
z biegiem czasu, przyzwyczaili się do 
polskiego sąsiedztwa i naszych naro­
dowych pieśni.

Zaznaczam, że ap- w Berlinie po- 
sśadał „Sokół F ogródek działkowy 
130 m- długi i 40 m. szeroki. Tam od­
bywały się nawet zawody lekkoatle­
tyczne oraz rozgrywki w siatkówkę i 
koszykówkę. Start na 100 m. znajdo­
wał się też przy płocie, a przy mecie 
zdarzało się często, że rozpędzony 
biegacz kończył bieg również „na 
płocie''.

Przy raucie dyskiem zdarzało się 
nieraz, że dysk wywinął się 1 wpadł 
do ogródka działkowego niemieckie­
go sąsiada. Także i piłki błądziły nie­
raz po siąsiednich ogródkach i wy­
woływały przelotne oburzenie właści­
cieli, lecz po wytłumaczeniu prze­
proszeniu pokrzywdzonych nastę­
powało uspokojenie.

Początkowo nie osiągano dobrych 
wyników, lecz na zawodach lekko 
atletycznych niemieckich klubów 
sportowych, podpatrywano sposoby 
wykonania poszczególnych ćwiczeń i 
zastosowywano je u siebie- Za zezwo­
leniem Zarządu wstąpiło nawet kilku 
członków do niemieckich klubów 
sportowych i uczęszczało na trening: 
tychże.

Istniał natomiast zakaz Zarządu 
startowania w barwach niemieckie­
go klubu na zawodach publicznych. 
Technikę zdobytą tamże przelewali 
cni na zawodników polskich, przez 
co podniósł- się portom wyników-

Gdy rok 1910 powołał nas na Zlot

Grunwaldzki do Krakowa, drużyna 
berlińska zdobya w zawodach lekko­
atletycznych poważne miejsce, o czym 
można się przekonać z pamiętnika 
,,Zlotu Grunwaldzkiego" z raku 1910. 
A było to tak: „Do ostatniej rozgr.

Sztafety 5X200 m stanęło 6 drużyn, 
między nimi także drużyna lwowska 
i berlińska, w której brałem udział 
jako ostatnia zmiana. Z drużyny 
lwowskiej brał udział obecny dyrek­
tor Państwowego Urzędu WF i PW

NAGRODA GŁÓWNA
Puchar przechodni „Ilustrowanego Kuriera Polskiego** w Bydgoszczy.

2.
3.

5.
6.

8.
9.

10

11.

12

NAGRODY INDYWIDUALNE
Rower męski — „Ilustrowany Kurier Polski1* w Bydgoszczy. 
Zegarek na rękę — wojewoda poznański Stefan BrzezińskL 
Puchar — Zakład Złotniczy B. Bejgerowski, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 9.
Kupon na ubranie — F-ma „Bławat**, Bydgoszcz, Podwale 15.
Aparat fotograficzny — F-ma „Jupiter**, Bydgoszcz, SŁ Rynek 20.
Kupon na ubranie — F-ma „Bon Marchć, Bydgoszcz, Al. 1 Maja.

7. Zegar — F-ma A. Piliński, Bydgoszcz, Trybunalska Ł 
Etui — wicewojewoda pomorską mgr Henryk Trzebiński. 
Komplet wełny na swetr — F-ma Hurtownia i Skup Wełny Owczej 
H. Wiśniewski, Bydgoszcz, Wyzwolenia L
Koszula, krawat i spinka — F-ma M, Hirsz-Langerowa, Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 33.
Obraz artystyczny — Państw, Zakłady Wydawnictw Szkolnych, 
Okręg Pomorski, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 1.
Etui — Fabryka Techniczno-Chemiczna „Kremalin**, Bydgoszcz, 
Bocianowo 25.

13. Kryształ — F-ma Drążkowski, Bydgoszcz, ul. Wyzwolenia L 
” Koszula wierzchnia — F-ma J. Pilaczyński, Bydg., Al. 1 Maja 16.

Strój treningowy — dyr. Śmigielski, Bydgoszcz, Marcinkowskiego. 
Pantofle skórzane — F-ma „Distributia*1. Bydgoszcz, AL 1 Maja 21. 
Róg ozdobny — F-ma M. Bildziukiewicz, Bydg., ul. Dworcowa 45. 
6 płyt gramofonowych — F-ma , Radio-elektrotechn. „Universal”, 
Bydgoszcz, Dworcowa 74. r
Szkatułka i notes — F-ma Porcelana (Konarzewski & Henneber- 
gerowa), Bydgoszcz, Niedźwiedzia 7.
2 płyty gramofonowe — F-ma J. Kielbich, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 47. 

21. Etui — F-ma Kłosowski, Bydgoszcz, Poznańska 4.
22. Laripka ozdobna — F-ma Szumiński, Bydgoszcz, Grunwaldzka 35, 
23. Komplet szczotek — F-ma „Borsuk" (Jarecki & Drążkiewicz), Byd­

goszcz, Zduny 8.
24. Talerz ceramiczny — F-ma Łukanowski. Bydg„ Ks. Skorupki 35.
25. Komplet kosmetyków — F-ma „Hadroga" (St. Cylkowski), Bydg., 

Matejki 2. >“
26. Album do fotografii — F-ma L. Sobiesiński, Bydg„ Pomorska 1 a.
27. Album karykatur Toegla — Księgarnia Bydgoska N. Gieryn, Bydg., 

Jagiellońska 2.
28. Sygnet — F-ma S Garczyńskie, Bydgoszcz, pl. Daszyńskiego 2. 
29. Papier listowy — F-ma Fryc i Gliszczyński, Bydg~ Dworcowa 106.

14
15.
16.
17
18.

1S

20.

NAGRODY ZESPOŁOWE
Puchar — Wydawnictwo „IKP*' — nagroda dla najliczniejszego ze­

społu, który ukończy bieg.
Puchar — Związek Rewizyjny Spółdz. RP „Społem**, Oddział Pomorski 

w Bydgoszczy — nagroda przechodnia dla zespołu, który w pierw­
szej dziesiątce doprowadzi największą ilość zawodników.

Puchar — Pocztowa Kasa Oszczędności w Bydgoszczy — nagroda prze­
chodnia dla najlepszego zespołu bydgoskiego.

Puchar — Komunalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy — nagroda 
przechodnia dla najlepszego zespołu z Mt Bydgoszczy.

NAGRODY SPECJALNE
Puchar — A. Melerskf, prezes Z w. Zrzeszeń Kupieckich w Bydgosz­

czy — nagroda dla pierwszego zawodnika z Ziem Odzyskanych.
Puchar — Składnica Fotograficzno-Sportowa J. Matras, Bydgoszcz, 

Al. 1 Maja 65 — nagroda dla pierwszego harcerza.
Plakieta Spółdzielnia Harcerska Ka-De-Ha, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 

26 — nagroda przechodnia dla drużyny pierwszego harcerza.
Aparat fotograficzny — Foto-Venus, Bydgoszcz, AL 1 Maja 22 — na­

groda dla pierwszego wojskowego.
Lornetka — F-ma Targoński, Bydgoszcz, AL 1 Maja 61 — nagroda 

dla pierwszego milicjanta.
Album do fotografii — F-ma „Bis1*, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 53 — na­

groda dla pierwszego bydgoszczanina.
Szal i krawat — F-ma Baranowski, Bydgoszcz, Śniadeckich 50 — na­

groda dla pierwszego SPD’owca.
Komplet „Chłopów" Reymonta — wicewojewoda pomorski mgr H. 

Trzebiński — nagroda dla pierwszego „jednościowca**.
Stoper — starosta bydgoski L. Michalski — nagroda dla pierwszego 

zawodnika z powiatu bydgoskiego.
Koszula wierzchnia — F-ma Kruszyński, Bydgoszcz, Poznańska 6 — 

nagroda dla najstarszego uczestnika biegu.

Od tego czasu lekkoatletyka opart*dh Tadeusz Kuchar. Mimo że db
Kuchar przewyższaj mnie wzrostem na ćwiczeniach gimnastycznych, per 
i byl kilka lat młodszy wiekiem, a częła się w gniazdach sokolich 1 klu- 
pałeczkę w ostatniej zmianie otrzyma 
liśmy prawie równocześnie. dh Ku­
cher, Jako znany dobry biegacz z 
Małopolski, nię przypuszczał, że zo­
stanie pokonany przez małego wzro­
stem Sokoła z Berlina i w dodatku z 
gniazda, do którego należeli robotnicy 
i rzemieślnicy z ciężkiego przemysłu 
Był więc pewny wygranej. Tymcza­
sem, gdy otrzymałem pałeczkę ru­
szyłem takim szpurtem do mety, że 
mój przeciwnik nie tylko nie zdo­
łał mnie minąć, ale pozostał w tyle-

W roku 1919 po powrocie do Polski, 
nie było w Bydgoszczy żadnego boi­
ska. W roku 1920, po oswobodzeniu 
Bydgoszczy, wydzierżawiffiło ..Towa­
rzystwo Gimnastyczne „Sokół", plac 
położony za ogrodem „Patzera” Tam 
odbywały się treningi lekkoatletyczne 
oraz treningi piłki nożnej oddziału 
Sokoła, z którego powstały w roku

bach sportowych bujnie rozwijać l 
zawodnicy tak się podciągnęli, że nie­
którzy z n»ch (bracia Mikruci, Bitńar 
kowskl i inni) reprezentowali Polską 
zagranicą

Pomorski Okręgowy Zwiąjaek Lek­
koatletyczny liczy? już w roku 
1939—35 klubów lekkoatletycznych. 
Dzięki poparciu społeczeństwa rozwi­
jał się sport lekkoatletyczny po­
myślnie-

Zalecało by się obecnie, aby mło­
dzież mając, w porównaniu do daw­
nych urządzeń, tak dogodne warunki 
treningu oraz opiekę lekarską, więcej 
uczęszczała na treningi lekkoatle­
tyczne- gdyż przy pomocy stosownych 
ćwiczeń gimnastycznych uprawianych 
systematycznie, osiągnie potrzebną 
sprawność fizyczną do wykonywania 
wszelkich ćwiczeń lekkoatletycznych.

Zespół „Sokoła" berlińskiego, który wygrał sztafetę na „Zlocie Grun­
waldzkim" w dniu 15. 7. 1910. Od lewej: Kozłowski, Szurkowski, Gołę­
biewski (obecny kierownik biegu IKP), Owsianny, Nowak. Sztafeta 

odbyła się na dystansie 5X200 m. Udział brało 10 zespołów

1921 dwa kluby pUki nożnej, „Polo­
nia” i „Gwiazda"-

W roku 1922 założono, pierwszy 
w Polsce „Komitet WF j PW“ w Byd 
goszczy który przyczynił się do stop­
niowego rozbudowania urządzeń spor­
towych i to boisk: „Stadion Miejski' 
boiska im. Świtały, boiske na Glin­
kach. Pomógł on także przy urządze­
niu boiska Szkoły Podchorążych i 
boiska 61 p, p„ oraz hali sportowej 
na terenie koszar 62 p. p-

a równocześnie wznoie riły zdro­
wotne swych członków.

A teraz, jako doświadczony sporto­
wiec. zwracam się do Was — Kocha­
na Młodzieży — z apelem, abyście za­
pisywali się do klubów sportowych 
i uczęszczali pilnie na treningi gimna- 
s tyczne-sportowe, gdyż przez nie raz 
wijacie w sobie zdrowie i tężyznę fi­
zyczną. która potrzebna Wam będzie 
do codziennej pracy dla Ojczyzny.
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Start naszego biegu nastąpi na Stadionie Miejskim przed trybuną. Stąd 
jedno okrążenie prowadzi na bieżni żużlowej, W połowie drugiego okrą­
żenia trasa wychodzi za wal na Stadionie i przez główną bramę wpada 
na uL Sportową, prowadząc później przez ul. Cwrie-Skłodowśleiej, ud. Le­
lewela i ul. Jastrzębią do tylnego wejścia Stadionu, gdzie po połowią 

okrążenia na tarze żużlowym kończy się w miejscu startu.

Sylwetki najznakomitszych długodystansowców wszystkich czasów. Od lewej: Nurmi (Finlandia), Hóckert (Finlandia), Lehtinen (Finlandia), Cunningham (USA), Ritola (Fkn 
Murakoso (Japonia), Salminen (Finlandia), Zabala (Argentyna), Lovelock (fłowa Zelandia) Iso-Hollo (JFjnlandia),



■W Nr 131 LUSTROWANY KURIER POLSKI
Kurpesa, Dzwonkowski, Kielas, Boniecki, Kramek, Wasilewski, Wirkus, Jocz, Feryniec, Osiński, Tokarski i inni

lióla zaawdnifaut z^tcózanych
do biegu o nagrodę przechodnią IKP

1. Pankowski Jan
2. Wasilewski Czesław

Klajbor Jerzy 
Kwiatkowski Zbigniew 
Mikołajczyk Zygmunt 
Patro Mieczysław 
Matuszak Julian

8. Kleinschmidt Maksymilian
9. Nowak Edwin

10. Krupa Ryszard 
Zoll Józef 
Myszka Józef 
Tokarski Henryk 
Fajtanowski Władysław

15. Dorożkiewicz Władysław
16. Jach Edmund
17. Pamin Jan
18.
19.
20.
21.

3.
4.
5.
6.
7.

niestowarz.
„Orzeł" — 
niestowarz. — Wichulec, p. Brodu. 
IKS — Inowrocław

— Szczecinek 
Włocławek

107.
108.
109.
110.
111.
112.

Czynka Franciszek 
Waliński Andrzej 
Świerczyński Zygmunt 
Świerczyński Edmund 
Królak Stanisław 
Rybacki Leon

113 Ruta Jan 
114. 
115. 
116. 
117 
118 
119. 
120 
121 
122, 
123. 
124. 
125. 
126. 
127 
128. 
129. 
130. 
131. 
132

HKS — Osiek.

11.
12.
13.
14.

I dr. Harcerzy — Mogilno 
HKS — Tczew

Sekcja żegl. LM — Człuchów 
KKS „Pomorzanin" — Toruń 
„Polonia" — Bydgoszcz 
BKS Głuchoniemi — Bydgoszcz

WMKS „Partyzant" — Bydgoszcz

Lubawy Henryk
Kalina Rajmund 
Zawodny Bolesław 
Leszczyński Czesław

22. Chrzanowski Henryk 
23. Gościński Aleksander 
24. Sypniewski Roman 
25. Sucharski Józef

Czyż Bolesław 
Maczkowski Mieczysław 
Basiński Józef 
Wieczorek Zdzisław 
Kwiatkowski Roman 
Polewczyński Kornel 
Silski Stefan 
Małecki Mieczysław 
Osiński Winand 
Fryauf Henryk 
Kurowski Bohdan 
Kossecki Henryk 
Finkelstein Michał 
Waśniewski Jerzy 
Kowalski Zygmunt 
Weinberg Zygmunt 
Lipiński Henryk

26.
87.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.

38. 
39 
40. 
41.
42.
43. Kaczmarek Zdzisław 

Stasiak Zygmunt 
Śliwiński Grzegorz 
Kowalczewski Tadeusz 
Szpoper Rajmund 
Kapczyński Ryszard 
Dzwonkowski Napoleon 
Gabryjelski Stefan 
Politowski Mieczysław 
Wawrzonkowski Michał 
Cieślak Zdzisław 
Ciesielski Wacław 
Marczewski Lucjan 
Wudecki Roman 
Knitstoft Roman 
Majchrowicz Mieczysław

60.
61.
62.
63.
64.
65.
66.
67.
68.
69.
70.
71.

Józef

Stanisław 
Stanisław 
Janusz

74.

45. 
46 
47. 
48. 
49. 
50. 
51. 
52. 
53. 
54. 
55. 
56. 
57. 
58.
59. labus Bronisław • 

Popielarz Jan 
Kletkiewicz Jerzy 
Zajkowski Henryk 
Stanielewicz Tadeusz 
Studziński 
Łepkowski 
Wiśniewski 
Grzybowski 
Bogenryter
Podlewski Jerzy 
Podlewski Jan 
Kwiatkowski Jan 
Rutkowski Tadeusz 
Rutkowski Władysław 
Zieliński Henryk

75. Skierkowski Edward 
Krajewski Henryk 
Piński Aleksy 
Panko Czesław 
Kędzierski Czesław 
Kurowski Stanisław 
Haber Stanisław 
Biecki Henryk 
Magolarz Piotr 
Feryniec Wacław 
Mila Zdzisław 
Szyperski Józef 
Królik Witold * 
Źółdowicz Stanisław 
Lechów Kazimierz

76.

78.
79.
80.
81.
82.
83.
84.
85.
86
87.
88.
89

, 90. Bagniewski Władysław
91.
92
93.
94.
95.
96.
97.
98.
99.

100.
101.
102.
103.
104
105
306.

Cierniewski Henryk 
Kurdelski W.adysław 
Drzymała Tadeusz 
Maćkowski Konrad 
Burzyński'Władysław 
Kubiak Kazimierz 
Bąk Wacław 
Czerwiński Czesław 
Basiński Tadeusz 
Świątek Tadeusz 
Kurpesa Józef 
Kozera Edmund 
Płaczek Franciszek 
Wojciechowski Edmund 
Janowiak Tadeusz 
Czynka Edward

ZKS „Drukarz" — Bydgoszcz

MO — Długołęka woj. Szczecin 
niestowarz. — Grzebieniska 
ZHP — Bydgoszcz

ZUCH „Zryw" — Włocławek

Lnd. Zesp. Sport. — Żabieniee.

— Bydgoszcz
.Orlęta" —Aleksandrów Kuj.

ZHP 
KKS 
Jedn. Wojsk. Nr 1657 — Września 
niestowarz. — Bydgoszcz 
KKS „Brda" — Bydgoszcz

ŁKS — Łódź
KSMM — Czarnków
HKS — Osiek

Hejnicki Kazimierz 
Miętkiewicz Edmund 
Czerwiński Lech 
Martin Zbigniew 
Deja Franciszek 
Smoliński Henryk 
Kowalski Gwidon 
Mazurkiewicz Zbigniew 
Wdowiak Leon 
Retkowski Zygmunt 
Szłapa Eugeniusz 
Dublanica Roman 
Grzegorowski Zbigniew 
Werner Leon 
Tomaszewski Bernard 
Jocz Wacław 
Wirkus Czesław 
Kaszuba Jan 
Kosior Henryk

133. Żurawski Marian 
Graczyk Jerzy 
Biedrzyński Eugeniusz 
Pułkownik Bernard 
Duczmal Henryk 
Grzędzicki Edward 
Kłobuchowski Henryk 
Wierzbicki Henryk 
Tokarski Bogdan 
Szulc Jan 
Kowalewski Zbigniew 
Mleczko Antoni 
Łabędziewski (Stanisław 
Sala Stanisław 
Kutka Edmund 
Graczyk Edmund 
Kramek Wiktor 
Roloff Janusz 
Strychalski Julian 
Borkowski Wincenty 
Kozikowski Gerald 
Boniecki Stanisław 
Urbański Jerzy 
Michalski Józef 
Przybyłko Jan 
Olszewski Piotr

134.
135.
136
137
138.
139.
140.
141.
142.
143.
144.
145.
146.
147.
148.
149.
150.
151.
152.
153.
154.
155.
156.
157.
158.

RKS „Sygnał" — Bydgoszcz

KS „Elektra" — Bydgoszcz 
niestowarz. — Bydgoszcz 
niestowarz. — Gdańsk 
niestowarz. — Bydgoszcz

KSMM — Jarocin
ZHP — Bydgoszcz
KS „Piast" — Szczecin

III MN

Komisja sędziowska
w biegu IKP

1. Gołębiewski Franc., kier, biega
2. Opiński Stanisław, starter
3. Głowacki Jan — mierz, czas
4. Urbański Kazimierz »
5. Jabłoński Józef *
6. Nowak Aleksander „
7. Nowak Henryk *
8. Radzimski Władysław „
9. . Majtkowski Stefan *,

10. Majtkowski Roman „
11. Pałaszewski Władysław „
12. Szafrański Jan B
13. Rociek Witold M
14. Kistowski Edmund «
15. Mrozik Konrad »
16. Mikrut Franciszek a
17. Menczyński Józef *
18. Kozłowski Bogdan „
19. Kaczmarczyk Roman «
20. Abram Franciszek „
21. Kalka Stanisław »
22. Borowicz Marcin »
23. Drzewiecki Marian «
24. Zieliński Aleksander M
'£>. Woźniak Władysław »
26. Kijek »

Lud. 
SPD

RKS

Zesp. Sport. — Żabieniee.
— Bydgoszcz

„Piast" — Bydgoszcz

niestowarz. — Bydgoszcz
ZMP „Jedność" — Bydgoszcz

KS Piechcin-Wapienniki p. Szubin 
WKS „Lublinianka" — Lublin 
Międzyszk. KS —- Inowrocław 
ZMP „Jedność" — Bydgoszcz

Gimp. KS — Starogard
SKS „Czytelnik" — Gdynia

— Toruń
159. Hejman Ryszard LZS — Żabieniee
160. Chełminiak Edward KKS „Pomorzanin"
161. Stożyński Bolesław 39

162. Kempiński Tadeusz ZHP — Bydgoszcz
163. Stoiński Władysław SPD — Bydgoszcz
164. Szczepański Marian w *

165, Pietrzak Eugeniusz w 99

166. Lemke Leon w 99

167. Glama Olgierd w 99

168. Winko Marian 99

169. Cembrowski Henryk
170. Węsierski Henryk 99

171. Rutyna Zdzisław 99 39

172. Narożny Brunon 99

173. Wojtowicz Marian 39

174. Linka Bogusław 99 39

175. Juszczak Tadeusz 99 99

176. Morczak Witold 99

177. Wejna Władysław 39

178. Zajdziński Marian »

179. Sopoński Zenon 99

180. Trojanowski Antoni 99 99

181. Kaak Czesław 99 / 39

182. Mazur Tadeusz 99 39

183. Edward Joachim 99

184. Bolewski Józef 99 99

185. Cilindź Antoni 99 99

186. Sobczak Zdzisław Klub Sportowy — Jt

187. Spychała Józef * 99

188. Spychała Stanisław 99 99

189. Niciński Roman KS „Papiernia** —
190. Lubecki Bronisław 99 99

191. Lewandowski Edwin 99 99

192 Kielas Jan „Zryw** — Gdańsk

Fordon

p. Żnin

Dalsze numery startowe otrzymają zawodnicy zaawizowanego tele 
graficznie Milicyjnego Klubu Sportowego „Partyzant" z Lublina, oraz 
zawodnicy zespołu wojskowego DOW 2.

Janusz Stefaniak (na 
Józef Kruszona (na 
informować widzów o

Z szerokiego świata

prawo) i red. 
lewo) będą 

przebiegu na­
szej imprezy

Znany średniodystansowtec szwedz­
ki Lesmand Strand został zaproszony 
na szereg występów do USA. Strand 
będzie startował w Ameryce w czerw­
cu.

Znany piłkarz włoełd 43-letni Attilio 
Ferrari zmarł nagle onegdaj w Rzymie 
podczas meczu. Przyczyna śmierci nie 
została jeszcze ustalona-

Ferrari występował 28 razy w re­
prezentacji Włoch, 3 razy grał w dru­
giej reprezentacji państwa. Brał także 
udział w meczach o mistrzostwo 
świata w roku 1934-

Qubilcuiz.
Cf-JL. tydtzbitujikiegA

Franciszek
Gołębiewski

Franciszek Gołębiewski, honorowy 
członek PZLA i zasłużony działacz 
sportowy obchodzi dziś niecodzienny 
jubileusz pracy na niwie sportowej.

Dnia 15 maja 1897 r. wstąpił do 
oddziału młodzieży sokolej w Koro, 
nowie. Od 1899 r. do 1919 r. praco­
wał na obczyźnie, a ostatnio w Ber­
linie, Widzimy go jako zawodnika na 
sokolich zawodach związkowych w 
roku 1908 w Oświęcimiu, w r, 1910 
na Zlocie Grunwaldzkim w Krako­
wie, w latach 1911 i 1913 na za- 
wodach związkowych w Poznaniu, 
gdzie płot boiska, w,usiał z rozkazu 
policji niemieckiej, być zasłonięty 
płachtami, a gdzie mimo to na za­
kończenie Zlotu i zawodów odśpie. 
wano „Rotę".

Od roku 1919 przebywa w Byd­
goszczy, Od tego czasu jest nam 
znany jako sportowiec i organizator.

Jest założycielem kilku gniazd so. 
Mich w Bydgoszczy, Komitetu WF 
i PW oraz Pomorskiego OZLA, któ­
rego był długoletnim prezesem.

Pomimo, że zapoznał się w czasie 
okupacji z gdańskim „Gestapo" i 
przebywał w swoich rodzinnych 
stronach w „Domu Karnym" — W 
Koronowie, pozostał Polakiem, pra­
cując już w podeszłym wieku ciężko 
w fabryce, aż do oswobodzenia Byd­
goszczy przez Armię Radziecką.

W czasie okupacji wpajał w Po­
laków nadzieję, że Polska znowu 
powstanie.

Od roku 1945 widzimy go znowu 
w gronie swych wiernych współpra­
cowników sportowych, przy organi­
zowaniu wszystkich zawodów' lekko- 
atletycznych, włączając „Bieg na 
przełaj IKP".

Jego zasadą pozostanie zawsze: 
„Kto się styka z młodzieżą, czuje się 
zawsze młodym".

Redakcja naszego pisma składa 
czcigodnemu Jubilatowi w tym dniu 
najlepsze życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra sportu polskiego.

W Palo Alto (Kalifornia) Brenda 
Helser ustanowiła nowy rekord USA 
na 100 yardów stylem dowolnym, w 
czasie 1:00,3 min. bijąc o 0,3 seik. re­
kord Helen Madison z 1932 roku.

W Buffalo odbył się turniej teniso­
wy dla zawodowców. W półfinale 
Riggs pokonał van Horna 6:2, 6:4, a 
Kovacs wygrał z Sabinem 6:1, 6:3. W 
finałowym spotkaniu Kovacs, który 
wybija się ostatnio na czoło zawodow­
ców. pokonał Riggs’a 6:4, 2:6, 6:4, 
8:6. Byłe to już druga porażka Riggs’a 
z Kovacs'em w ciągu ostatnich dwóch 

i tygodni.
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Bieaacze polscy Pełkiewicz, Kusociński, Noji, Kucharski

na szlakach wielkości
Dobre imię <0a polskiego sportu 

wywalczyli wioślarze i szermierze, 
jeźdźcy i bokserzy, piłkarze i koszy-

towanego biegacza polskiego, bez­
konkurencyjnego w kraju Freyera 
odebrała nam wszęlkie nadzieje na 
przyszłe sukcesy w konkurencji mię-, 
dzynarodowej, niespodziewanie poja­
wił się na horyzoncie wielki talent 
Petkiewicza. Zawodnik ten przez usil­
ną pracę nad sobą doprowadził do 
tego, że stał się wzorem do naślado­
wania, jeżeli chodziło o opanowanie 
■najklasyczniejszego stylu biegowe­
go. Wielkość Petkiewicza stanęła w 
pełnym blasku dopiero wtedy jednak, 
kiedy to zaczął odnosić triumfy w 
spotkaniach ze skandynawskimi dłu­
godystansowcami, kiedy sta} się 
groźnym przeciwnikiem dla ekstra­
klasy fińskich biegaczy i kiedy wre-

W cieniu Petkiewicza rozwijać się po­
czął wielki talent biegowy Kusociń- 
skiego. Przeznaczeniem Kusocińskie- 
go, największego może sportowca 
polskiego, wyróżniającego się spo­
śród licznych asów zarówno klasą 
jak i ambicją oraz etyką, było pod­
jąć pozostawiony przez Petkiewicza 
wieniec laurowy i nieść go dalej po 
drogach wielkości.

Janusz Kusociński urósł w oczach 
sportowej opinii całego świata do 
wielkości symbolu. Niestety rozstać 
się musiał z bieżnią prawie u szczytu 
sławy, niedługo po bohaterskim bie­
gu olimpijskim, który ukończył ze 
zranioną stopą z najwyższym tylko 
wysiłkiem nie dopuszczając, aby wie-

Slynny finisz biegu na 5000 m na 
olimpiadzie w Los Angeles. Lehti­
nen (Finlandia) wygrywa o pierś 

.przed Hiliem (USA)

Kucharski (w środku) walczy w biegu na 800 m na olimpiadzie berliń­
skiej z Edwardsem (Kanada) Lanzim (Włochy) i Wopdruffem (USA)

karze, ale niewątpliwie najgłośniej­
szym w świecie echem odbiły się 
sukcesy naszych biegaczy.

Blask ich sławy spadaf na ca­
ły kraj, wywołując wielkie zainte­
resowanie się sprawami polskimi na­
wet wśród takich narodów, którd z 
racji swego od naszych granic od­
dalenia czy też całkowitej odrębno­
ści interesów nigdy nie byłyby się 
zaciekawiły naszym losem i naszy­
mi sprawami, gdyby nie sport. Na­
wiasem więc mówiąc — potwierdza 
się tu w całej rozciągłości pogląd, 
że sport jest najlepszym ambasado­
rem zagranicznym. Nie o tym jed­
nak dziś chcemy mówić.

Kiedy przedwczesna śmierć utalen-

szcie pokonał Nurnńego. Wielki Paa­
vo był postacią zgoła legendarną, to­
też jego porażka z Polakiem stała się 
w świecie sensacją na największą 
miarę. Wtedy to po raz pierwszy po­
dawano sobie z ust do ust nazwisko 
polskiego sportowca,

Nie miał to być jednak raz ostatni.

nieć laurowy i złoty medal olimpij­
ski dostał się w obce, niepolskie rę­
ce. ‘

Kiedy Kusociński, mając chore ko­
lano, wycofał się z bieżni, zdawało 
się, że nie tak prędko doczeka się 
następcy. Już w niedługim jednak cza­
sie potem zaczęto sobie w Polsce po-

dawać z ust do ust zupełnie nieznane 
przed tym nazwisko: Noji.

Zwycięzca biegu narodowego z ro­
ku 1934 nie był urodzonym biega­
czem. Kiedy się na niego patrzało, 
odnosiło się wrażenie, że bieg przy­
chodzi mu raczej z trudnością. Nie 
opanował on już później nigdy stylu 
i wciąż bvł raczej wyrobnikiem lek­
koatletyki. Mimo to odnosił z dużą, 
łatwością zwycięstwa zarówno na te­
renie kraju jak i zagranicy i nazwi­
sko jego wymawiano wszędzie z peł­
nym szacunkiem. Na olimpiadzie ber­
lińskiej, z przyczyny sławetnego 
kotletu wieprzowego nie odniósł po­
ważniejszego sukcesu, uplasowawszy 
się dopiero na piątym miejscu w 
biegu na 5.000 m. a na czternastym 
miejscu w biegu na 10.000 m Olim-1 
piada jednak nie była końcem jego 
kariery i du^o jeszcze mógł on chwa­
ły przysporzyć naszym barwom, gdy­
by wojna nie była wyrwała go spo­
śród żyjących tak, ja(k wyrwała tuż 
przed wojną ozdrowiałego i zaczyna­
jącego odnosić nowe sukcesy Kuso- 
cińskiego.

Mówiąc tu o wielkich biegaczach 
polskich musimy również kilka słów 
poświęcić Kucharskiemu, jakkolwiek 
zawodnik ten nie był długodystan­
sowcem, tak jak poprzednio wymie­
nione asy — a średniodystansowcem. 
Kucharski, również znakomity styli­
sta, odniósł dla barw polskich, szcze­
gólnie w okresie przed olimpiadą 
berlińską, wiele cennych sąkcesów. 
Był on jednym z największych bie­
gaczy Europy na dystansie 800 m i 
z powodzeniem oraz ze zmiennym 
szczęściem konkurował ze słynnym 
Włochem — Lanzim, znakomitym 
Niemcem — Harbigiem j doskonałym 
Węgrem — Szabo.

Sława jego w Europie była na tyle 
ugruntowana, że zaproszono go na 
tournee do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie również pokazał się z najlep­
szej strony, wygrywając w najpoważ-

KITEI SON 
we wspaniałym stylu kończy bieg 
■maratoński podczas olimpiady ber­
lińskiej uzyskując wspaniały czas

niejszych konkurencjach. Kucharski 
biegaj również 1.500 m, ale dystans 
ten nie „leżał" mu tak dobrze, jak 
800 m. W okresie olimpiady berliń­
skiej zaznacza się lekki spadek for­
my Kucharskiego. Wyrosły na gwiaz­
dę wielkiego formatu olbrzymi Mu­
rzyn Woodruff wygrał wówczas bieg 
olimpijski bezkonkurencyjnie. Ku­
charski uplasował się na czwartym 
miejscu, za Murzynem, Włochem Lan- 
zim i Edwardsem (Kanada).

Dziś, kiedy lekkoatletyka polska 
winna czynić stałe postępy na dro­
dze odrodzenia powojennego tego 
sportu, warto jest przypomnieć te 
nazwiska, jako wielkie przykłady, 
godne naśladowania przez młodych 
zawodników. Być może, że spośród 
naszych Dzwonkowskich, Kielasów, 
Joczów i innych Bonieckich wyrosną 
następcy wielkich biegaczy polskich, 
godni podnieść upadły w proch po­
wojennych ruin wieniec wawrzynów.

Ważne dla zawodników
Informacje ogólne

1. Wszyscy zawodnicy winni się stawić w dniu biegu punktual­
nie o godz. 10 na Stadionie Miejskim w Bydgoszczy celem pod­
dania się badaniu lekarskiemu.

2. Po uznaniu zawodnika zdolnym do biegu otrzyma on swój nu­
mer startowy.

3. Bez badania lekarskiego żaden zawodnik nie zostanie dopusz­
czony do biegu.

4. Zbiórka zawodników do startu nastąpi o godz. 11.40 między 
trybuną a głównym wejściem na Stadion Miejski. Tam też na­
stąpi wywołanie dopuszczonych do startu.

5. Start nastąpi punktualnie o godz. 12-tej na torze motocyklo­
wym przed trybuną.

6. Trasa biegu oznaczona jest chorągiewkami, a sędzia zapisuje 
kolejność biegaczy na punktach kontrolnych służących do 
stwierdzenia, czy wszyscy zawodnicy mijali oznaczone miejsca. 
Bieg będzie prowadziło dwóch rowerzystów.

7. Przy mecie doręczony zostanie każdemu zawodnikowi numer 
kolejności, który służyć będzie do obliczeń przy wyznaczaniu 
nagród zespołowych. Kierownicy zespołów zbiorą otrzymane 
numery od zawodników swego klubu i przedłożą je jako dowód 
kolejności ukończenia biegu Kierownikowi Biegu.

8. Nagrody zostaną zawodnikom wręczone na Stadionie Miejskim 
po ukończeniu obliczeń.

9. Przy obliczaniu miejsc do nagród zespołowych bierze się w ra­
chubę pięciu najlepszych zawodników danego zespołu.

10. Każdy zawodnik otrzymuje na Stadionie dyplom pamiątkowy 
i równocześnie oddaje swój numer startowy.

11. Wszystkich zawodników obowiązuje regulamin Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego.

Franciszek Gołębiewski, 
Kierownik Biegu IKP

dnia
dla newest ii i kóm bie/ju
Godz. 9.45 — Zbiórka wszystkich uczestników naszego biegu na 

Stadionie Miejskim, gdzie po skontrolowaniu obec­
ności nastąpi:

Godz. 10,08 — Badanie lekarskie.
Godz, 11.45 — Zbiórka zawodników na starcie. Krótkie prze­

mówienie przedstawiciela IKP
Godz. 12.00 — Start.
Godz. 12.30 — Rozdanie nagród i dyplomów. Bezpośrednio po 

tym nagrodzeni zwycięzcy i kierownicy zespołów 
udają się do Resursy Kupieckiej na skomny po­
siłek sportowy.

Najznakomitszy biegacz polski — Kusociński prowadzi stawkę słynnego biegu olimpijskiego w Los An­
geles, który zakończył się jego zwycięstwem

Nigdzie niepokonany
Opowiadanie sportowe

Biegał zazwyczaj wieczorami. 
Mrok gęstniał i zamazywał kontury 
drzew parkowych. Lekko sznurowa­
ne pantofle klapały po tęgo ubitych 
ścieżkach. Serce pracowało równo, 
pełne rytmów mocnych i bardzo re­
gularnych. Mrok zamazywał również 
cyferki na sztoperze.

Pogodnie zsuwał się z nieba 
pierwszy wiosenny miesiąc. Gimna­
zjum pachniało już letnim wylotem. 
W poprzek tych tęsknot ustawiał 
się roczny egzamin. Egzamin i ten 
właśnie bieg.-.

Po dniu przychodziły noce. Złe i 
bardzo sztubackie. Włochaty koc ką­
sał nagie ramiona. Śniły się kolej-

no: trygonometria, czyjeś niebie­
skie oczy i., finisz. Finisz wielkiego 
biegu Sztoper ściśnięty głucho w 
przepoeonej dłoni i tempo!.... Mocne,

swiiaBUBiiiiBnaiiiiBBmiiiiMSiiiiiBnm
Już było po wielkim biegu...

* * *
Nie mógł nigdy zapomnieć tego 

pana. Był to łysawy staruszek o no­
sie żywego buraka. Czekał go z taśmą

śmiertelne prawie!... A obok na sto­
liku nocnym spał obojętny Nurmi, 
dwie „recepty" Lehtinena i znudzo­
ny... Liwiusz... Takie pospplite było 
to preludium biegu....

*
Dostał 42 numer. Raził go przede 

wszystkim asfalt. Żar wisiał w wą­
skich ulicach i kladl się. płasko na 
tym właśnie asfalcie. To nie był ten 
cudowny, chłodny po zachodzie 
park.

Po strzale startowym zapchali mu 
plecami ulicę. Oczy ślepły od nume­
rów i barw Na jakimś zakręcie ob­
szedł forsownym kręgiem zwartą 
grupę zawodników. Dobrych dwa­
dzieścia metrów w przedzie zobaczył 
jeszcze dwóch. Doganiali pierwsze 
go, który zaskoczył w tej chwili za 
lśniącą szybami narożną wystawę 
sklepową.

I nagle ulica stała się szeroka 
Szeroka i widna. Brudny, piekący 
asfalt przestał upokarzać Słońce 
nie piekło oczu. Była to ulica zwy­
cięstwa!...

Biegł już sam. Nie obchodził go 
zbędny finisz i wyjący ludzie. Biegł 
dla siebie. Tak samo, jak w chłod­
nym, miasteczkowym parku stukało 
mocne serce. Końcam phlców doty 
kał leciutko bieżni. W perspektywie 
ulicy gasł warkot motocykli i krzyk, 
ludzi...

z szeroko otwartymi ramionami. Krzy­
czał coś o stylu i całował. Długo 
jeszcze potem pamiętał szorstki do­
tyk brody nieznajomego i cienką 
szklankę z lemoniadą...

* * «*
W miasteczku nie zmieniło się nie. 

Tak samo w porze zachodniej gaśnie 
słońce i tężeje park. Tak samo bie­
ga on. Snu je się w roku w takt 
serca i sztopera. Nigdzie niepoko­
nany!-.

Zobaczymy go pewnie jeszcze.
Zgłosi się na samej mecie. Bie­

gacz z Pip.dówki. Cudowny sztubak 
o klasycznym finiszu. I zadrżycie 
sławni, renomowani!...

W ostrym sprincie wyjdzie łatwo 
na czoło, mijając was na twardych, 
rodzimych ulicach Pobije na głowę, 
zaćmi, upokorzy...

Chłopiec z małego parku. Talent 
z cosinusów, nudnego Liwiusza i re­

cept Lehtinen®. •. K. Mazurkiewicz


